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Nasz specjalny wysłannik telexuje z Rostocku

o l a  wszystkich morzach
# Spacerom przez nowy BerSfn 
olapew feifź walnego 

wystąpienia W. tlir ic h ta

N r 165 (8041) Rok zatajenia 1945 Cena SÔ

O C Z Y W IŚ C IE , każdy dzień pobytu w  Rostocku 
daje okazję zaP&znać się z now ym i sukcesami go­
spodarczymi naszego zachodniego sąsiada. M nie, 
szczecinianina, najbardzie j interesują osiągnięcia 
N K D  w  dziedzinie gospodarki m orskiej. Pisałem  
już o nowościach przemysłu okrętowego tego 
państwa, dzisiaj pozwolę sobie przedstawić na­
szym czytelnikom  garść faktów  z  dziedziny f lo ­
ty  handlow ej N R D .

U p e l
parlamentarzystów

W  D N IA C H  14-15 h m . o d b y w a ło
się w  R ostocku sp o tka n ie  pan-lamea 
ta rzy s tó w  i  in n y c h  osobistości ży ­
c ia  społecznego pań s tw  n a d b a łty c ­
k ic h  o raz N o rw e g ii i  Is la n d ii. Spot­
k a n ie  b y ło  je d n y m  z g łó w n y ch  w y ­
d arze ń  T y g o d n ia  B a łty k u  w  R ostoć 
k u .

W  o bradach  b ra ła  u d z ia ł g ru p a  po  
słó w  P R L  pod p rzew o dn ic tw em  
cz ło nk a  R a d y  P a ń stw a , posła K a z i­
m ie rza  B anacha.

S p o tka n ie  zako'ńczylo u ch w a le n ie  
d o k u m e n tó w  w  s p ra w a c h : bezp ie  
ezeństw a eu rope jsk ie go, ró w n o p ra w  
nego, o p arteg o  na zasadach p ra w a  
m ię d zyn a ro do w eg o , u zn an ia  N R D  o -  
ra z  w  sp ra w ie  czystości w ód  B a ł­
ty k u .  W  o św iadczen iu  n t. b ezp ie­
czeństw a eu ro p e jsk ie g o  uczestn icy  
sp o tk a n ia  p o d kre ś la ją , że w  25 la t  
po ro zg ro m ie n iu  fas zyzm u  h it le ro w  
sk iego  n ad z ie ja  naro d ó w  na s p o k o j­
n ą przyszłość jeszcze się  n ie  speł­
n iła . D la te go  też  o strzega ją  o n ł 
przed  re a k c y jn y m i, o d w e to w y m i i  
n eo fas zys to w sk im i s iła m i, o p ie ra ją ­
cy m i się przed  u zn an ie m  eu ro p e j­
sk iego  status quo i osta te czn ym  
u zn an ie m  bez żad n y ch  zastrzeżeń  
obecnych g ran ic  w  E u ro p ie . S tw ie r­
d z a ją  on i, że p ra w d z iw e  bezp ieczeń  
s iw o  i t rw a ły  pokó j m ogą być za ­
p e w n io n e  ty lk o  w ów czas, je że li zo­
sta ną  . uzn an e  w s zys tk ie  eu ro p e js k ie  
g ran ice  i  p aństw a o raz  n ie  będzie  
się  s ta w ia ć  p rzeszkód  d la  ró w n o ­
p ra w n e j w s p ó łp rac y  w s zys tk ic h  
państw  eu ro p e jsk ic h .

U cze stn icy  s p o tka n ia  zw ra c a ją  s ię  
po n ow n ie  do  p a rla m e n tó w , rządów,- 
p a r t ii i o rg a n iza c ji spo łecznych  
w s zys tk ic h  pań s tw  europejski-ch a  
p iln y m  ap e le m , aże b y  u c z y n iły  
w s zys tk o  co w  ich  m o cy , p rzyc zy ­
n ia ją c  się do  fa k ty c zn e g o  przygo to ­
w a n ia  i  szybkiego  ow ocnego prze­
p ro w a dze n ia  eu ro p e js k ie j k o n fe re it  

c j i  bezp ieczeństw a , po to . aby n ig d y  
w ię ce j w o jn a  n ie  zag ro z iła  naszem u  
k o n ty n e n to w i.

K a m b o d ż a

Krwawe walki
o Kiri Rem

N O W Y  J O R K  P A P . O d p ię c iu  ju *  
d n i toczą się k r w a w e  w a lk i o  po­
ło żoną na w zg ó rzu  le tn is k o w ą  m ie j  
scowość K ir i  R o m  w  K am b o d ży .

K i r i  R o m  o p a n o w a ły  s iły  p a tr io ­
tyc zne , a a ta k u ją c y  tę  m ie jscow ość  
żo łn ie rze  gen. Lo n  Ń o la  ponoszą  
c iężk ie  s tra ty .

O p ró c z  K i r i  R o m , gdzie  toczą s ię  
n a jb a rd z ie j za c ie k łe  w a lk i, do  w ie ­
lu  ' s ta rć  dochodzi ró w n ie ż  na pozo­
s ta ły m  obszarze K a m b o d ży .

Łańcuchowy
karamboi

na nieście „Długim”
W C Z O R A J  R A N O  n a  m o śc i«

„ D łu g im “ w y d a rz y ł się ła ń c u c h o w y  
k a ra m b o i. Autobu-s P K S  („Jelcz** 
M A  7-069) p o w ra c a ją c y  do  S zc zec in a  
u d e rzy ł w  o cze ku ją ce  n a  w o ln y  
p rze ja zd  sam o ch o d y : ,, W ars zaw ę”  
M A  974«, „ S y re n ę “ M B  1727, „ Z u k a ”  
M A  1988. N a jg o rze j w  ty m  k a ra m -  
bo lu  u c ie rp ia ła  „W a rs za w a “ . O f ia r  
w  liudzrach n ie  by ło .

K ie ro w c a  „J e lc za “  Janus« K . tłu ­
m a c zy ł się. że m ia ł n ie sp ra w n e  h a ­
m u lce. P ie rw s ze  o g lęd z iny  d o k o n a n e  
n a  m 1 ej.s-cu p rzez fu n k c jo n a r iu s z y  
M O  n ie  p o tw ie rd z iły  je d n a k  te j te­
zy , a n a jp ra w d o p o d o b n ie j p rzy c zy ­
n ą  w y p a d k u  b y ła  n ie u w a g a  k ie ro w ­
cy  a-utobueu. N a  d o d a te k  n a « k r z y -  
żowan.i-u ip rzy m oście fu n k c jo n a r iu ­
sze K o m e n d y  R u ch u  D rogow ego  M O  
re g u lo w a li ruchem .

D ru g i podobny k a ra m b o i w y d a ­
rz y ł się w c zo ra j n a  s k rz y ż o w a n iu  
ail. W o js k a  Polskiego  i  u l. S o lskie­
go. C ię ża ro w y  „ L u b lin “ M A  5624 
p ro w a d zo n y  p rze z  Z d z is ław a  G . 
u d e rzy ł w  „S y re n ę “  M S  4377, k tó ra  
w p a d ła  n a  stup . „ S y re n k a “  zosrt-ala 
dość m o cn o  ro zb ita .

D o k ła d n ą  p rzy c zy n ę  o b u  w y p a d ­
k ó w  u s ta li d o chodzen ie . (d y m )

K O S M O N A U C I 1 N A U K O W .
C Y  od  d łuższego  czasu; w ie ­
d z ie li i  l ic z y li  cię z  n ie b e zp ie ­
cze ń stw e m  p ro m ie n io w a n ia  w  
K osm osie, g roźnego poza o- 
ch ro n n ą  o to c zk ą  a tm o s fe ry  Z ie  
m j i  je j  p ó ła  m agnetycznego . 
N ieb e zp iec zeń s tw o  o ka za ło  się 
je d n a k , m n ie jsze  od  o c ze k iw a ­
nego. P o ja w iła  sie n a tom iast 
zag a d ka , k tó re j is tn ie n ia  n ie  
p o d e jrze w a n o : ta je m n ic ze  b ły ­
sk i św ie tln e . za re je s tro w a n e  
przez  k i lk u  k o s m o n a u tó w  pod  
czas w y p ra w  ks ię życ ow yc h .

B A D A N IA  p rzeprow adzane  w  
czasie lo tó w  i do ic h  zakończe­
n iu  w y k a z a ły , że p ro m ie n io w a ­
n ie  n ie  s tan o w i d la  a s tron a u -

Niezwykłe honory
dia brytyjskiego 
następcy tronu

w Waszyngtonie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a rte k  

p rz y b y w a  do  W aszy n g to n u  b r y ty j­
s k i następca tro n u , ks iążę K a ro l o -  
r a z  jego  s iostra , ks ię żn ic zk a  A n n a . 
Jest to  w iz y ta  p ry w a tn a . B ędą oni 
go ść m i d zie c i N ix o n a , a n :e  jego  
sam ego . N ie m n ie j je d n a k  w  B ia ły m  
D o m u  zap lan o w a no  p o w ita n ie  id e n ­
tyc zne  do p o w ita n ia  g łó w  państw a. 
W e źm ie  w  n im  u d z ia ł osobiście 
N ix o n , k tó ry  w y g ło s i o ficja -lne p rze  
m ó w ie n ie  p o w ita ln e , zaś ks ią żę  K a  
r o i  n a  n ie  o d p o w ie . C ere m o n ia  po- 
w ita n ia  b ry ty js k ie j p a ry  ks iążęcej 
ró ż n i się od  p o w ita n ia  g łó w  państw a  
3-edynie b ra k ie m  s a lu tu  w o js k o w e ­
go.

Podczas trzy d n io w e g o  p o b ytu  w  
U S A  p ara  • b ry ty js k a  będ z ie  p o d e j­
m o w a n a  p rze z  c ó rk i N tx o n a .

K o w y  rs ą s l  
F i n la n d i i

H E L S IN K I P A P . P re z y d e n t F in ­
la n d ii U . K e k k o n e n  p o w o ła ł o f ic ja ł 
n ie  n o w y  rzą d  f iń s k i z p rem iere m  
A h t i  K a r ja la in e n e m  n a  czele. G a b i 
n e t  ten , m a ją c y  o p a rc ie  w  w ię k ­
szości p a r la m e n ta rn e j, zas tą p ił rząd. 
i , te c h n ic zn y ” p re m ie ra  T .  A u ra , 
s p ra w u ją c y  sw e fu n k c je  p rze z  dw a  
o s ta tn ie  m iesiące.

U tw o rze n ie  obecnego g ab in e tu  sta 
lo  się m o ż liw e  d z ię k i p o ro zu m ien iu , 
o s iąg n ię te m u  p rzez  5 p a r t i i  p o li­
ty c z n y c h , a  m ia n o w ic ie  soc ja ldem o­
k r a tó w , k o m u n is tó w , C e n tru m , L i ­
b e ra ln ą  P a r t ię  L u d o w ą  i Szw edzką  
P a r t ię  L u d o w ą  F in la n d ii. K o a lic ja  
ty c h  s tro n n ic tw  d a je  je j  fo rm a ln ą  
p rze w a g ę  144 m a n d a tó w  nad  56 
m ie js c a m i o p o zy c ji, re p re ze n to w a ­
n e j p rzez  p a r t ie  k o a lic j i  n aro d o w e j, 
c z y li ko n s e rw a ty s tó w , P a r t ię  w ie j­
s k ą  V . V e n n a m o  o raz  tzw . S to w a­
rzy s ze n ie  C h rześ c ijań s k ie .

Cholera w Indonezji
L O N D Y N  P A P . Z  In d o n e z ji dono  

szą , że w  re jo n ie  T jire b o n  n a  za ­
ch o d n ie j J a w ie  w  w y n ik u  ep ide m ii 
c h o le ry  zm a rło  oko ło  140 osób. W ię k  
szość o f ia r  — to  d z ie c i.

tó w  z b y t w ie lk ie g o  n iebezpie ­
czeństwa. A ż  do w y p ra w y  A p o l 
lo  11 b io lod zy  w  g ru n c ie  rzeczy 
p o m ija li n ie m a l c a łk o w ic ie  za­
g rożen ie  ze s tro n y  n ie w id z ia l­
nych cząstek w y s o k ie j e ne rg ii, 
po rusza jących  s ię  z og rom n ym i 
szybkośc iam i w  Kosm osie . Uczo 
nych  z a in try g o w a ło  d op ie ro  z ja ­
w isko , k tó re  zauw a ży ł jeden  z 
c z ło n k ó w  za łog i A p o llo  11 — Ed 
w in  A ld r in .  Chodziło o krótkie , 
ale silne rozbłyski św iatła  w e­
w nątrz pojazdu. Z d u m io n y  A1-, 
a r in  p o w ia d o m ił o sw o ich  obser 
w a c ja ch  pozostałych  uczestn i­
k ó w  lo tu . Podczas o s ta tn ie j no­
cy  w y p ra w y , je j  dowódca, Neil 
A rm s tro n g , n a lic z y ł ok. 100 b ły ­
sków .

T A K Ż E  cz ło n k o w ie  s ta tk ó w  A p o l­
lo  12 i  13 z a u w a ży li ro zb ły s k i. Ic h  
in tensyw ność i n a tu ra  ró ż n iła  się 
je d n a k  od zau w ażo n yc h  p rzez  p łk . 
A ld r in a , k tó re m u  w y d a w a ło  się, i i  
ś w ia tło  p rzes zyw a k a b in ę  p o jazdu . 
P o zosta li ko s m o n au c i s tw ie rd z il i, iż  
w id z ie li ro zb ły s k i n ie za le żn ie  od te ­
go czy m ie li oczy o tw a rte  czy  za ­
m k n ię te , a często tliw ość p o ja w ia n ia  
się ś w ia tła  sięga ła  1 ro zb ły s k u  na  
m in u tę . P o n ie w a ż  żadne inne w y ­
ja ś n ie n ie  tego z ja w is k a  n ie  było  
praw d op o d o b n e, lic zen i zaczęli po ­
d e jrze w a ć , iż  ź ró d łe m  ta je m n ic zy c h  
ro zb ły s k ó w  je s t p ro m ie n io w a n ie .

D a w k a  p ro m ie n io w a n ia  ja k ą  o trzy  
m u je  a s tro n a u ta  podczas po d ró ży n a  
K się życ  je s t ró w n o w a żn a  n a p ro m ie ­
n io w a n iu  podczas 4—5 p rześ w ie tleń  
re n tg en o w s k ich  k la tk i piersiowe.}. 
Ź ró d łe m  tego n a p ro m ie n io w a n ia  są 
w  w iększośc i czą s tk i le k k ie  o ra z  
p ro m ie n ie  G a m m a . P ro m ie n io w a n ie  

cząstek c ię żk ic h , znac zn ie  rzadsze, 
w y w ie ra  je d n a k  w  og ó ln ym  efe kc ie  
d u ż y  w p ły w  n a w ie lk o ś ć  d a w k i p ro  
m ie ń io w a n ia  o trz y m a n e j p rz e z  k o ­
s m on a u tó w .

P O W S T A Ł O  ju ż  k i lk a  te o r i i 
n a u k o w y c h  w y ja ś n ia ją c y c h  n a tu  
rę  i ź ró d ło  b ły s k ó w  zauw ażo­
nych p rzez  ko sm o na utó w . Jed­
na z n ich  zak łada , iż  pochodzą 
one z bezpośredn iego  w p ły w u  
na n e rw y  oczne, s ia tk ó w k ę  oka  
i  mózg, c ię żk ich  cząstek p ro m ie  
n iow an.ia  kosm icznego. In n a  te ­
o r ia  zak łada  m ożliw ość e m is ji 
ś w ia t ła  w  w y n ik u  tzw . p ro m ie ­
n io w a n ia  C zerenkow a, k tó re  po 
w s ta je  w te d y , k ie d y  cząstka po 
rusza  się w  ja k im ś  o ś ro dku  z 
szybkością  w ię kszą  od szybko­
ści ś w ia t ła  w  ty m  ośrodku .

D L A  ostatecznego w y ja ś n ie n ia  z ja ­
w is k a  i  u zy s k a n ia  p rze k o n y w a ją ­
cych dow o d ó w  pop iera ją cy ch  tę  lub  
irm ą  te o rię , cz ło nk o w ie  załogi n a j­
b liżs ze j w y p ra w y  n a K siężyc p rze ­
p ro w a d zą  k i lk a  dodatko w y ch  ekspe­
ry m e n tó w .

D L A  p rzys z ły ch  w y p ra w  ks ię ży ­
cow ych  p ro g ram u  A po llo  n iebez­
p ieczeństw o  ze s tro n y  cząstek cięż­
k ic h  je s t  s tosunkow o n ie w ie lk ie . 
K o n ty n u o w a n e  będą n a tom iast sacze 
go low e o b se rw a cje  as tronau tów , d la  
zb ad a n ia  n ie zna n yc h  jeszcze e fe k ­
tó w  p ro m ie n io w a n ia  na o rgan izm  
cz ło w ie k a . (P A P )

W Stambule i Izmirze 
nada! stan wyjątkowy
S O F IA  P A P . P a rla m e n t tu re c k i  

p rze d łu ży ł w  środę o 2 m iesiące  
stan  w y ją tk ow y,"  ja k i  w prow adzono  
w  p rze m y s ło w y m  re jo n ie  S ta m b u l-  
I z m ir  w  w y n ik u  ro zru ch ó w  ro b o tn i­
czych 16 cze rw c a  b r . W  rozruchach  
zg in ę ły  4 osoby. Ic h  p rzyczyną b y ­
ło  p rzy ję c ie  p rzez  Z g rom adzen ie  Na  
ro d o w e ' p o p ra w k i d o  p raw a  zw ią z ­
kow ego , l ik w id u ją c e j centralę zw ią z ­
k o w ą  D IS K .

F lo ty lla  „D e u tfra c h t” . k tó re j 
łączny  tonaż lic z y  b lis k o  500 000 
D W T ’ posiada a k tu a ln ie  12 fra oh  
to w c ó w  d la  ła d u n k ó w  maso­
w ych , 8 tan ko w ców . 2 s ta tk i do 
przew ozu k ru szcó w  i 4 s ta tk i 
ch łodn icze . A  p rzec ież w ypada 
przyipom ieć, że d op ie ro  p rzed 20 
la ty  w y p ły n ą ! w  p ie rw szy  re js  
s ta tek  h a n d lo w y  o napędzie pa 
ro w y m  .,V o rw a e rts ” . liczą cy  so­
b ie  w ów czas ró w n o  50 la t.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I 

(Dokończenie na str. 3)

T A K  L U B IA N A  przez  
w ie le  kob ie t, n ie  uzna ją ­
cych e ks traw ag an c ji, Coco 
Chane l p ro p o n u je  na w ie ­
czór su kn ię  k ró tk ą , z a k ry ­
w a jącą  ty lk o  ko lana, z wzo  
rzystego m u ś lin u .

(C A F— A P )

Mechaniczny delfin
M O S K W A  P A P . S tu d en c i W yższe j 

S zk o ły  G o s podarki W od n e j w  L e ­
n in g ra d z ie  s k o n s tru o w a li ze sta ll, 
tw o rz y w  sztuczny ch  i  tra n zy s to ró w  
m e ch an icznego  d e lfin a . M o że  on  p ły  
w ać, n u rk o w a ć  i w y s k a k iw a ć  z \yo  
d y  i  posiada sp raw ność p ra w d z iw e  
go, żyw ego  d e lfin a .

M o de l s te ro w a n y  je s t za pom ocą  
ra d ia . S i ln ik i e le k try c z n e  zas ila n e  
są z  a k u m u la to ró w  w e w n ą trz  k a d ­
łu b a . Z a  pom ocą tego d e lfin a  ra ­
d zieccy in ż y n ie ro w ie  b a d a ją  sp ra w  
ność p ły w a n ia , p o w odow anego  r u ­
c h a m i p łe tw y  o-gono-wej o raz  m o ż ­
liw o ść  zas tosow ania  p o d ob n y ch  u rzą  
dzeń  n ap ę d ow yc h  w  b u d o w n ic tw ie  
o k rę to w y m .

Widzieli je uczestnicy księżycowych wypraw

Tajemnicze błyski
— ncwa zagadka kosmiczna

A  JEST o czym  pisać. O to nP. 
od 1 s tyczn ia  1970 r. is tn ie ją  w  
N R D  ju ż  d w a  p rzeds ięb io rs tw a  
m o rs k ie j żeg lug i h a n d lo w e j. O - 
p ró cz  DSR. pow sta łego  w  1954 

pow s ta ło  tu ta j.  tzn. w  Rosto-c 
ku . now e p rze ds ię b io rs tw o  a r­
m a to rs k ie : ..D e u tfra c h t” . Ten no 
w y  ró s to c k i a rm a to r, pom yś lany  
g łó w n ie  ja k o  p rzeds ięb io rs tw o  
obsłu ffu  j ące m  i ęd zy na r  od o w y  ch 
ko n tra h e n tó w , dysponu je  26 stat 
ka m i. 25 s ta tkó w  n ow y  a rm a ­
to r  o trz y m a ł od DSR i je s t on 
n as ta w io ny  przede w s z y s tk im  n a 
m ięd zyna ro d ow y oceaniczny 
tra m p in g . N a to m ia s t DSR m a za 
m ia r  spec ja lizow ać s ię  w  p rzy ­
szłości w  obsłudze L in ii re g u la r­
nych.

Dziś
w  numerzet ♦  Z armatą na piosenkę ♦  Kompleksowa obsługa rolników ♦  Co będzie i  remontami szkół ? ♦  |



K U R I E R  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION #  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

Posiedzenie
Prezydiom  I z ą l t i

W A R S Z A W A  P A P . 1® b<m. o d b y ło  z  re a liz a c ją  u c h w a ły  I V  P le  m im , 
etę posiedzenie P re z y d iu m  R zą d u , w  szczególności n a  o d c in k ac h :
N a  posiedzen iu  ty m ,  zgodnie  z  w y
ty c z n y m i V  Z ja z d u  P Z P R , p o d ję -  a )  k o n c e n tra c ji b a d a ń  n a te m a -  
to  u c h w a lę  w  s p ra w ie  k o n ty n u o - ta c h  n a jw a żn ie js zy c h  d la  m ie n s y w -  
w a n ia  zasady tw o rze ń  La fund u s zu  nęgo ro z w o ju  k r a ju  i postępu tech  
ro z w o ju  ro ln ic tw a  do  1375 ro k u  o -  n ieznego  p ro d u k c ji n iezbędnego  dla 
r a z  p ro g ra m u  nas iennego  w  la la c h  m o d e rn iz a c ji g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, 
1971—1875. P re z y d iu m  R ząd u  rozpa- ...  _  „
t r z v lo  n rzy  u d z ia le  se k re ta rza  n au  b ) zao s trzen ia  w e ry f ik a c ji  p ro g ra ­
m owego P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k , m ó w  p rac  p la c ó w e k  n a u k o w o -b a -  
m m is tra  O ś w ia ty  i  S zk o ln ic tw a  d a w c zy c h  i  ca łego zap lecza tech- 
W yższe g o  i  p rz e d s ta w ic ie li re s o r- n ieznego  n a la ta  1971— 19/5 d rogą  
tń w  p rze m y s ło w y c h , p rzed s ta w io n ą  e lim in o w a n ia  te m a ty k i zbędne j i 
» rz e z  przew odn iczącego  K o m ite tu  d ru g o rzę d n e j, w  ce lu  pełnego dosto  
Na/u.ki i  T e c h n ik i in fo rm a c ję  o re a  so w an ia  .p ro g ra m ó w  ich  prac do za 
l iz a c ji zadań  u s ta lo ny ch  p rzez  I V  d a ń  p la n u  5-le tn ieg o  i po -l.tyk j ro z  
P le n u m  K G  P Z P R . W  p o d ję te j d e - w o ju  tec hn icznego  p ro d u k c ji, 
c y z j i  P re z y d iu m  R zą d u  o k re ś liło  . . .  . . ,
k ie r u n k i d alszy ch  p rac, z w ią za n y c h  c) w ła śc iw e g o  i e fe k ty w n e g o  w y  kierumiKi e a is zyc n  pr , n k o rz y s ta n ia  ś rod k ó w , ja k im i dyopo
______________________________  -  iu ją  re s o rty  n a p rac e  n a u k o w o -b a

d a w c ze  i ro z w ó j postępu  tec hn iczne

Rejs kandydatów
na wilków morskich
G D Y N IA  P A P . N a  „ D a r  P o m o rza ”  

dziś  ra n o  z a o k rę to w a ło  o k . 170 kan  
d y d a tó w  do  w y żs zy c h  szk ó ł m o r­
s k ic h  w  G d y n i i  Szczec in ie , k tó rzy  
n a  p o k ła d z ie  s ta tk u  odbędą do 1 
w rz e ś n ia  b r . s p ra w d z ia n  p rzyd a tn o ś  
e i do  t ru d n e j p rac y  n a  m o rzu . M lo  
cizi lu d z ie  p rze jd ą  p ra k ty k i przy fa  
lochiron ie  p o rtu  g d yńs kie go , n as tęp ­
n ie  n a  re dzie , a n a ko ń c u  w  cza ­
s ie  re jsu  do  T a l l in a . P o  p rzejśc iu  
ty c h  p rób zostaną ostateczn ie  z a li­
czen i do g ro n a  s tu d en tó w  —  p rz y ­
s z ły c h  o fic e ró w  P M H .

N a  in n e j je d no s tc e p rze jd z ie  po 
r a z  p ie rw s zy  re js  k a n d y d a c k i je d y  
n a  d z ie w c zy n a  — p rz y s z ły  „ w ilk  
m o rs k i”  — Ire n a  M ia l ik .  Jest ona  
c ó rk ą  ro ln ik a  z p o w ia tu  S targa rd  
S zc zec ińsk i. N a  s tu d ia  w  g d yń s k ie j 
szk o le  d o sta ła  się w  d ro d ze  w y ­
ją tk u , k o rz y s ta ją c  ze specjalnego  
zezw o le n ia  M in is te rs tw a  Ż eg lu g i, od 
la t  b o w ie m  is tn ie je  zak az , podobn ie  
ja k  w  in n y c h  p ań s tw ac h , p rzy  
w a n ia  d z ie w c zą t **“  
e k ic h .

s zk ó ł m o r-

Koncert w Kamieniu
W  P IĄ T E K , 17 tom. w  za b y tk o w e j 

k a te d rz e  k a m ie ń s k ie j odbędzie  się 
szósty fe s tiw a lo w y  k o n c e rt , w  k tó ­
r y m  u d z ia ł w e zm ą : M iro s ła w  P ie t ­
k ie w ic z  (o rg an y) o ra z  Ł ó d zk a  O rk ie ­
s tra  K a m e ra ln a  „ P ro  M u s ic a”  pod  
d y re k c ją  Z b ig n ie w a  F r ie m a n a . N a  
p ro g ram  ko n c e rtu  złożą się m ię d zy  
in n y m i u tw o ry  J . S . B acha, St. S. 
S za rzyń s k ieg o , P . H e lłe n d a la , J . P. 
S w e e lin c k a . P o c zą te k  p ią tk o w eg o  
ko n c e rtu  ja k  zaw sze o godz. 19. (ru )

g o .

W  d e c y z ji okre ś lo no  ta k ż e  zasa­
d y  s ta łe j k o n tro li r e a liz a c ji zadań  
w y n ik a ją c y c h  z  u c h w a ły  I V  P le ­
n u m .

W  ce lu  p rze c iw d z ia ła n ia  w  zu m ie j 
szen iu  zdolnośe i p rzew o zow ej k o le i 
na s k u te k  p rz e trz y m y w a n ia  w ago­
n ó w  p rze z  u ż y tk o w n ik ó w  i  k o le j — 
P re zy d iu m  R ząd u  p o d ję ło  d ec yz ję  
w  spraw ie  dalsze j p o p ra w y  d ys cy­
p lin y  ła d u n k o w e j p rz y  p rzew ozie  
to w a ró w  k o le ja m i o ra z  zao s trzen ia  
s a n k c ji za p rz e trz y m y w a n ie  w a g o ­
nów .

R o zp atrzo n o  ró w n ie ż  in fo rm a c ję  o 
p la n ie  p rzew o zó w  n a I I I  k w a r ta ł  
b r. i  s to p n iu  p rzy g o to w a n ia  ko le i 
do p rzew o zów  w  szczyc ie  je s ie n n o -  
z im o w y m .

Coraz mniej 
wody w Odrze

W R O C Ł A W  P A P . U trz y m u ją ­
ca się  na D o ln y m  Ś ląsku  ad k i l  
k u  tyg o d n i słoneczna pogoda 
p rzynos i co raz  n iższe s tan y  w o ­
dy na O drze. D la  p rz y k ła d u : w  
c iągu  czterech  o s ta tn ich  tygo d ­
n i (od 13 czerw ca  b r.) poziom  
w o dy  na  O drze w  re jo n ie  M ie - 
don i o b n iż y ł s ię  z 370 cm  do za 
le d w ie  145 om, zaś w  re jo n ie  
B rzegu  — z 228 om  do  70 cm .

A k tu a ln ie  d o p ły w  w o d y  do 
rz e k i za pe w n ia ją  ty lk o  sztuczne 
z b io rn ik i w o dn e : Tu irawa, D zie rż  
no i O tm uch ó w . K o m p lik u je  to  
bardzo  i ogran icza  ru ch  s ta tk ó w  
i  b a re k  rzecznych. Dalsza su ­
sza w  tv m  re jo n ie  może d op ro ­
w adz ić  do w s trz y m a n ia  żeg lug i 
na O drze.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s  „ K ie lc e ”  z  D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „ P s tro w s k i”  z  D a n ii  pod  
balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M o d lin ”  do  A n g lii zach. 
z d ro b n icą ,

m /s  „P ro s n ą ”  do Ir la n d ii  z 
w ę g lem ,

m /s  „B ies zcza dy”  do  W łoch  
v ia  Ś w in o u jśc ie  z  w ęg lem ,

m /s  „ C h rza n ó w ”  d o  D a n ii z  
w ę g lem ,

s/s  „ S o łd e k ”  do  D a n ii z  w ę­
glem ,

s/s  „O p o le”  do H o la n d ii z 
w ę g lem ,

s/s  „C ies zyn ”  do N R F  z  w ę ­
g lem .

SPORT -  SPORT -  SPORT

i i l r a  pustawa 
piłkarzy -  Juniorów w ZSRR

Z E  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O  p o  sp o lo w ej. P od o b a ła  szczególn ie  
w ró c iła  p-Ukarska re p re ze n ta c ja  P o l-  t ró jk a  n a p a s tn ik ó w : Stybis; O gaza 1 
sk i ju n io ró w , k tó ra  ro zeg ra ła  ta m  B o rsu k , d e m o m  t ru ją c  w  obu m e -  
d w a  to w a rz y s k ie  sp o tka n ia  z  rerpre- czach p o m y s ło w e , s z y b k ie  korn i) i.na- 
ze rotacją j-u>nio.rów Z S R R . P o  z w y -  c je  i skuteczność pod: b ra m k ą  p rze -  
c ięs tw ie  w  p ie rw szy m  m e czu  4:2, w  ei w n ik a . W  lin i i  p o m o cy  n a jle p ie j 
d ru g im  s p o tk a n iu  po lscy ju n io rz y  spasał się Gam lej, a '  w  o b ro n ie  G ła -  
u łe g li d ru ż y n ie  ra d z ie c k ie j 2:3. dysz.

Z D A N IE M  k ie ro w n ik a  e k ip y  p o i-  *  *  *
s k ie j, p rzew odn iczącego  ko m is ja  m lo
d z ie żow ej P Z P N  W ie s ła w a  M o to c zy ń  P R Z E B Y W A J Ą C A  w  Z w ią z k u  H a ­
sk iego  k o n i  ro n ią c  ja  u m ie ję tn o ś c i d z ie c k im  kadira p o łsk .eh  p iłk a rz y  
p o lsk ich  p iłk a rz y  z s iln y m  zespo - ro zeg ra ła  w  S y m fa re p o łu  low a ir/.y - 
le m  Z S R R  w y p a d ła  d.la nas p iw ny- » k ie  s p o tk a n ie  z re p re ze n ta c ją  
śm ie. W iększość n aszych  ju n io ró w  R P S R R . M e ra  za k o ń c z y ł się z w y -  
s p is y w a ła  się  b a rd zo  d o b rze , w y k a -  c ięs tw em  d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j 3:2 
ż u ją c  p o p raw n e  w y s z k o le n ie  tec h - (2:1). 
n ie zne i d u że  u m ie ję tn o śc i g ry  z e -  ‘ •  •  •

Czwarty tom z serii „Pół wieku’

P u t r a m e n t  
o sw ych  „ L ite ra ta c h ”

W A R S Z A W A  P A P . W  ostatnich dniach ukazał się, oczekiwa­
ny z  dużym zainteresowaniem  czw arty tom z  serii — „Pól w ie ­
ku” — „Literaci”. Oto, co m ów i autor — Jerzy Putram ent — o 
swej p u b lika c ji:

— C Z W A R T Y  to m  m ego se­
r ia lu  „P ó ł w ie k u ”  pisaJem w  
la tach  1967—1968. F ra g m e n ty  te ­
go tom u  p u b lik o w a łe m  na ła ­
mach „W spó łczesności”  w  1969

n ych  czasów, a n i też ś rodow iska  
lite ra ck ie go . D ]a  nas. s tarszych 
lu d z i, n ie  w y d a je  s ię  to  po trzeb  
ne; m y  pam ię tam y. A le  chyba  
i m y  w ie le  szczegółów z tam -

Książika o b e jm u je  la ta  1950— ty c h  la t  p uśc iliśm y  w  n iepa - 
Í956. P isa łem  ją  na pods taw ie  m ięć. W yd a ję  się w ięc. że jest
d z ienn ików , k tó re  p row adzę  od 
zakończenia w o jn y . D z ie n n ik  ten 
pom agał m i w ie lc e  w  re k o n ­
s tru k c ji zdarzeń, a le  równocześ 
nie u tru d n ia ł syntezę.

sens, b y  w  m ia rę  m ożności prze 
ka-zać to  ,co s ię  w  naszej pa­
m ię c i jeszcze zachowało.

Muszę pow iedz ieć, że m ia łe m  
sporo  k ło p o tó w  z tą  książką. B y

Pisząc tę  książkę, n ie  p re te n - ły  wobec n ie j zastrzeżenia  na- 
dow a łem  do d an ia  syn tezy, czy  tu r y  p o lity c z n e j. K s iążka  daty-
też szerokiego obraizu ówczes-

„FAMA n
D Z IŚ , 16 b m . w  Ś w in o u jśc iu  od ­

będą się k o le jn e  im p re z y  O gó lno ­
polskiego F e s tiw a lu  A rtys ty czn e go  
M ło d z ieży  A k a d e m ic k ie j. O godz, 21 
w  sa li P P ItB  zo b ac zym y s p e k ta k l 
p t. „W y zn a n ie  m o rd e rc y  c zy li S ieg- 
fr ie d  M u lle r  o p o w ia d a ”  w  w y k o n a ­
n iu  A ka d em ic k ieg o  T e a tr u  „G ong  2” . 
N ato m ia s t ju tro , w  p ią te k  17. V I I .  
w  sa li P o w ia to w eg o  D o rn a  K u ltu r y  
w y stąp i K a b a re t „ S to d o ła ”  z W a r­
szaw y. (ru )

Służby ZOS spisały się wzorowo

Alami w Stoczni
W C Z O R A J  w  godzinach  ra n -  PO dw óch  godzinach p o w tó - 

nycb  w  S toczn i S zczecińsk ie j rzono a la rm  i  rozpoczęto dz ia- 
im . A d o lfa  W a rsk ieg o  z a w y ły  ła n ie  ty m  razem  w  w a ru n ka ch  
syreny , ogłasza jąc pozo ro w a ny skażenia ra d io a k tyw n e g o . Jak  
a la rm  lo tn ic z y  —  rozpoczę ły  się w y n ik a ło  z podsum ow an ia  ć w i-  
ćw icze n ia  Za k ła do w e go  O dd z ia - czeń Z a k ła d o w y  O dd z ia ł Sam o- 
łu  S am oobrony. O pustosza ły b iu  obrony w y k a z a ł znaczną sp raw  
rą  —  zgodnie  z za łoże n ia m i ta  ność i  w y w ią z a ł się ze sw ych  
część za łog i u da ła  się do sch ro - zadań w  sposób zadow a la jący .

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c a  na sta- 
n o w is ku  do io o d zen ia  ZO S  Stocz  
n i S zc zec iń sk ie j im . A d o lfa  
W ars kie g o .

F o t. St. C ieś lak

n ó w . K ie ro w n ic tw o  o b ron y  za­
k ła d u  p rz e ją ł d y re k to r  stoczn i 
Stanisław  Skrobot.

P O  o d w o ła n iu  a la rm u  — n a lo t po 
ze ro w a n y  b y l p rze z  sa m o lo t i h e li­
k o p te r  — ro zp o czę ły  sw e d z ia ła n ie  
poszczególne s łu żby . S łużba o d k a ­
żan ia  i d e z a k ty w a c ji zam eld o w a ła , 
że m ia ło  m ie js ce  u d erze n ie  k o n w e n ­
c jo na ln e . N a ty c h m ia s t do a k c ji w e ­
sz ła  służba p rze c iw p o ża ro w a , ra to w ­
n ic tw a  techn iczn eg o , p o rzą d k o w o -  
o c h ro n n a  1 s a n ita rn o -m e d y c zn a . OU 

stro n y  w o d y  rozpoczęła dzia ła lność  
s łu żba ra to w n ic tw a  w odnego ,

(w it)

N A  naszych zd ję c ia c h : do  
w ody tochodzą p łe tw o n u rk o w ie ,  
d la  zb ada n ia  zn iszczeń  części 
podw odnych  n ab rze ża a tak że  
dla sp ra w d ze n ia  czy  n ie  d z ia ­
ła ją  tam  p o d w o d n i d yw ers an c i. 
D ziew czę ta  ze s łu żby  s a n ita r-  
n o -m ed yc zn e j s p ra w n ie  n iosły  
pom oc „ ra n n y m ” ro b o tn ik o m . 
S trażacy b ły sk aw iczn ie , u ż y w a ­
ją c  p ia n y  s t łu m ili p o zo ro w an e  
p o żary .

czy la  przec ież b lis k ie g o  nam  o- 
k re a u  i lu d z i ży jących . A lę  p rzy 
w y d a w a n iu  te j ks ią żk i w szys t­
k ie  tego ty p u  zastrzeżenia  zo­
s ta ły  co fn ię te . N a jw ię c e j je d ­
nak k ło p o tó w  s p ra w iły  m i oso­
by p ryw a tne . W  osta teczne j w e r 
s j i  k s ią ż k i m u s ia łe m  usunąć sze 
re>g szczegółów, w ie le  postaci 
m u s ia łe m  oznaczyć in ic ja ła m i 
lu b  pseudon im am i, choc iażby po 
to, by u n ik n ą ć  sw a rów .

Ja k  w  tom ach  poprzedn ich , 
ta k  i  w  tym , s ta ra łe m  się 
w szys tko  tra k to w a ć  z a u to iro ­
n ią, co — zdaw a ło  m i się — da­
je  m i p ra w o  do re zyg na c ji z 
s u p e rla ty w ó w  w  s tosunku  do 
m o ich  ko legów . M yślę , że n ie  
w e  w s zys tk ich  w yp ad ka ch  m o­
je  ro zu m ow an ie  bv lo  słuszne.

— C zy będzie  p ią ty  tom  z cy ­
k l u  „ P ó l  w ie k u ” ?

— T A K , w ła ś n ie  p ra c u ję  nad 
n im . D o ty c z y ł będzie ro ku  1956 
i Lat następnych. W  te j c h w ili 
je s tem  p rzy  ro k u  1956. J a k i te­
m u ta m o w i dam  ty tu ł — tego 
jeszcze n ie  w iem .

Nowe ofiary Tatr
K R A K Ó W  P A P . W  nocy z 

w to rk u  ną  środę ra to w n ic y  za­
ko p ia ń sk ie go  G O P R -u  zakończy 
l i  w ie lo go d z in ną  akc ję . Na ścia 
n ie  Ś W is tów k i (m iędzy M o rs k im  
O k ie m  a D o lin ą  P ię c iu  S taw ów ) 
z n ie w ia d o m ych  p rzyczyn  p rzy  
fo rso w a n iu  80 -m e trow e j ska ły  
odpad ły  d w ie  ta te rn ic z k i. Jed­
ną z n ich . 1 9-le tn ia  A nn a  G o r­
czyca z Łań cu ta . pon ios ła  
śm ie rć  na m ie jscu , d rugą  ta te r­
n iczkę  w  s tan ie  c ię ż k im  ra to w ­
n icy  G O PR  p rz e w ie ź li do za­
kop iańsk iego  szp ita la .

• P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  Ir a k u  
w  ili -o d M  d o  Polski: k a irzy n n a ła  się 
w  Jugoisławi, g d z ie  ip /.e g ra la  m e cz  
z lig o w ą d ru ż y n ą  FC  S a ra je w o . 
S-pelka.nie z a k o ń c zy ło  się  zw y c ię ­
s tw om  Ju g o s ło w ia n  4:2 (3:9).

Woźrtiak-Labsciia
wicemistrzami

W C Z O R A J  n a  50-kiloirńef.rowej traf­
nie p ro w a dzą ce j szósą z  E lb ląg a  w  
k ie ru n k u  B ra n ie w a  (z  .p ó łm e tk ie m  
n a 25 kim ), ©dtoyły się  szosow e k o -  
la.rsłti.e m is trzo s tw a  P o ls k i pa.r. N a  
sta rc ie  za b ra k ło  S zu rk o w sk ie g o  i  
u cze stn ik ów  Toow d e B ohem  ia. 
P rze z  d łu żs zy  czas n a  czeile k las y ­
fika c ja  u tr z y m y w a ła  się  p a ra  W oż­
n ia k  — Laibooha, k tó ra  w y s ta rto ­
w a ła  ja k o  16-ta z k o le i. D o p ie ro  
s ta rtu ją c a  n a  ko ń c u  p a ra  B a rc ik  — 
-  Szozda n ie s p o d z ie w a n ie  osiąg n ię ta  
le p szy czas o  12 se k . i  z d o b y ła  ty ­
tu ł m is trz o w s k i.• •  «

N A  T O R Z E  k o la rs jiiiń  w  K a lis zu  
rozeg ra n e  zo s ta ły  m ię d zy p a ń s tw o w e  
za w o d y  k o la rs k ie  n a  ta rz e  m ło d z ie ­
żo w y ch  re p re z e n ta c ji P o ls k i i  N R D . 
P o  em oc jo n u ją c y c h  w y śc ig ac h  w y ­
g ra l i k o la rz e  N R D  9:6;

P O K R Ó T C E
R E W E L A C Y J N I p o g **m c y  R u m u ­

nó w , ten is iśc i Ju g o s ła w ii za k o ń c z y li 
ju ż  sw a k a r ie rę  w  tegorocznych  
ro zg ry w k a c h  p u ch a ru  D av isa . W  f i ­
na le  gru-py „ A “ s tre fy  eu ro p e js k ie j 
re p re ze n ta c ja  H is  zip ani: i  p ro w a d z i w  
B a rc e lo n ie  z J u g o s ław ią  3:0. Gospo­
darze , ja k o  k o le jn e g o  przeciwnika-,- 
będą m ie li  zw y c ię zcę  s p o tk a n ia  
N R F  -  Z S R R .

Z  O K A Z J I „T y g o d n ia  B a łty k u '*  
o d b y ł się  w  Rostooku m ię d zy n a ro ­
d o w y  tró jm e c z  giim nastycze.k. Z w y ­
c ię ży ła  re p re z e n ta c ja  Ro-st.ooku — 
113,35 p k t., p rzed  R yg ą  111,35 p k t. 
o ra z  Szczecinom  -  10,3,49 p k t.

W C Z O R A J  ro zp o c zą ł1 siięc(na N ec -  
k a rs ta d io n ie  w  S tu ttg a rc ie  .m ię d zy ­
p ań s tw ow y m ecz le k k o a tle ty c zn y c h  
re p re ze n ta c ji N R F  i U S A . P o  p ie rw ­
szy m  d n iu  le k k o a t le tk i N R F  p ro w a ­
dzą z A m e ry k a n k a m i«  37:25.® ik t, n a -  
tomia-st w  -spotkaniu,m ę^cżyzsn e k i­
pa U S A  p ro w a d z i 58:4S.' '

Tragiczna śmierć
szwajcarskiego narciarza

P O D C Z A S  w s p in a c zk i w y so k og ó r­
sk ie j w  A lp a c h  S zw a jc a rs k ic h , od­
p ad ł od śc iany i  pon iósł śm ierć#  
z n a n y  b iegacz n a rc ia rs k i S -zw ajea- 
r i i  — Fi-tz S tuessi. Sbuessi m ia ł 25 
la t, n a le ża ł d o  m ło d e go  p o k o le n ia  
b iegaczy , z k tó ry m  ro k o w a n o  w ie l­
k ie  n ad z ie je . M ię d z y  in n y m i re pre ­
zen to w a ł on  b a rw y  S z w a jc a r i i n a  
ostatn ich  m is trzo s tw ac h  ś w ia ta  w  
W yso k ic h  T a tra c h .

Obrazek „z trasy’

—popraw sfą!
L U B IN . M a ła  m ie js co w o ś ć  te t n i­

sko  w a , po łożona o 6 k ilo m e tró w  c d  
M ię d z y z d ro jó w . D ostać się tam  m oż­
na ty lk o  au to b u se m  P K S . S zy b k o  I  
tan io . T e o re ty c zn ie . O ty m  ja k  to  
w y g lą d a  w  p ra k ty c e  n iech  św iad ­
czy  poniższa scenka zao b s erw ow an a  
w  u b . n ie d z ie lę . IZ  b « i ł ’

D w o rzec  P K S  w  ,S w incm jściu . 
G odz. 8.30. N a  a u to b u s * d o  L u b in a  
cze k a  ok. t rz y d z ie s tu ' osób. G odz. 
8.45 (czas p la no w an eg o  o d ja zd u )  —  
au to b u su  n ie  m a . O g o d z in ie  9 m n ie j 
o d p o rn i re zy g n u ją  z dalszego cze ka  
nia . Je dnoosobow a obsliiga  dw o rc a  
w y k a z u je  a b s o lu tn y  brak. z a in te re ­
so w an ia  z a g in io n y m  pogagdem  i  z d e ­
n e rw o w a n y m i p a s a że ra m i,  W res zc ie  
— je s t !  B ez  ja k ie g o k o lrb ie k  p o d an ia  
p rz y c z y n  s p ó źn ie n ia , n ie  m ó w ią c  
ju ż  o p rzep ro s zen iu  k lie n tó w  P K S i 
k ie ro w c a  rusza , n a trastj.

P o w ró t z L u b in a  je s t ta k ż e  w ie l­
k ą  n ie w ia d o m ą . N a je ż y  zaw sze  l i ­
czy ć  się z m o żliw o śc ią , że, ja k  to  
m ia ło  m ie js ce  tego  sam ego d n ia  o  
godz. 12.45 au to b u s w  ogóle n ie  od ­
je c h a ł.

T ru d n o  za te m  d z iw ić  się zd en e r­
w o w a n iu  i o b u rze n iu  w c zas o w ic zow i 
n a k tó re  p ra c o w n ic y  P K S  re a g u ją  
s to ic k im  s p o k o jem . C zy żb y  spóźn ie­
n ia  i  m a r tw e  k u rs y  b y ły  C h le be m  
p o w s ze d n im , za c n y  p ekaesie?  (jas )
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Sensacyjny proces o patent 
przed londyńskim sądem

♦  B y ły  p rzew o dn iczą cy  W ło ­
sk iego  S to w a rzys zen ia  P ra c o w ­
n ik ó w  K a to lic k ic h  (A C L I)  — 
d e p u to w a n y  L iv io  L ab o r p o in ­
fo rm o w a ł 15 b m . o u tw o rzen iu  
pod je g o  p rzew o dn ic tw em  no ­
w e j p a r t i i  p o lity c zn e j pod n a­
zw ą  R uch P o lity c z n y  L u d z i P ra  
c y  (M o v im e n to  PolLtieo dci L a  
v o ra lo r i) .

N o w e  u g ru p o w a n ie  sta w ia  so 
b ie  za oel z jednoczen ie  w  
s w yc h  szeregach zarów no  le w i 
cy  k a to lic k ie j, n ie  m ieszczącej 
s ię  od  d a w n a  w  szeregach cha 
d e c ji, ja k  i o śro d k ó w  la ick ic h , 
p rzed e  w s zy s tik im ' so c ja lis tycz­
n yc h , p rag n ą cy ch  w s p óln ie  z ka  
to lilc am i w a lc zy ć  o odnow ę  
sp o łe cze ństw a w łoskiego.

♦  W  środę o d b y ło  się w  N o­
w y m  J o rk u  k o le jn e , 39 spo t­
k a n ie  p rz e d s ta w ic ie li czterech  
m o c a rs tw  pośw ięcone sp ra w ie  
z n a le z ie n ia  sposobu poko jo w e­
go  ro zw ią za n ia  s y tu a c ji n a  B li  
s k im  W schodzie .

♦  Sąd g ro d zk i d z ie ln ic y  B e r­
l in a  L ic h te n b e rg  s k a za ł we w to  
re k  p ilo tó w  zac h o d n lo n iem ie -  
ck ic h  L eo p o ld a  K ittm e y e ra  i  
R o lfa  H a u s m a n n a  (obaj z F ra n k  
fu r tu  nad  M e n e m ) za narusze­
n ie  u s ta w y  o lo tn ic tw ie  c y w il­
n y m  N R D  i  in n y c h  postano­
w ie ń  u s taw o w yc h  n a k a ry  je d  
nego ro k u  i  10 m iesięcy o ra z  
ro k u  i 7 m ie s ię c y  pozbaw ien ia  
w olności, a ta k ż e  ko n fis k a tę  
bez odszk o do w an ia  sam olotu  
m o to ro w eg o  D -e n .ty , k tó ry m  le  
cąc, n a ru s z y li obszar p o w ie trz ­
n y  N R D .

R it lm e y e r  i  H a u s m an n  wta-rg  
n ę li 21 cze rw c a  do obszaru po  
w ie trzn e g o  N R D  w  re jo n ie  B a d  
B ala u n g en .

P O Z A R  W  P O R C IE  
H A M B U R G A

♦  O g ro m n y  p o żar, ja k i w y ­
b u c h ł w  po rc ie  h am b o rs k im  w  
n o c y  z w to rk u  n a  środę, w y ­
rz ą d z i ł s zk o d y  sięga jące k i lk u  
m il io n ó w  m a re k . S tra ż  po żar­
n a  p rze z  3 g o d z in y  w a lczy ła  z 
o g n iem , k tó r y  w y b u c h ł w  je d ­
n y m  z m a g a zy n ó w . D w óch stra  
ża k ó w  zosta ło  ra n n y c h . P rz y ­
c z y n y  p o ża ru  n ie  są jeszcze  
zn an e .

W sporze z Japonią
CSRS wygrywa I rundę

O S E N S A C Y J N Y M  P R O C E S IE  d o n io s ła  o s ta tn io  prasa  an ­
g ie lska . W  L o n d y n ie  za koń czy ł się w  ty c h  d n ia ch  p ie rw s z y  
e ta p  sporu  p om ięd zy  cze chos łow ack im  p rze d s ię b io rs tw e m  „ E ł i -  
te x ”  z L ib e rc a , p ro d u k u ją c y m  m aszyny w łó k ie n n ic z e , a je d n ą  
z  ja p o ń s k ic h  f i r m  e kspo rto w ych .

P R Z E D M IO T E M  SPO R U  jes t 
o ry g in a ln y  czechosłow acki w y ­
na lazek, d z ie ło  in ż y n ie ró w  W ło ­
d z im ie rz a  Swatego, Józefa  M o - 
h e ln ic k ic g o  i  S ta n is ła w a  Z a h ra d  
n ik a  —  h y d ra u lic z n e  bezczó łen­
k o w e  kro sn o  tk a c k ie , o p a ten to ­
w a n e  w  , A n g li i  pod n um ere m  
re je s tra c y jn y m  773531. Ja k  się 
o kaza ło , pod ob n y  ty p  kro sn a  
zaczę ła  do  A n g li i  e kspo rto w ać 
ja p o ń ska  f irm a  „N is s a n ” , n a ru ­
sza jąc ty m  sam ym  p ra w a  lib e -  
re c k ie g o  „E li te x u ” .

S k a rg a  czechosłow ackiego  
p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e c iw k o  f i r ­
m ie  .jN issan”  (znane j ró w n ie ż  z 
sze roko  ro z w in :ę tc j p ro d u k c ji 
sam ochodów  osobow ych) zosta ła  
p rze z  sąd w  L o n d y n ie  w s tę pn ie

ro zp a trzo na  w  c ią gu  8 d n i p rzy  
u dz ia le  e kspe rtó w  a ng ie lsk ich , 
ja p o ń sk ich  i  czechosłow ackich. 
Na raz ie  re z u lta te m  p rze w od u  
sądowego je s t w s trz y m a n ie  za­
kw e stion o w a ne go  ja po ń sk ie go  
e k s p o rtu  k ro s ie n  tk a c k ic h  do 
A n g li i  o raz decyz ja  o p rz e d łu ­
że n iu  o c h ro n y  p a te n tu  f irm y  
„E li te x ”  na dalsze p ięć  la t.  O b­
s e rw a to rz y  ś ledzący spór od po 
czą tku  są* zdan ia , że ostateczne 
w y g ra n ie  sp oru  przez f irm ę  „E -  
l l t e x ” , a ty m  sam ym  szerok ie  
o tw a rc ie  d la  n ie j d ro g i na  r y ­
nek a n g ie ls k i —  je s t ty lk o  k w s  
s tią  czasu.

N a  m a rg in es ie  w a r to  dodać, 
iż  p ra k ty k a  p rze d łu że n ia  o k re ­

su w ażnośc i obcego p a te n tu  na 
le ży  w  A n g l i i  do w y ją tk ó w .

(A R -W E Z )

Wczorag na świecie

J E D N Y M  z w ażn ie jszych  
ro d z a jó w  b ro n i odd z ia łó w  
b ry ty js k ic h  s tac jon u jących  
w  m ias tach  I r la n d i i  P in . 
jest... p roca. Jest ona oczy­
w iśc ie  w iększa  n iż  ta, k tó ­
re j  u ż y w a ją  ch łop cy  i  s łuży  
do c iska n ia  g ra n a tó w  z ga­
zem łzaw iącym , w  t łu m  
podczas częstych w  ty m  
k ra ju  zam ieszek lu dn o śc i 
le a to lic k ie j i  p ro te s tan ck ie j. 
„P ro c a ”  zam ontow ana  je s t 
z ty lu  p o p u la rn y c h  „ jee ­
p ó w ”  u ż y w a n y c h  przez p a ­
tro le  b ry ty js k ie .

(C A F— A P )

w  h is to ry c z n y m  w spóiza  w o d n io  
tw ie  z kapitaL izm em . Z  ka ż d y m  
ro k ie m  w zm acn ia  s ię  jego  po­
tęga. w z ras ta  jego  ro la  w  roz­
s trzyg a  nim n a jw a ż n ie js z y c h  p ro ­
b le m ó w  współczesności.

R ada N a jw yższa  w  p e łn i za­
a p ro b o w a ła  l in ie  p o lity c z n ą  i  
d z ia ła lność  p ra k ty c z n ą  rządu  ra  
dz ieck iego  na rzecz pom ocy d la  
n a ro d ó w  In d o c h in  w  ic h  w a lce  
o rzec  ii w k  o a g re s ji im p e ria lis ty c a  
n e j.

vV ośw iadczen iu  n a  te m a t s y ­
tu a c ji na  B lis k im  W schodzie , Ra 
da N a jw yższa  w y ra z iła  pow aż­
ne  za n ie p oko je n ie  w  z w ią zku  z 
zagrożeniem  powszechnego o  oko 
ju , s tw a rz a n y m  w  ty m  re g ion ie  
w s k u te k  a g resyw n ych  posunięć 
Iz ra e la  i  jego  im p e ria lis ty c z n y c h  
p ro te k to ró w .

S esja  z a tw ie rd z iła  p od s taw y  
u s ta w o da w s tw a  pracy, k tó re  w e j 
dz ie  w  ZSRR w  życ ie  z d n ie m  
1 » tyczn ia  1971 r.

Gdzie biegną nici przemytnicze] afery? (1‘

♦Spacerem priez nowy Berlin 
♦Zapowiedź ważnego 

wystąpienia W. Ulbrichta
(D okończen ie  ze s tr. 1)

O becn ie  DSR posiada  14 re ­
g u la rn y c h  l in i i  żeg lugow ych  i 
je g o  s ta tk i d oc ie ra ją  do n ie m a l 
w s z y s tk ic h  p o r tó w  św ia ta . B a n ­
d e ra  N R D  je s t rep rezen tow ana  
w  p o r ta c h  B lis k ie g o  W schodu, 
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j, w  
In d ia c h  i  P a k is ta n ie , w  p o r­
ta c h  M o rza  C zerw onego o raz  We 
w sch o d n ich  i  zachodn ich  w y ­
b rzeżach  A fr y k i,  w  A m e ryce  
Ś ro d k o w e j i P o łu d n io w e j, w  p o r 
ta c h  k ra jó w  M o rza  Ś ródz iem ne­
go, Północnego i B a łtyck ie g o . 
T y lk o  w  1969 r. DSR dyspono­
w a ła  170 fra c h to w c a m i, k tó re  
«aw i-nęły do ok. 700 p o r tó w  
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w . Jako 
c ie ka w o s tkę  w a r to  odno tow ać 
fa k t .  iż  d y re k to re m  now ego 
p rz e d s ię b io rs tw a  a rm a to rsk ie g o  
„D e a tfr a c h t"  je s t m ło d y , 41 la t 
so b ie  liczą cy  E du a rd  Z im m e r- 
m a n ti.

O czyw iśc ie  sko rzys ta łem  z  p ro  
p o z y c ji gospodarzy i  o d w ie d z i­
łe m  BanLin. T rzeba  z  p e łn y m  u - 
z n a n ia m  d la  gospodarzy p rz y ­
znać. że tem po  b u d o w y  nowego 
c e n tru m  B e r lin a  posuw a s ię  n a ­
p rzó d  w  za skaku ją co  s z y b k im  
czaisie. W  o k o lic y  P lacu  M a rksa

Engelsa, na u l. R a tuszow e j i 
K .  L ie b k n e c h ta  jeszcze w  ty m  
ro k u  zostan ie  o ddanych  do  u -

ż y tk u  ponad  1 300 n ow ych  m iesz 
ka ń , 720 d z ie c i uda  s ię  z no­
w y m  ro k ie m  s z k o ln y m  do n o ­
w e j szko ły. N a  p rze s trzen i 
59 000 m e tró w  k w a d ra to w y c h  
p o w s ta je  n a jw ię ksza  h an d low a  
d z ie ln ic a  m ias ta . Jeszcze w  ty m  
ro k u  zam ieszka ją  goście w  no­
w y m  h o te lu  „S ta d t B e r l in ” . N o 
w e  c e n tru m  B e r lin a  jest. m o im  
s k ro m n y m  zdan iem , w ie lk im  
sym b o lem  tego, co do  za p rop o ­
n ow a n ia  m a  d la  ca łego narodu  
n iem ie ck ieg o  jego  p ie rw sze  w  h i 
s ta r l i  soc ja lis tyczne  państw o.

D z is ia j w  R ostocku  k o n ty n u ­
u je  o b ra d y  m ięd zyna ro d ow a  kon  
fe re n c ja  ro b o tn icza . W  ty m  ro ­
k u  p rze jd z ie  ona szczególn ie do 
h is to r ii.  J a k  s ię  b o w ie m  d ow ie ­
d z ia łe m  w  źró d łach  m ia ro d a j­
n ych , będzie  na  n ie j w  godzi­
nach  p o łu d n io w y c h  p rz e m a w ia ł 
W a lte r  U lb r ic h t .  M a  to  być  w y ­
s tą p ie n ie  z  w ie lo m a  n o w y m i e le ­
m e n ta m i p o lity c z n y m i, k tó re  m o 
gą m ieć  w a ż n y  w p ły w  na ko ­
rzys tn e  ro zw ią za n ia  p ro b le m ó w  
eu rop e jsk ieg o  bezp ieczeństwa. 
K ie d y  n ad a je  tę  ko respondencję , 
t rw a  w ła ś n ie  ta  ko n fe re n c ja . 
W szyscy z n ie c ie rp liw o ś c ią  ocze 
k u je m y  w y s tą p ie n ia  W . U lb r ic h  
ta . A  je s t nas tu ta j d z ie n n ik a ­
rz y  — ja k  n ig d y  p rz e d te m  — b li  
sko 50.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Ludność Pragi  
nie zwiększa się

P R A G A  P A P . W  c iąg u  I  k w a r ta ­
łu  l>r. lic zb a  lu d n o śc i P ra g i z w ię k ­
szy ła  się ty lk o  o 81 osób. W  ro k u  
1969 Ludność s to lic y  C zec hos łow acji 
z w ię k s zy ła  się  o  165 osób.

W e d łu g  d a n y c h  u rzęd u  slatytstycz  
nego, 31 m a rc a  b r . P ra g a  U czy ła  
1 103 431 m ie szk ań c ó w , w  ty m  
58G 492 k o b ie ty  i  51G 939 m ę żczy zn .

W  ciągu trzec h  p ie rw s zy c h  m ie s ię  
c y  tego ro k u  u ro d z iło  s ię  w  P ra ­
dze 3 111 d z ie c i. W  ty ra  czasie  
z m a r ły  4 344 osoby. U je m n y  b ila n s  
Ludności re k o m p e n s u ją  p rz y je z d n i.

Zakończenie sesji Rady 
Najwyższej ZSRR

W  M O S K W IE  za kończy ła  w  
środę  d w u d n io w e  o-brady p ie rw ­
sza sesja R ady N a jw yższe j ZSRR 
n o w e j k a d e n c ji. W y b ra ła  ona  po 
n o w n ie  N . Podgórnego p rze w ó d  
n iczącym  P re z y d iu m  R ady N a j­
w yższe j i A . K osyg in a  — p on ow  
n.ie p rze w od n iczącym  R ady M i­
n is tró w . R ada zaap robow a ła  dz ia  
ła ln ość  rzą d u , pow o łanego  w  
s ie rp n iu  1966 r.

W  k ró tk im  ośw iadczen iu  p re ­
m ie r  K o s y g in  p o w ie d z ia ł, iż  
ZS R R  os iągnął w ie lk ie  sukcesy

Taje I I nice złotego szlako
N IK T  SPO SRÓ D P A S A Ż E R Ó W  S A M O L O T U  lądu jącego  w  

s to l ic y  K o re i P o łu d n io w e j n ie  p rzypuszcza ł, że d w a j N ie m cy  z 
N R F  p rz y ję c i zostaną w  S eu lu  z ta k  szczegó lnym i „h o n o ra m i” . 
N a  p ie rw s z y  rz u t  oka o b a j w y g lą d a li na p rz e d s ta w ic ie li p ow a ż­
n e j f i r m y , m ie li na sobie doskona le  s k ro jo n e  g a rn itu ry  i  —  ja k  
p rz y s ta ło  na  so lid n y c h  lu d z i in te re su  —  w  rę ka ch  n ie w ie lk ie  
w a liz e c z k i.

! L E D W IE  o tw o rz y ły  się d rz w i sa m o lo tu  i  pod s taw ion o  tra p  p o ­
d ró ż n i spostrzeg li, że m aszyna  otoczona je s t ko rd o n e m  u m u n d u ­
ro w a n y c h  i  ta jn y c h  p o lic ja n tó w . G dy  4 5 - le tn i B ach  i  jego  m ło d ­
szy, 2 9 - le tn i ko lega  L u d w ig  zesz li na  z iem ię , n a ty c h m ia s t u p rz e j 
m ie  lecz s tanow czo  poproszono ich , by u d a li się do n ie w ie lk ie g o  
pom ieszczen ia  na  ty ła c h  u rz ę d u  celnego. K ie d y  obu  poproszono  

łb y  z d ję l i m a ry n a rk i —  n ie  b y li n a w e t z d z iw ie n i. B ach  bez opo - 
, ru  ro z e b ra ł się i  z d ją ł z sieb ie  pasy, w  k tó ry c h  u k ry ty c h  by ło  30 
‘ k ilo g ra m ó w  z ło ta ! L u d w ig  p rz e w o z ił m n ie js z y  ła d u n e k : „ t y lk o ”  
,25 k ilo g ra m ó w  sz lachetnego k ruszcu . Łączna  w a rto ść  tego n ie le ­
ga lnego  t ra n s p o rtu  p rze k racza ła  330 tys ię cy  d o la ró w .

P O L IC J A  W  S E U L U  T R IU M F O W A Ł A . P o  ra z  p ie rw s z y  w  
h is to r i i  u d a ło  się p rz e c h w y c ić  ta k  o lb rz y m i p rz e m y t. P o lic ja  
d z ia ła ła  p oczą tkow o  b łys k a w ic z n ie , n a ty c h m ia s t usta lo no , k to

m ia ł odebrać tra nsp o rt, za trzym a no  m ieszka jącego pod  S eulem  
c ieślę  U  B on  U n. A resztow ano c a ły  łańcuszek pośrednilców , po ­
m o cn ikó w . M ię d z y  in n y m i p ro k u ra tu ra  w y d a la  n akaz  a reszto ­
w a n ia  prezesa w ie lk ie j s p ó łk i t ra n s p o rto w e j U n  Jana  i  g en e ra l­
nego d y re k to ra  te j  f irm y  P ek Ja n  H ena. Z a rzucono  im , iż  w  c ią  
gu jednego  ty lk o  m iesiąca n ie le g a ln ie  w w ie ź li do K o re i z H o ng ­
ko ng u  z ło te  s z ta b k i w a rto śc i p onad  600 tys ię cy  d o la ró w .

PO P IE R W S Z Y M  O K R E S IE  S PR ĘŻY S TE G O  D Z IA Ł A N IA  —  
n ag le  ś le dz tw o  w  „z ło te j s p ra w ie ”  zosta ło  p rzyh am o w a n e. P rze­
szkody zaczę ły  się p ię trzyć  w  m om encie, g dy  w ła d ze  seulskie  
z w ró c iły  się do A m e ry k a n ó w  o w y d a n ie  o b yw a te la  U S A  Lem a, 
k tó r y  —  ja k  usta lono  w  tra k c ie  ś le dz tw a  —  b y l je d n ą  z g łó w ­
n ych  p os ta c i w  p rz e m y tn ic z e j szajce. O d p o w ie d z i na p rośbę  p ro ­
k u ra tu ry  —  n ie  doczekano się. L e m  zd ąży ł w o js k o w y m  sam olo­
te m  od lec ieć sp oko jn ie  na  F i l ip in y .  P o tem  g dy  k o n ty n u o w a n o  w  
S eu lu  ś ledz tw o , na każdym  p ra w ie  k ro k u  p o ja w ia ła  się w  „z ło ­
te j  s p ra w ie ”  postać jak iegoś A m e ry k a n in a  —  w  c z y n n e j s łużb ie  
w o js k o w e j. Raz, b y l to m a jo r, k tó ry  p rz y w ió z ł z  H o ng ko ng u  z ło  
to  w a rto ś c i 13 tys ięcy  d o la ró w , in n y m  razem  —  z w y k ły  szerego­
w ie c , k tó r y  p rz e w ió z ł 20 k ilo g ra m ó w .

(D okończen ie  nas tąp i)

Amerykański dziennik
0 granicy na Odrze i Nysie

A M E R Y K A Ń S K I d z ie n n ik  
„W A S H IN G T O N  D A IL Y  N E W S ’* 
za m ie śc ił w  środę nadamy z Po 
znan ia  a r ty k u ł swego spec ja lne ­
go w y s ła n n ik a  p t. „P o ls k a  g ra ­
n ic a ” , k tó r y  p odkreś la  osta tecz­
ny c h a ra k te r  g ra n ic y  na O drze
1 N ysie .

Nie widać końca wojny...
W C IĄ Ż  jeszcze n ie  w id a ć  koń  

oa w o jn y  — z ta ką  p rognozą  w y  
s ią p i ł w e  w to re k  w  w y w ia d z ie  
ra d io w y m  s e k re ta rz  s tanu  USA, 
k tó r y  p o w ró c ił n ie d a w n o  z po­
d ró ży  po k ra ja c h  a z ja ty c k ic h , 
podczas k tó re j o d b y w a ł n a ra d y  
z s o ju s z n ik a m i U S A  w  In d o c h i-  
naoh.
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Kompleksowa obsługa rolników
-  celem wiejskiej spółdzielczości 

I i

T R Z Y  S Ł Y N N E J li to g ra f i i  Picassa „P a n "  z b ie ra ły  się t łu m y  na 
w y s ta w ie  w  m o n a c h ijs k ie j g a le r i i D om u S itu k i .  O tw a rta  tu  w y ­
s ta w a  g ra f ik i Picassa o b e jm o w a ła  ró w n ie ż  s ły n n y c h  347 a k w a ­
f o r t ,  w yko na n ych  p rzez P icassa w  1918 ro k u  w  c iągu  sześciu  
m ie s ię cy . (C A F  —  K cys to n e)

N a sz  kom enta rz  gospodarczy

Zakupy i PKO
C O R O C Z N Y  wzrost naszych S tru k tu ra  z a ku p ó w  w  pod z ja ­

w i kładów  oszczędnościowych w  le  na  to w a ry  żyw nośc iow e  i  n ie 
P K O  jest k ilk ak ro tn ie  szybszy żyw n ośc iow e  w y d a je  się u s ta b i-  

. * iiż  wzrost naszych w ydatków  . l i  zo w aha , od . 1961 ro k u  b ow iem  
«dokonywanych w  sklepach uspo k s z ta łtu je  się w  s tosunku  2 do 
3ecznionego handlu i  w  sieci 3, tan. ok. 40 p ro cen t p rzyp ad a  
gastronom icznej. na za k u p y  to w a ró w  żyw n ośc io ­

w y c h  a. #0 p ro cen t na nieży.wno,. 
z a k u p y  nasze w  h a n d lu  i  ga- ściow e. W aban.ia roczne i  k w a r -  

•Btronomii dokonane w  pHM-wB.zyeh ta ln e  w  je dn ą  lu b  d ru g ą -s tro n ę  
* *  W  g ra n ic a c h  u ła m k ó w  p ro - 

■w tym samym okresie roku po- C C .ltu  W  s k a li roeancj i 2-—4 
przedniego. Natomiast Tóż.nioa w k la -  proc. W  k w a r ta ln e j w  zw ią zku  

sezonowością za kup ów ,
s n ilio n ó w . P od o b n ie  w y g lą d a  po ró w ­
n a n ie  p ie rw szego  k w a r ta łu  b ie żąc e- Podobnie, je s t w  gas tron o m ii, -pod 
*?o ro k u  z  zeszło rocznym . N asze w y -  k tó ry m  to .o k a e ś le n ie m  roz-unn e sic 

■ «datlci w  sM epaeh  b y ły  w iększo  w  ■ n ie  - ty lk o  ręsiaiwraoje, b a ry  i k a -  
t y m  ro k u  o 4 i p ó ł m il ia rd a , w k ła d y  w ia ro  tę, a le  i b u fe ty  i  s to łó w k i j»-.a- 
® aś n a P K O  w zro s ły  o 13 m il ia rd ó w  eow nk jże . Z o s ta w ia m y  w  te j. .aasfa-o- 
•0 0  m iH ońO w . n o rn ii ro ir. 6  p roc. tego, ćo się n a -

■_____________________________________ ż y w a  ..za ku p ę m  d e ta lic z n y m  w je d -
)«fckach go^)Xjtiaitkł u ap o łe ezn io -

Musztarda dla Rumunów
Z  N A J W IĘ K S Z E G O  w  k ra ju  

f i r o d u c e ita  oc tu  i  m u sz ta rd y , 
¡łS w idw ińsk ich  Z a k ła d ó w  Spo­
ż y w c z y c h , w y s y ła  się ju ż  p ie rw ­
sze  p a r tie  m u s z ta rd y  z a k u p io ­
n e j  przez R u m u n ię . P oczą tkow o  
z a m ó w ie n ie  op ie w a ło  na 50 ton  
1iv  ro k u  b ieżącym . K ilk a  ty g o d ­
n i  tem u zw iększono  tę  ilość o 

|łI 50 ton. T a k  w ię c  R u m u n i za- 
. k u p ią  w  Ś w id w in ie  ok. 30 proc. 
c a łe j m ie js c o w e j p ro d u k c ji 
m u s z ta rd y .

n e j" .

B Y Ł O B Y  chyba  le p ie j,  g dyb y  
p rz y  o gó ln ym  w zrośc ie  o b ro tó w  
d a ło  s ię  zaobserw ow ać b od a j 
bardzo  p o w o ln y , a le  za to s ta ły  
w z ro s t u d z ia łu  za ku p ó w  n ieżyw  
«ośc iow ych . Ja k  do tąd  je d n a k  
ta k ie j te n d e n c ji-n ie  w id a ć . M o ­
ż liw e , że s tosu n kow o  szybki 
w z ro s t w k ła d ó w  na P K O  św iad  
czy o w s trz y m y w a n iu  się od ta  
k ic h  za ku p ó w  w  o c z e k iw a n iu  na 
to w a ro w ą  o fe rtę  b a rd z ie j zgod­
ną z p o p y te m —  ta k  co do a so r­
ty m e n tu , ja k  co do jakośc i.

(B ZR )

CO NOWEGO DYREKTORZE?

E ST IC H  o lb rz y m ia  rzesza Z a k ła d  O b ro tu  A rtykułam i R o ln y - lóg  do  ro ln ik a  p ro d u ce nta  i ro ln ik a  
74  +Vo p , i m u A ,; ,  m ł> Z a k ła d  O b ro tu  A r ty k u ła m i do  konsu-m enta . W y m o g o m  ty m  spro -
74 ty s  cz ło nkó w . N ie k tó rz y  p ^ u k e j t  R o ln e j, Z a k ła d  O b ro tu  A r -  stać m oże sta le  doskóbS iącd _s w e  
p rz y b y li tu  ja k o  p io n ie rz y  ty k u la m i P rz e m y s ło w y m i i  Sp o ż y w - u m ie ję tn o ś c i k a d ra . W za k re s ie  za- 

p olskośc i i p ie rw s i gospodarze c z y m i. Z a k ła d  B u d o w n ic tw a  i P ro -  .«opatrzenia k o n s u m p cy jn eg o  lu d n o -  
1 v „u  ;p m  p _ v n jp ó l;  7P  i d u lce ji M a te r ia łó w  B u d ow lan y ch , Z a ści w ie js k ie j p o d e jm u je m y  m  in .
t y c i .  Z *c m . n ic s i l  ze sooą i  k ła d  In w e s ty c ji i P ro je k to w a n ia , Z a -  W iększe ro zezn a n ie  p rze z  s łu żbę  ezo -
aeę p o ls k ie j W ie js k ie j s p o ld z ie l- k ła d y  M e c ha n ic zne  o ra z  Z a k ła d  n o m ic zn ą  i b ra n żo w ą  a k tu a ln y c h  
czo.ści i po p rz e tw o rz e n iu  je j  P rz e tw a rz a n ia  D a n y c h , w  sk ła d  Jrtó- p o trzeb , u s p ra w n ie n ie  zao p a trze n ia  
n n  n o w p  w ń r ł i r i k i  ‘i t w r . r / y l i  n  r « °  w c h od zi C e n tra ln y  O środek p rze z  z a p e w n ie n ie  ry tm ik i dostaw  na nowe w a ru n k i s tw o rzy  u  o .StudSÓW j  projektów P rz e tw a rz a a ia  towarów, in te n s y fik a c ję  sp rze d aży  
grom ne  o rg an iza c je  o bs ługu jące  D a n y c h . n a b ia łu  i dosk o na le n ie  kiiTUiiry h ao -
w szechstronne  p o trze b y  lu dn o ś - • d iu - w  d/.ietf/lnic o b ro tu  b ęd z ie m y
c i w ie js k ie j i  ro ln ic tw a . M  -  W  W A S Z E J  o rg a n iz a c ji
G m in n e  S pó łd z ie ln ie  „S a m o po - W1^ ® ; uM/agi pośw ięca  się . ro w -  . s-tonowych p artii -as ża­
rn oc C h łopska ”  z r?eszonc w  W o p ro b le m o m  spoza s fe ry  gród ro ln ików, obejimioińy odbiaj-reni
je w ó d z k im  Z w ią z k u  G m in n y c h  h a n d lo w e j i  . p ro d u te s T O . N a
S pó łd z ie ln i, z ro z b u d o w a n y m i czym  po jega  ta  d z ia ła ln o ść . -
agendam i i  z a k ła d a m i W ZG S  _  p r a c a  społeczno-wychowawcza
tw o rz ą  potężną o rg an iza c ję  go- j  kulturalno-oświatowa na wsi trak- 
spodarczą i  k u ltu ra ln ą  o dd z ia - towana jest na równi z zadaniami

s k u p ię  ży w c a  i p rz y  sp rze d a­
ż y  n aw ozó w  sztu ezh y ch . L is ta  p rżed -  
sięw /.ięć  w1 tyc h  d z ie dz in ac h  «  tak że  
w . zak re s ie  p rodutkeji, d ą ia || jjto s c i 
u s ług o w e j, in w e s ty c y jn e j, i a r ­
k i  f in a n s o w e j. d zia ia lno ś fg  spójnez- 

f-s, . . .  - , , ,  n o -w y ó h o tv a \V c z^  i d£te<fiin«g$loi&-
•« ko n a le n ia  - k a d r  je s t b f m f f i  "f*?featń

.......................  . , , . 1  związku. Niemniej jednak ząleży
n y  życia w s i i ro lm k o w . N ie -  ona ód istniejących warunków' l
d aw no  w  Szczecinie o d b y ł się kalnyeh, zaangażowania działaczy i j '  'ty lko  wvHozeńie le li ^ b ra M " by 
X  Z jazd  D e le ga tów  W o je w ń dz- S i a S f S S S o S S S S S  » " S i
k iego  Z w ią z k u  G m in n y c h  S p o ł- że od możliwości finansowych spoi- -magaią pełnej mobilizacji 's ił spóL 
d z ie ln i „S am opom oc C h ło p ska ” , dzielni, i innych ipstyl-ucji .działają- związku oraz wszystkich pra
O  osiągn ięc iach  i  p e rs p e k ty - S a l o -  * d."a,aozy-
w ach  ro z w o ju  te j o rg a a iz a c ji wej w postaci klubów rodnika i I fo /m a w ia l-
ro zm a w ia m y  z prezesem  Z a rż ą - świetfię GS, współdziałamy w po- i i i tT i ić > z v i6 c v ł
d i  W 7G S  M a rc in e m  W a lk o w ia  w°bw anh i placówek kulturalnych ED . W I1 U S Z Y N S K I
o j  w z u b  M a r t in e m  w a m o w ia  pupśK „Ruch”  i rad narodowych, 
k ie m .. orgaróziujemy ośrodki „Nowoczesna,

—  N A  Z J E Ź D Z IE  o cen ia liśm y  Gospodyń;”  mające za zadanie 
nasza dz ia ła lność za os ta tn ie  2 świadczenie różnych usług gospo- na.,zą aziaiain-osc za os ta tn ie  z dyni(ym wiejskim i prowadzenie
la ta , ro z licza ją c  w y k o n a n ie  u -  pracy kulturalno-oświatowej wśród 
c h w a ł IX  Z ja z d u  D e lega tów , re  kobiet. Organizujemy także szkode- 
a liz -c io  varinń n n c ia w in n v rh  n ie: kwalifikacyjne dla młodzieży cuiz«cję zadań p os taw iony  cn w ;ejskjej z prowadzenia no-
p rzed w ie js k ą  Spółdzie lczością woczesnegp, gospodarstwa, działal- 
przez V  Z ja z d  P Z P R  oraz  V  ność sportową, tiirystyezną i  wyipo- 
Kongres C e n tra li R o ln ic z e j Za  ‘S T S
dam a te  ja k  i  zadan ia  w y n ik a -  bów ro ln ika i  św ietlic własnych, 
jace  z narodow ego p ia n a  gospo
darczego W Z G S  w 'y k ó n a ł p o - —  R O S N Ą C E  po trze b y  ro ln ic  
m yś ln ie . W  w ie lu  dz iedz inach  tw a  w 'yznaczają  k ie ru n k i d z ia ła
p la n y  zosta ły  p rzekroczone . **‘ a i  ro z m ia ry  zadań zw iązku .

W yraża tją  się one n ie  ty lk o  w  
zw ię ksza jącym  się zapo trzebo- 

w w a n iu  na d o b ra  m a te r ia ln e  ale
. N ies te ty , m ie liś m y  ta k że  
n ie pow odze n ia , k tó re  w y s tą p iły  
re a liz a c ji p ła ń ó w  skuipu i usług.
K ilk a  apó ldzie in i n ie  u zy s k a ło  p la -  i  ic h  w ła ś c iw y m  doborze a  za- 
nęw ariego zysku , w y s tą p ił w  też s tró j tern  w  sposobach i  m etodach  u - 

u S  dos tę pn ie n ia  ic h  n ab yw cy. M o - 
żono się od zan ied b ań . Ic h  w k u tk i że k i lk a  s łó w  na te n  tem at, 
w y m a g a ją  w ię c  wam o-żoncj e n e rg ii
i <id.robiénia zaleg łości i strat w  n a j -  — U  P O D S T A W  d z ia ła n ia  ca łe j n a -  
b łiżs zy m  okresie . sze j o rg a n iz a c ji Jeży tro ck a  o sp ra w

R o k  u b ieg ły - z a m k n ą ł 4 r o k -p la n u  n e  zap e w n ie n ie  ro ln ic tw u  śr«xików  
plęcip le tniłb io . 5 -ia f.kę w y k e ila l iś m y  p ro d u k c ji, s zy b k ie  i wszechstro-nne 
w  następu jący eh . w s k a ź n ik a c h : o b ró t u sh igh  « p ra w n ie  d z ia ła ją c ą  obsługę  
to w a ro w y  — 7S.8 proc., p ro d u k c ję  i w ła ś c iw y  sto su n e k  w s zy « tk ic li za -  
to w a ro w ą  w  77.1 p r p í. ,  us ług i — « i.7 ___________ _____________ ___________ ____

B ułgaria buduje  
coraz większe siatki
W  S T O C Z N I w a rin e ńsk ie j 

im . G eorg i D im itro w ą , t>udu- 
je  się obecnie  s ta tk i ctó] 23 
tys. f lW T ,  przezn aczonę do ■ prze 
w o zów  węgła. N ie  ta k  d aw n o  
jesżicze n a jw ię k s z y  «.latek 2;bu- 
d ow a n y  w  B u łg a r ii n ie  p rz e k ra ­
cza ł 5 tys. D W T . Pod kon iec 
ub ieg łego ro k u  .spłyną ł na w o ­
dę p ie rw szy  dzi.es,ięcio tysięczin ik. 
W  stumie b u łg a rs k ie  s to c z n ie w y  

. b u d o w a ły  w  o kre s ie  no 9 w  rżeć 
n ia  1944. r .  s ta tk i o o g ó ln ym  tona 
żu p rze k ra cza ją cym  m ilio n  ton.

B u łg a r ia  e k s p o rtu je  40 proc. 
w yp ro d u k o w a n y c h  u  s«iebie s ia t 
k.ów d o  w ie lu  k ra jó w , w  ty m  
ró w n ie ż  do P o lsk i.

n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
proc., o raz zys& i — 75.9 proc. R w u l-  
ta !y  te g w a ra n tu ją  p e łn e  wykonanie 
zadań  p lanu  1966-70,

—  M O /.E  k i lk a  s łó w  na  tem a t 
o rg an iza c ji W ZG S  i  jego  agend...

-  W / ę s  zrzesza 49 sp ild z icd n i, w
ty m  44 GS. i m ie js k ą  S p ó łd z ie ln ię  
Z ao p a trze n ia  i Z b y tu , 2 S p ó łd z ie ln ie  
Z d ro w ia , S p ó łdzie lczą H u rto w n ię  
M i ęd zy  p o w ia to w ą i W ojcw ćK izką
Spółdzie ln ię - T ra n s p o rtu  W ie js k ieg o . 
P os iadam y po-nadto 17 w ła s n y c h  za­
k ła d ó w , w  ty m  10 za k ła d ó w  h and lu ,

W Krynicy— naj lepiej
K R Y N IC A  — s ta re  p o lsk ie  u z d ro - szych w a ru n k ó w  le c ze n ia  i w y  po  

W isko — uzn an e  zo sta ło  za n a jle p -  c z y n k u , a  p rac o w n ic y  u zd ro w is ka  
sze w  k r a ju .  Z a ję ła  ona p ie rw sze  w y ró ż n ili się w  p rac ac h  społecą- 
m ie js ce  w  m  i ę d z y  uzd  ro w  i sk o w y  m  n y c h . 
w s p ó łza w o d n ic tw ie  i  zd o b y ła  s z ta n -  
i ła r  p rzec h o d n i M in is tra  Z d ro w ia  i 
Z G  Z w . Z a w . P ra c o w n ik ó w  S łużb y  
Z d ro w ia . O k a za ło  s ię  b o w ie m , że 
K ry n ic a  osiągnęła n a jlep s ze  w y n ik i  
w  d z ie dz in ie  gospodarności, za p e w ­
n ie n iu  k u ra c ju s zo m  n a jk o rz y s tn ie j-

Zaturacanie olîarji w in y  bardzo m g ła w ic o w e j i  nogą się 'n.ią n ie  za in te resu je , 
n ie u c h w y tn e j k o te r i i,  p o n io - W ie lk ie  d yskusje?  Racze j fa -  
sła polska p iosenka. ehow e oceny na łam ach  facho

D z iw n y  je s t ten  św ia t, a le w y c h  czasopism, dużo  re k la -
P csKuunym  z b ra n ż y  uchodz.ił za z ja w is k o  m im o  w szystko  n ie  m a d ru g ie  m y, tego co n azyw a m y „ ła n -  

n i yJ  «V,;™!, 2 w > ją tk o w o  u ro k liw e , ty m  ra -  go tak iego  k ra ju  pod  słońcem , su w an ie m ”  —  i  to  wszystlco.
la rz  i - a r r â n n  zos ia ! odsądzony od w sze l gdz ie  is-tn ia lby p r o b l e m  U  nas -  na od-wrót. Z la  P io-

D m u v d / c J ' k ie ^. CZlC-i 'l W ia ry  -  T a k ie  ty  tu  p iose n k i p r o b l e m  -wyk om a w  senka i z ły  w y ko n a w ca , na za.
1 O W Y ZS ZY  fra g m e n t zda- ły  ja k ;  „A c h , cóż to  b y ł za cy, p r o b l e m  te k s tó w  i te k -  sadzie „ lu d z ie  i  ta k  to  k u p ią ” , 

n ia  jes* je d n y m  z lic z n y c h  do g ró b !”  czy „G o rz k o , g o rz k o  śc ia rzy . p r o b l e m  k o m p o z y - p o w ie la n i są ta k  d łu g o  przez 
w o d ó w  na  w ie k o w y  rodow ód  m i ! ”  odd a ją  ty lk o  w  części to ra . W szędzie p iosenkę  t r a k -  ra d io  i T V  aż, w b re w  sam ym  
p rze bo ju . Pochodzi on b ow iem  t im b re  g łosów  pp. k ry ty k ó w ,  tu je  się ta k  ja k  na to  za s łu - sobie, zaczynam y ją  nuc ić . I  
z czasów p an ow an ia  boskiego W ytoczono najc ięższe  dz ia ła , g u je  — ani n ié  w ynosząc na ta k  ro d z i się p rze bó j. P óźn ie j, 
K la u d iu s z a  N erona , a w ysze d ł pogrążono  i zbesztano w s zys t- narodow e o łta rze  i  tem u  p o - g dy  p rze bó j p rze s ta je  ju ż  być 
spod p ió ra  P e tro n iusza  A r b i t -  k ic h  bez w y ją tk ó w  -— od co raz  dobne p iedesta ły , a n i też n ie  p rze bo je m  u k a z u je  się p ły ta , 
ra , lic z y  w ię c  sobie, bagate la , b a rd z ie j zastraszonych  b ig b i-  s trą ca jąc  w  b ło to . Jeś li je s t A  w  da lsze j k o le jn o śc i m am y 
ponad 1900 la t. N ie s te ty , n ie  c ia rz y  począwszy a 'aa A gn ie sz  d ob ra  —  słucha się je j,  k u p u -  now ą, . w ie lk ą , n a rod ow ą  d y - 
z iic h o w a ł s ię  żaden lo n g p la y  z  cc  O s ie ck ie j, W o jtk u  M ły n a r -  je  p ły tę , nuc i, potem  z a p o m i- sku s ję  o  piosence... 
n ag ra n iem  owego sz lag ie ru , s k im  i, B ogu  ducha  w in n e j,  na —  je ś li z ła , p ies z k u la w ą

Z armatą na piosenkę
gdyż  N e ron , sam będąc w ,ie l- bo  n ieobecne j w  O p o lu  (!) 
k im  znaw cą s ta ro ż y tn e j p o p - W a n dz ie  W a rs k ie j sk o ń c z y w - 
m u s ic , ka za ł spa lić  R zym , zn u  szy. D o s ta ło  się re a liz a to ro m , 
dzony —  ja k  w y k a z a ły  n a j-  k o m p ozy to rom , tekśc ia rzom , 
nowsze b a d a n ia  —  o b n iż a ją - K a ż d y  te k s t zosta ł p od da n y  
cym  się  poz iom em  ówczesnego w iw is e k c j i,  n a w e t poszczegól- 
p rz e m y s łu  ro z ry w k o w e g o . ne s ło w a  w y d a r te  z k o n te k s tu  

Podobne w yd a rzen ie , acz na w yszydzono  i  w y s ta w io n o  na  
m n ie jszą  ska lę , p rz y d a rz y ło  się p u b lic z n e  p oh ańb ien ie . Jeszcze 
o s ta tn io : p o lscy  k r y ty c y  „p o p - raz donośnym  g łosem  zaż?da- 
u ”  s p a li l i  O pole. F e s tiw a l p o i no  o d ta jn ie n ia  K O N T  w  Ż A I  
s łr ie j p iose n k j, k tó re g o  n a ro - K S IE ! W szys tko  p rz y  a kom pa  
d ż in y  p rzed la ty  p o w ita n o  n iam en c ie  ża łobnego  b ic ia  w  
zgodnym  chórem  z a c h w y tó w  i  d zw on y i  la m e n tó w  nad  n ie ­
k tó r y  p rzez  la ta  w ś ró d  lu d z i o b lic z a ln y m i s tra ta m i ja k ie , z

■ALE NOGA f 
COŚ PAN,CAłXlEM 

POBRZE ŚPIEWA.

Szkoda, że M a rs ja n ie  n ie  za 
g ra ż a ją  Z ie m i. G dyb y  ta k  b y -  

%■ ło , może w ów czas nasze z a in - 
, teresow aaiia  o d w ró c iły b y  się 

od  p iosenk i, może ó w  n ies łycha  
n y  tem pe ra m e n t i  pasje  p o le ­
m iczne , pośw ięcone  o w y m  u - 
lo tn y m  u tw o rk o m  zw a nym  
p io s e n k a m i s k ie ro w a ły b y  się 
w  inne , ja k ż e  c iekaw sze, w aż 
n ie jsze  i  pożyteczn ie jsze  s tro ­
ny. A le , n ies te ty , M a rs ja n ie  
D ie  za graża ją  Z ie m i...

M A R E K  D O N A T

K ry n ic a  — zaw sze c ies zy ła  się d u ­
ży m  u zn a n ie m  Sw oich  k u ra c ju s zy . 

O b e c n ie , k ie d y  p ra w ie  ka żd e  .sana­
to r iu m  zostało  n ie m a l w  całości od ­
re m o n to w a n e  w e w n ą trz  i z  zewńątrfe, 
o trz y m a ło  n o w e  m e b le , a w ie lo o so ­

b o w e p o k o je  w  w iększośc i zm ie n io n o  
w  p o k o je  dw u o so b o w e — u zn a n ie  to 
w zro s ło  n ie p o m ie rn ie  i  ch ę tn y ch  na  
le cze n ie  w  ty m  u zd ro w is k u  je s t  o 
M ie le  w ię c e j, n iż  k ie d y k o lw ie k . K r y  
n ic a  o trz y m a  je szcze d w a  now e  
o b ie k ty :  now oczesną p ija ln ię , w  k tó  
r e j  m ieśc ić  się będzie  ró w n ie ż  Ogród  
z im o w y  i sa la  k o n c e rto w a  o ra z  c e n ­
t ra ln ą  p o rad n ię  z d ro w ia . W  p ers p ek  
t y  w ie  p la n u je  się dalszą ro zb u d ow ę  
starego  k u ro r tu . Z a b u d o w a n a  zosta­
n ie  G ó ra  P a rk o v /a , gdzie  p ow staną  
n o w e s a n a to ria  n a o k o ło  2 tys . 
m ie js c  o ra z  d alsze z a k ła d y  p rz y ro ­
do leczn icze. (b r)

P R Z Y  „N o w e j p i j a l n i w  
K ry n ic y  zawsze ro jn o .

(C A F — O lszew sk i)

T A K  ja k  w  c a łe j obecnej 
m odzie , | duża dow o lność  
p an u je  ró w n ie ż  w  s tro ja ch  
w ie czo ro w ych  —  sukn ie  
d łu g ie  i  k ró tk ie , szerokie  
spódnice do  b luze k  lu b  
spodnie  i  tu n ik a . W  wieczo  
ro w e j modzie, podobn ie  ja k  
w  m odelach s u k n i na  „p o  
p la ż y ” , d ługość m a x i ma  
n a jw iększe  powodzenie .

Na z d ję c iu : S u kn ia  z kre  
p y  z  d ługą  frę d z lą  w  s ty lu  
la t  trzyd z ie s tych . M o d e l 
parysk iego  dom u m ody  
P ie rre  Balma>in'a.

(C A F -A F P )

Co będzie z remontami szkół?

Plany i fundusze
to jeszcze nie wszystko

O D  W IE L U  la t  p rzed p o c z ą tk ie m  ro k u  szko lnego  ro z le ga ją  
się la m e n ty  i  na rzeka n ia  na re m o n ty  szkól. Ze n ie  zdążono, 
a  je ś l i  zdążono —  to  w y k o n a w s tw o  n ie  na poz iom ic . W in o ­
w a jc y  tłu m a czą  saę b ra k ie m  s a k ra m e n ta ln e j m ocy p rze ro ­
b o w e j i  in n y m i,  o czyw iśc ie  o b ie k ty w n y m i p rzeszkodam i.

30 950 tys . z ł;  m. Poznań —  14 
m in  z ł;  m . W ro c ła w  —  29 m in  
z !; w o j. gdańsk ie  —  35 m in  z ł; 
w o j. k a to w ic k ie  —  64 100 tys. 
z ł; w o j.  bydgosk ie  —  45 m in  z ł;  
w o j. lu b e ls k ie  —  40 m in  z ł itd .

W  T Y M  R O K U  re m o n to w e  N a  ro k  1970 p la n y  te ren o w e  K u ra to r ia  m a ją  p la n y , one do 
h o rosko py  n ie  są z b y t o p ty m i-  — a w ię c  n ie  pod lega jące  bezpo- k o n u ją  ro zd z ia ła  ś ro d k ó w  na po 
styczne. P ań s tw o w e  p rzeds ię - ś re d n io  M in is te rs tw u  O ś w ia ty  i  w ia ty  i na część szkó ł, k tó ry m i 
b io rs tw a  b u d o w la n e  n ie  zawsze S z k o ln ic tw a  Wyższego, lecz za - bezpośredn io  się o p ie k u ją . Po­
zna ł azły. m ie jsce  w  p o r tfe lu  za- le ż n e .o d  k u ra to r iu m  i fu n d u s z y  w ;a t y  z k o le i w y d z ie la ją  ś ro d k i 
m ó w ie ń . W obec tego z  re g u ły  dosta rczanych  p rzez  ra d y  'naro- na p rzedszko la , z a k ła d y  w y c h o - 
p ow ie rza  s ię  re m o n ty  p rze ds ię - dow e —  u s ta li ły  w  s k a li ca łego waw ęze i szko ły średnie , 
b io rs tw o m  n ieu sp o łeczn io nym , a  k ra ju  l im i t  862 m in  z ł, za k tó -  P ln n y  je dn a k , a  n a w e t fu n d u - 
to  —  w  m y ś l w yd an e go  p rzed  rą  to  k w o tę  o b ję te  zostaną re -  sze —  to  jeszcze n ie  w szystko , 
ro k ie m  przez M in is te rs tw o  B u -  m on te rn  3 573 b u d y n k i szko lne . j ab  j e re a lizo w ać będą w y k o -  
d o w n ie tw a  i  M a te r ia łó w  B u d o - Ja k  ten  fun d usz  zostan ie  ro z - naw cy, okaże  się —  ja k  to  m ó - 
w la n y c h  zarządzenia  —  m a ją  d z ie lony?  w ią  —  w  p ra n iu , a w ię c  w  o s ta t
p ra w o  .w yko nyw a ć  re m o n ty  uży  M IĘ D Z Y  IN N Y M I:  s to lica  o - n j ch  d n ia ch  sie rpnia.
w a ją c  W łasnych m a te r ia łó w  do t rz y m a  30 m in  z ł; m ias to  K ra -  
w a rtp ś c i za led w ie  5 tys . z ł. Resz k ó w  —  16 m in  ¿1; m . L ć d ź  —  
tę  m a d osta rczyć s tro n a  z a in te ­
resow ana, a w ię c  szkoła.

A  to  'nie je « t sp ra w a  ła tw a .
K to , m a się z a ją ć  np. zakupem  
cem entu , r u r  ftp.?  K ie ro w n ik  
szko ły , se k re ta rk a , w oźny?  N ie ­
w ie le  z w o ju ją . P o trze b ny  b y łb y  
za op a trzen io w ie c  z p ra w d z iw e ­
go zdarzen ia , k tó r y  zn a łb y  źród 
ła , u m ia ł szukać po cen tra lach .
A  skąd tak ieg o  w z ią ć  na szko l­
n ym  etacie? D y re k to r  czy k ie ­
ro w n ik  szko ły  m a . zu pe łn ie  in ­
ne o b o w ią z k i, in n e  p rz y g o to w a ­
nie. m a p ra w o  n ie  ty lk o  n ie  w ie  
dzieć skąd b ra ć  owe m a te r ia ły  
bud ow la ne , a le  n aw e t n ie  znać 
się ną n ic h . N ie  m ów iąc, o tym . 
żc po ro k u  b a rdzo  c ię ż k ie j p ra ­
cy  na leży m u  się nrlo-p w o ln y  

,od k ło p o tó w .

(S t. O.)

Dodatkowe źródło zysków

0 modzie - naukowo
MO D A  jiako szybka  i m aso­

w a  e w o lu c ja  g us tó w  je s t
ślad  za ty m  d łu g o trw a ło ś ć  - 

s ły n n e  „ a n g ie ls k ie  su k n o  n ii 
' "  — p r/iesta ła  b y ć  w ysok i 

n o to w a n ą  cechą ja k o ś c io w ą , żi 
w re szc ie  m asow ość m o d y  je s t pod­
s ta w ą  w ie lk o s e ry jn o ś c i p ro d u k c ji.

N A  szczególną u w agę  zas łu ­
g u je  n eg a tyw n y  w p ły w  m ody.

je d n ym  z g łó w n y c h  m o to  
ró w  z m ia n  w e  w spółczesne j tzw .
•masowej ko n s u m p c ji. W  p ew n e j 
m ie rze  k o ja rz y  się zresztą  z po ­
stępem  n a u k o w o -te c h n ic z n y m , z
p o w s ta w a n iem  coraz _ n ow ych  w ~ now oczesnym  p rze m yś le  , 
p ro d u k tó w . W iadom o, ze naw et, h ancp u  odz ieżow ym  p race  p ro -  
w  ta k  a u te m y c rn ie  w a żn e j dzie  j e]- tow e z w y k le  o 2 la ta  w yp rze  
dz im e, ja k  k o m p u te ry , m oda od (j zaj^  k a m p a n ię  h a n d lo w y . T o - 
g ry w a  m em a ią  ro tę . N ie je d n o  ^  s tra ty , k tó re  pow odow ać mo 
p rze ds ię b io rs tw o  s p ra w iło , sobie  że z ja w i’sko mody> „ i c  o g ra n i-  
ta k ie  cacko, aczKoiwuek n ie  b a r caaj^  ty lk o  do kon iecznośc i 
dzo w ie , co z n im  z io b ic . p rzeceny to w a ru  n ie rozp rze d a

o g r o m n ą  ro lę  ekonomiczną <h1- nego do końca  k a m p a n ii. Może 
g ry w a  jednak fenomen niody w  b y ć  i  ta k , ż e  „m od a  n ie  c h w y - 
przemysłacb konsumpcyjnych, p rz e - —  w te d y  łańcuch  s tra t  ro z -
d e w s zy s tk im  o d z ieżo w ym . M o dzie  , ; . .  „  . . . . . .____
pośw ięcono ju ż  s e tk i p ra c . n a u k o -  C ią g a  S ię  o d  ł f l in d lu  w stecz, &£  
w y c h  -  f ilo zo fic zn y c h , es te tyc zn yc h , d o  f a b r y k i  w łó k ie n n ic z e j ,  
soc jo log  i ran  y  ch i  k  si U tiro zn  a w  czy cłi
— n ie w ie le  na to m ia s t ek o n o m iczn y ch , J E D N '4  z  p ie rw szy ch  p ra c  ek o n o -  
W  g ru n c ie  rze czy  e k o n o m ia  w ie  m ie zn y c h  n a te m a t m o d y  p o ja w iła  
dziś o m odzie  n ie w ie le  w ię c e j n iż  się n ie d a w n o  w e  F ra n c ji. A u to r , L . 
p rze c ię tn y  la ik . W ie  p rzed e  w szyst-. B es p lan g u es , w y d z ie l ił t r z y  g ru p y  

k im . że d z ię k i fe n o m e n o w i m o d y  n a  a r ty k u łó w :  p ro d u k ty  k la s y c zn e  w  
stą p iło  g w a łto w ne  p rzysp ieszenie  m o d n y m  w y k o n a n iu , p ro d u k ty  s ty -  
m o ra in eg o  s ta rze n ia  się p ro tlu k tó w ; io w e  w  w y k o n a n iu  o d p o w ia d a ją c y m  

d a w n y m  e p o k o m  m o d y  i t a k  z w a ­
n y  o s ta tn i k r z y k  m o d y  (now ości 
sensu s tr ie to ) . O k a za ło  się, że z a ­
ró w n o  fa b ry k a n c i,  ja k  i k u p c y  z a ­
b ezp ie c za ją  się  z n a d w y ż k ą  p rzed  
ry z y k ie m  m o d y . N a jn iżs ze  m a rże  
stosu ją  d la  p ro d u k tó w  k la s y c zn y c h . 
I ł i a  p ro d u k tó w  s ty lo w y c h  m a rż e  są 
o 10 p roc. w y ższe u fa b ry k a n tó w  i 
o 8 p roc. u d e ta jis tó w ; d la  now ośc i 
— o d p o w ie d n io  o 18 p roc. i o 25 p roc. 
w y ższe n iż  d la  p ro d u k tó w ' k la s y c z ­
n y c h . O ile  n a d w y ż k a  m a rż y  w  p rz y  
p a d k u  p ro d u k tó w  s ty lo w y c h  odpo­
w ia d a  w s k a ź n ik o w i r y z y k a  (s tra t) ,  
o  ty le  d la  n o w o śc i zn ac zn ie  to  r y ­
z y k o  p rzew yżs za . Z n a c z y  to , że p rze  
w y ższa  s tra ty  w y n ik a ją c e  z  p rze ­
cen n a  w y p rze d a ża c h . A  p rzec en y  
ta k ic h  b y ły c h  lu b  n ie u d a n y c h  n o ­
w ości są zn ae zn ie  głębsze (p rze c ię t­
n a  p rzec en a  w y n os i 20 p roc. d la  
p ro d u k tó w  k la s y c zn y c h , 33 p ro c . — 
sty lo w y c h  i ponad  50 p roc. — n o w o ­
śc i). W  re zu lta c ie  m a rż a  n e tto , c zy li 
zy s k  d e ta lis ty , je s t  p rz y  now ośc iach  
t r z y k ro tn ie  w y ż s z a .’

W  ten  sposób p o tw ie rd za  s ię  — w y ­
c in k o w o  . -  p ra w d a , że n a Z ac h o ­
d z ie  m o d a  je s t n ie  ty lk o  bodźcem  
p o p y tu  i o g ó ln ym  w a ru n k ie m  is t­
n ie n ia  w ie lu  p ro d u c e n tó w  i  sp rze ­
d aw có w , le cz  ró w n ie ż  ź ró d łem  do- 
d a tk o w v c h  zys kó w . T o  •zriacźy r ó w ­
n ie ż  — d o datikow ym  bodźcem  w z ro ­
stu  cen  i  procesów  in f la c y jn y c h .

K .  W .

Ach, co to były za „DNI“...
T R A D Y C J Ą  s ta ło  się o rg a n i-c ó w  p o w ia tu , a zw łaszcza m ło - 

zow an ie  w  k i lk u  p o w ia ta c h  n a - dzieży, z h is to r ią  tego p od rę g io - 
szego w o je w ó d z tw a  „D n i” , w  nu. In ic ja ty w y  w  ty m  k ie ru o -  
k tó ry c h  p re z e n tu je  się d o rob ek  k u  b iegną  k ilk o m a  to ra m i. Na
i os iągn ięc ia  w  ró żn ych  d z ie d z i­
n ach  życ ia . In s p ira to ra m i i  o r ­
g a n iz a to ra m i im p re z  śc iąga ją

p ie rw szy  p la n  w ysu nę ła  się dzia  
ła łność  w yd aw n icza . Z ie m ia  
S ta rg a rd z k a  posiada ju ż  sw o ją  
obszerną d ru k o w a n ą  m o n og ra ­
fię . N ie d aw n o , w  e d y c ji S T K  u- 
k a /a ło  się pop u la rne  w y d a w u ic  
tw o  pośw ięcone h is to r ii i w spół 
ezesności p ow ia tu ,; k tó re g o  auto  
ra m i są m ie jsco w i dzia łacze spo 
łeezn i. O  przeszłości m ia s ta  i 
p o w ia tu  p rz y p o m in a ją  ekspozy- 

cych  tys iące  m ieszkańców ' są lo  c^c . m uzeum  i  w y s ta w y  ° d b y -  
k a ln e  to w a rz y s tw a  spo łeczno- w a ja c e  się n ie  ty lk o  z o k a z ji
k u ltu ra ln e  s fede row ane  w  Szczc^ - 1301 • vro m ) ______ ______.
f iń s k im  T o w a rz y s tw ie  K u ltu ry .
W  G ry fic a c h , na p rz y k ła d , s ły  
nących  z w ie lu  n ie z w y k le  c ie ką  
w y c h  in ic ja ty w  za koń czy ły  się 
niedawm o trw a ją c e  dw a  ty g o d ­
n ie  „D n i Z ie m i G r y f ic k ie j”  za 
d z iw ia ją c e  o b fito śc ią  im p re z  in ­
te resu ją cych  do ros łych  i m ło ­
dzież e fe k to w n ie  zakończonych  
tu rn ie je m  m ia s t m ię d z y  w ie cz ­
n y m i „a n ta g o n is ta m i”  —  G ryf.; 
eam i i  T rze b ia to w e m .

C O  IS T O T N E , o rg a n izo w a n e  ju ż  
po r a z  szósty  w  G ry fic a c h  „ D n i”  
n ie  są p o m yś la ne  l i  t y lk o  ja k o  p rze ­
g lą d  d o ro b k u  i  osiągnięć. Jest to  
ró w n ie ż  okre s , w  k tó ry m  spo łeczeń ­
stw o  p o w ia tu  m a  o k a z ję , zad e m o n ­
s tro w a ć  s w o je  p rz y w ią z a n ie  i  m i­
łość do z ie m i, n a  k tó re j ż y je  i  p ra ­
cu je , d a ją c  te m u  w y ra z  m a s o w y m  
u d z ia łe m  w  re a liz a c ji w ie lu  czy n ó w  
sp o łe czn y ch . M ie s zk a ń c y  p o w ia tu  
p rz e k o n u ją  się je d nocześn ie  ja k  w ie ­
le  m o żn a  zd z ia ła ć  w ła s n y m i s ila m i. 
D z ia ła c ze  G ry fic k ie g o  T o w a rz y s tw a  
K u ltu r y  te n  e fe k t  s w o je j p ra c y  po ­
c z y tu ją  sobie za  n a jw ię k s ze  osiąg­
n ię c ie . I  ch y b a  się  n ie  m y lą .

P A M IĘ T A M , p rzed  p ię c io m a la ty  
b y łe m  p rzy  n a ro d z in a ch  G T K . J a k  
to  z w y k le  b y w a  d u żo  m ó w io n o  o 
p o trzeb ie  zes po len ia  w y s iłk ó w  nad  
o ż y w ie n ie m  żye ia  s p o łe c z n o -k u ltu ­
ra ln e g o  w  po w ie c ie , kreślono ś m ia łe  I 
p la n y  w  ty m  zak re s ie . M ilo  m i dziś  
s tw ie rd z ić , że n ie  b y ł to  n a p ew no  
s ło m ia n y  og ień . M o że  n ie k tó ry c h  z a ­
m ie rz e ń  n ie  w y k o n a n o . A le  na ich  
m ie js c e  w eszły , in n e  zad a n ia , k tó re  
p o d y k to w a ło  życ ie . G ry fic k ie  T o w a ­
rzy s tw o  K u ltu r y  zarzuc a  sw o je  o-pie 
k u ń c ze  m a c k i do n a jd a ls zy c h  z a ­
k ą tk ó w  p o w ia tu , tw o rz y  sw o je ' od ­
d z ia ły  w  g ro m ad a ch , d z ia ła c ze  -jego  
za g lą d a ją  do  szk ó l w y ła w ia ją c  ta ­
le n ty  p la s tyc zn e . G T K  in te re s u je  się 
p ra w ie  w s zy s tk im . Poszczególne je ­

go se kc je  p rz y g o to w u ją  w y s ta w y  fo  
lo g ra fic zn e . z a jm u ją  się o ch ro n ą  za  
b y tk ó w  i d z ia ła lno ś c ią  w y d a w n ic z ą . 
N ieo b c e  są  m u  n a w e t o p ra w y  zw ią  
za n e  z ro zw o je m  s p o rtu  i k u ltu ry  
f iz y c z n e j. T o w a rz y s tw o , ja k o  że bez 
p ie n ię d z y  t ru d n o  je s t coś zd z ia łać , 
g ro m a d z i ró w n ie ż  ś ro d k i n a  p o w ia ­
to w y  fu n d u s z  ro z w o ju  k u ltu ry .

N IE M N IE J S Z Ą  A K T Y W N O Ś Ć  prze  
ja w ła  S ta rg a rd z k ie  T o w a rz y s tw o  
K u ltu r y . Pos iada ono o ro k  d łuższą  
t ra d y c ję  o rg a n izo w a n ia  im p re z  po d ­
s u m o w u ją c y c h  *-;iąg n ię c ia  spoleczeń  
s tw a  tego  pov?iaru. Teg o ro c zne  „ D n i 
S ta rg a rd u ”  p o p rzed za ne  zo s ta ły ' ith -  
p re z a m i n ie  m a ją c y m i sob ie  p ra w d o ­
p o dobn ie  ró w n y c h  w  c a ły m  k r a ju .  
W  ciągu  w ie lu  d n i s to lic a  p o w ia tu  
gośc iła  podczas „ D n i G ro m a d ” * m ie ­
szk ań c ó w  w s i p re ze n tu ją c y c h  sw ó j 
b o g a ty  d o ro b ek  k u ltu ra ln y . E fe k te m  
tego  je s t  zn ac zn e o ż y w ie n ie  p ra c y  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  g ro m ad a ch . 
„ D n i S ta rg a rd u ”  s ta n o w iły  w ię c  n ie  
ja k o  ko ń c o w y  a lto rd  ta m ty c h  im ­
prez .

S T K  w y k a z u je  od la t  dużą 
dba łość o zapoznan ie  m ieszka ń -

Węgiersko-  
amerykańskie 
automaty

W Ę G IE R S K IE  p rz e d s ię b io r­
s tw o  h an d lu  zagraniczmego 
„T ra n s e le k tro ”  zaw arto  os ta tn io  
um ow ę  z am erykańską  f irm ą  
..C la rk ”  w  sp raw ie  w s p ó ln e j p ro  
d u k c ji specja lnego  ty p u  au tom a 
tó w  do sprzedaży a r ty k u łó w  
spożyw czych . A u to m a ty  te, czę­
śc iow o  wyposażone w  urządze.- 
n ia  ch łodn icze , w y tw a rz a n e  b ę ­
dą  w  250 m odelach w  fab ryce , 
k tó re j budow ę  p rze w id z ian o  w  
m ie jsco w o śc i Jaszaroksza llas. 
W y tw ó rn ia  m a być go tow a  w  re  
k o rd o w y m  tem p ie  —  ju ż  z k o ń  
eem 1971 ro k u  w yp uśc i p ierw szą  
serię  a u to m a tó w . Roczna p ro d u k  
c ja  fa b ry k i w ys ta rczy  na k o m ­
p le tn e  wyposażenie. 60— 80 d u ­
żych  sk le pó w  spożywczych w  
p ec ja ln e  zestawy a u to m a tó w . 

Znaczna  część p ro d u k c ji prze-, 
znaczona będzie na e kspo rt, 'za­
ró w n o  do k ra jó w  R W P G , ja k  
też, za p ośred n ic tw em  f irm y  
„C la r k ”  —  co p rze w id z ian o  w  
u m o w ie  —  do  k ra jó w  k a p ita l i­
stycznych .

Z a k u p io n ą  w  f irm ie  „C la r k ”  
lic e n c ję  na w y ró b  ty c h  a u to m a ­
tów , w ażną  na  10 la t ,  spłacać 
będą W ę g ry  tow aram i.

„Solaris“ na ekran e
EKIPA REALIZATORSKA, kierowona 

przez reż. Andreja Tarkowskiego, przy­
stąpiło do prac związanych z ekraniza­
cją powieści Stanisława Lema „Solaris” 
-  C i, któizy znają utwór polskiego pi" 
sarza — pisze J. Biezieliański na łamach 
„Sowietskiej K u ltu ry  -  dostrzegą w f il­
mie pewne zfniany. Reżyser wraz ze 
współautorem scenariusza F. Grinsztej- 
nem — przeniósł Początek akcji na zie­
mię, a dopiero później umieścił swych 
bohaterów — astronautów w stacji kos­
micznej „Solaris” , Wprowadzona zosta­
ła  nowa postać, ojca głównego boha­
tera — Krisa Kefvina.

Opracowanie muzyczne filmu oparte 
zostanie niemo! w całości na utworach 
J. S. Bacha. Część zdjęć, „ziemskich” 
filmowana będzie w okolicach Równeao 
i w Osace w Japonii. Konsultantem eki 
py jest wybitny radziecki astrofizyk — 
J. Szklowski.
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•— B o c i p o w ie d z ia ła m  ra n o , że będę s ie dz ia ła  c a ły  czas 
w  dom u i  w s ty d z iła m  się, że d a ła m  się ta k  ła tw o  n am ó ic ić  
B il lo w i do tego zastępstw a. O ch , A n d y ! Sam  zresztą  dobrze  
w iesz d laczego!

—  T a k  sądzisz?
—  K ochan ie , przec ież n ie  je s tem  ś lepa ! Chociaż n ig d y  nie  

w s p o m in a ła m  o ty m  a n i s łó w k ie m , to  je d n a k  fa k t  je s t fa k ­
te m , że się doskonale  o rie n tu ję . T e raz  ju ż  w iesz, że b y łam  
u  B illa . O czyw iśc ie  n ie  d la tego , że to  w ła śn ie  chodzi o n ie ­
go  —  z ka żdym  in n y m  b y ła b y  ia  sama h is to r ia . —  A le  te­
ra z  ju ż  w iesz, p ra w da ?  C zy m a rtw is z  się?

C iąg le  jeszcze o p la ta ła  go ob iem a rę k a m i, te raz  p rz y tu l i ła  
się jeszcze b a rd z ie j, usta  je j  zn a la z ły  się tu ż  p rz y  jego  tw a ­
rzy,

—  A n d y ... k ie d y  ju ż  dosz ło  do tego, to  p o ro z m a w ia jm y  na 
ten  te m a t!

A n d rz e j czu l się d z iw n ie  za k łop o ta n y , ona zaś m ó w iła  d a ­
le j:

—  Teraz ju ż  rozum iesz. Jesteś n ib y  ta k i s iln y , ta k i p ew n y  
siebie, a le tam , w  ś ro d ku , coś w  tob ie  siedzi... ja k iś  z ie lo no ­
o k i p o tw ó r. Ja k ieś  w ą tp liw o ś c i... To w p ły w  tw o je j m a tk i, 
p ra w da ?  To  w p ły w  je j  i  Neda, jeszcze z okresu  d z iec iń ­
stw a, tak?  W p o ili w  c ie b ie  p rzekonan ie , że jesteś nud ny, 
b iedny , s ta ry , poczc iw y  A n d y , k tó reg o  n ik t  n ie  p o tra f i p od ­
ekscytow ać  —  n aw e t w ła sn a  żona.

J e j p rz e n ik liw o ś ć  by ła  po p ro s tu  aż n iesa m o w ita , a tak  
b o lesna„ iż  m ó g ł to  je d y n ie  po rów n a ć  z  w ie rc e n ie m  ś w id ra  
d e n ty s ty  w  ch o ry m  zębie. -

—  Przepraszam  cię, A n d y , a le  m u s ia ła m  wreszcie  poruszyć
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ten  p rz y k ry  tem at. W eź pod  uw agę ja k  to  może w p ły w a ć  
na m n ie . Teraz na p rz y k ła d ... w ra c a ją c  ta ksó w ką  do  dom u, 
p o m y ś la ła m : n ie , n ie  mogę p ow iedz ieć  A n d rz e jo w i, ja k  spę­
d z iła m  dzis ie jsze p op o łud n ie , po  p ro s tu  n ie  m ogę!

J e j m ię k k ie , pachnące ja ś m in e m  w ło sy , o c ie ra ły  się o p o ­
lic z e k  A n d rz e ja .

—  P os łuch a j m n ie , na jd roższy . K och a m  c ię  te raz  n aw e t 
b a rd z ie j n iż  k ie d y  w y c h o d z iła m  za c ieb ie  za mąż. Jesteś 
n a jb a rd z ie j g od nym  ko cha n ia  m ężczyzną na  św iecie . A  je ­
ż e li to  n ie  w y n ik a  jasno  z m o jego  pos tępow an ia , to  z p e w ­
nośc ią  je s t to  po  części na p ew n o  m o ja  w in a ... Szczerze 
się p rzyzn a ję  i  b iję  w  p ie rs i. Może -to u s taw iczne  b yw an ie  
na p rzy ję c ia ch ... w i r  życ ia  tow arzysk iego ... K ochan ie , je że li 
c i ten  t ry b  życ ia  n ie  odpow iada , to  d laczego n ie  pow iesz m i 
tego szczerze? S y tu a c ja  m o m e n ta ln ie  by się z m ien iła ... Sam  
dobrze  o ty m  wiesz... Och... A n d y , A n d y !

W z ią ł ją  w  ra m io n a , czu jąc  w  sercu g łęboką  ro z te rkę . Jed­
na  część je go  is to ty  p ro m ie n ia ła , c h c iw ie  chw yta jąc , każde  
j e j  s łow o, uspoko jona ... A le  b y ła  i d ruga  część... Czem u B i l l  
S ta n to n  z w ró c ił się w ła śn ie  do  M a ureen  z prośbą  o pom oc?  
B i l l  S ta n to n  b y ł p rz y s to jn y m  „z ło ty m  m łod z ie ńce m ” , w odzą ­
cym  za sobą ro je  p rz y ja c ió łe k . D laczego w ię c  w ła śn ie  M a u ­
reen?

—  A n d y  —  M aureen  z a jrz a ła  m u  w  oczy. K ochan ie , je ­
ż e li n ie  chcesz, m ożem y ju ż  w ię c e j n ie  m ó w ić  na te n  te ­
m a t. A le  ju ż  w szys tko  w  p o rząd ku , p ra w da ?  J e j oczy, tok  
b lis k ie  je go  tw a rz y , w y d a w a ły  się ogrom ne, z ie lone  ja k  szma­
ra g dy , otoczone gęstą f ira n k ą  c ie m n ych  rzęs.

—  Tak... —  w  po rząd ku . —  P oczu ł u lgę , a le rów nocześn ie
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tro chę  się d z iw ił,  że M a ureen  ta k  szybko  da ła  się za do w o lić . 
O dsunęła  się od n iego  i  sp o jrza ła  na zegarek.

—  O, B oże! Już  ta k  późno, a Rosem ary będzie tu  lada  
c h w ila . Chodź, kochanie , z a b a w ia j m n ie j ro zm o w ą  k ie d y  się 
będę p rzeb ie ra ła .

W z ię ła  A n d rz e ja  za rę kę  i  obo je  p rze sz li do s y p ia ln i. 
U s ia d ł na  brzegu łó ż k a  i  p rz y g lą d a ł s ię  je j,  k ie d y  z rzuca ła  
z siebie  ub ran ie .

Po w y jś c iu  z ła z ie n k i zasta ła  go w  te j sam e j pozie . Z rz u ­
c iła  na z ie m ię  o k ry w a ją c e  ją  p rze śc ie rad ło  ką p ie lo w e  i  za­
częła się u b ie ra ć  na w ieczó r. P rzez c a ły  czas ro z m a w ia ła  
ż a r to b liw ie  i  w y ra ż a ła  się z ło ś liw ie  o B il lu  S tan ton ie . W resz­
c ie  w y ję ła  z  to re b k i czerwone, skórzane  p uzd e rko  na  b iż u ­
te r ię  i  w y b ra ła  d iam en tow e  k o lc z y k i, k tó re  je j  p o d a ro w a ł 
na za ręczyny, a do k tó ry c h  z w in y  Neda, z a b ra k ło  o dp ow ie d ­
n ie j b ra n so le tk i.

B y ła  ju ż  go tow a  k ie d y  zadźw ięcza ł dzw on e k  u  d rz w i w e j­
śc io w ych  i  A n d y  w p u ś c ił Rosem ary Tha tehe r.

Sądząc po e k s k lu z y w n e j, s z w a jc a rs k ie j szko le  o raz w ie ­
dząc, że je s t to  je d y n a  c ó rk a  T h a te h e rćw , A n d rz e j spodzie­
w a ł się zobaczyć ja kąś  super e legancką, w y tw o rn ą  pannę, 
ja kże  się je d n a k  p o m y li ł !  K uzyn ka  M aureen  by ła  b a r­
dzo m łoda , u b ran a  c a łk ie m  o dp ow ie dn io  do sw e j 
sfe ry , uczesana p rzez dobrego  f ry z je ra  —  na p ie rw s z y  rz u t  
oka m ożna b y ło  s tw ie rd z ić , że zęby je j  b y ły  nap rostow ane  
zn a ko m ic ie  w  d z ie c iń s tw ie  przez p ierw szo rzędnego  d e n ty ­
stę, a le  —  na  oko  —  b y ło  to  w szys tko  co m ożna b y ło  o n ie j  
pow iedz ieć .

(C iąg dalszy nastąp i)
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1®i razy
W  B R A Z Y L I I  n ie  opa d ła  jeszcze fa la  e n tu z ja z m u  po zdo­

b y c iu  przez p iłk a rs k ą  jede n as tkę  tego k ra ju  ty tu łu  m is trz ó w  
ś w ia ta . P rasa  b ra z y li js k a  p rześc iga  się  w  s u p e rla ty w a c h  na 
te m a t g ry  p iłk a rz y .  P e lc  p o ró w n y w a n y  je s t z a s tro n a u tą  N e i-  
le m  A rm s tro n g ie m .

O B E C N IE  p rasa zas tanaw ia  
s ię , czy P ele  b ędz ie  g ra ł na na­
s tęp n ych  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta

Drugie miejsce piłkarek
na turnieju w Stralsundzie
W  D N IA C H  10-13 b m . p rze b y w a ły  

w  S tra lsu n d  z ie  p i łk a r k i  szczeciń­
s k ie j P o g o n i, k tó re  u cze s tn ic zy ły  
ta m  w  m ię d zy n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
s z c z y p io rn ia k a . N asza d ru ż y n a  ro ­
ze g ra ła  5 s p o tk a ń , z a jm u ją c  w  tu r­
n ie ju  d ru g ie  m ie js ce , za m ie js c o ­
w y m  M o to re m  I .

T u r n ie j w  S tra lsu n d  zie  -  ja k  nas  
p o in fo rm o w a ł w iceprezes M K S  P o ­
go ń  W ła d y s ła w  W an ag , b y ł is tn y m  

,m a ra to n e m . S z c ze c in ia n k i w  ub. so­
b o tę  ro ze g ra ły  b o w ie m  pod rz ą d  aż  
c z te ry  m ecze , z  k tó ry c h  k a ż d y  
t r w a ł  2 x  15 m in u t . W y g ra ły  one  
1 0 :9 z  M o to re m  I ,  8 :7 z E m p ö re rn  I I  
¡Rostock, 12:5 z  M o to re m  I I  i  u le g ły  
7:9  F iK o  R ostock.

M im o  zw y c ię s tw a  z M o to re m  I  
( k t ó r y  ró w n ie ż  w y g ra ł 4 s p o tk a n ia ) ,  
w  bezp o ś red n im  p o je d y n k u , nasz ze 
s p ó ł m u s ia ł z m ie rz y ć  s ię  z ty m  ze­
s p o łe m  je szcze ra z , w  s p o tk a n iu  d e ­
c y d u ją c y m  o  w y g ra n iu  tu rn ie ju .  
T y m  ra z e m  P o g o n i n ie  p o w io d ło  się  
1 p rze g ra ła  5:12. (j  a-gir)

¡Wszystkie pary 
tańczyły źle!

¿P O D C ZA S o sta tn ic h  m is trzos tw  
E u ro p y  w  L e n in g ra d z ie  i  m is trzos tw  
ś w ia ta  w  L u b la n ic , w s zy s tk ie  p ary  
w  ta ń c a c h  n a  lo d z ie , ta ń c z y ły  n ie ­
zg o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i p rzep isa -  
m i’ \  T a k  b rz m i dość sensacy jne  
o ś w ia d c ze n ie  M ię d z y n a ro d o w e j F e ­
d e ra c j i  Ł y ż w ia rs tw a  F ig u ro w e g o  
( IS U ) , k tó re  o p u b lik o w a n o  po o s ta t­

n i m  po sie d zen iu  te j fe d e ra c ji w  K o t­
la ch .

P r z y  te j o k a z ji  dostało  s ię  ró w n ie ż  
sę d z io m  m ię d z y n a ro d o w y m , k tó rz y  
» d a n ie m  IS U  ż le  in te rp re to w a li p rze  
p is y. C i zaś t łu m a c z y l i s ię  ty m , że 
w ie d z ie li  o  b łę da ch  i n ie zgo d n o ś-  
c ia c h  p ro g ra m ó w  p a r  ta n e c zn y c h  z  
o b o w ią z u ją c y m i re g u la m in a m i, ale  
n ie  in te rw e n io w a li, g d y ż  w  ta k im  
p rz y p a d k u  m u s ie lib y  z d y s k w a lifik o ­
w a ć  w s zy s tk ie  p a ry  s ta r tu ją c e  w  
ty c h  m is trzo s tw a c h .

IS U  z a rzu c a  p aro m  ta n e c zn y m  
m ię d z y  in n y m i, że w  ic h  p ro g ra ­
m a c h  z n a jd o w a ły  się  z b y t  w y s o k ie  
p o d noszen ia , n ie zgo d n e  z  p rzep isa ­
m i  P b ro ty  i  s k o k i, rów noczesne sko ­
k i  p a rtn e ró w , ja k  ró w n ie ż  m ia ło  
m ie js c e  ro zd z ie la n ie  s ię  p a rtn e ró w  
n a  czas zn ac zn ie  d łu żs zy  n iż  5 se­
k u n d  d o zw o lo n y c h  re g u la m in e m .

A b y  u n ik n ą ć  w  p rzys zło ś ci podob­
n y c h  n ie p o ro zu m ie ń , IS U  w y d a ła  
n o w e , b a rd z ie j p re c y z y jn e  p rzep isy  
o d n oś n ie  p ro g ra m u  p a r  tan ec zn yc h  
n a  lodzie .

w  1974 r .  w  N R F . P e le  m a  obec 
a ie  23 lak  i  zapew n ią , że ju ż  
n ie  w y s tą p i w  m is trz o s tw a c h  
św ia ta .

—  Jeś li p o ja d ę  to  ty lk o  w  ro ­
l i  sp ra w ozd a w cy  ra d io w e g o  —  
m ó w i.

S Ł A W N Y  P IŁ K A R Z  ro ze g ra ł 106 
s p o tka ń  m ię d z y n a ro d o w y c h , zd o b y ­
w a ją c  w  sw e j k a r ie rz e  ponad  1000 
b ra m e k . N a  je g o  cześć w zn iesiono  
w  B ra z y li i  p o m n ik . Jest ta k ż e  m u ­
zeum  P e lego . P o s iad a on n a jw y żs ze  
odzn ac zen ia  p ań s tw ow e. P o c zta  b ra ­
z y l i js k a  w y d a ła  se rię  z n a c zk ó w  z 
je g o  p odob izną .

M im o  zas zczy tów , pozosta ł s k ro m ­
n y  i  często w s p o m in a  c ię żk ie  la ta  
sw ego d z ie c iń s tw a . W ie lo k ro tn ie  p rze  
zń a c za ł p o ka źn e  s u m y  n a b u d ow ę  
sie ro c iń có w  i  n a  p o m o c d la  b ie d ­
n y c h .

P e le  in te re s u je  s ię  m u z y k ą , m a ­
la rs tw e m  1 p o ez ją . S k o m p o n o w a ł 
k i lk a  p io se n ek , k tó re  w  B ra z y lii z y ­
s k a ły  d u żą  p o p u larn o ś ć . Jego sa m ­
b y  s ta ły  się  szczegó ln ie  m o d n e  w  
o k re s ie  m is trzo s tw . W ie rs ze  P e lego  
m a ją  c h a ra k te r  lir y c z n y . K i lk a  z 
n ic h  p o św ięc ił s w e j córce K ry s ty ­
n ie . Z a jm u je  s ię  on ta k ż e  m a la rz  
st.wem. Z a  o b raz  o te m a ty c e  s p o rto ­
w e j o tr z y m a ł nag ro d ę .

*  *  *
A  O T O  k i lk a  n a jś w ie żs zy c h  in fo r ­

m a c j i  o  n im .
♦  P e le  zo s ta ł o f ic ja ln ie  p o w o ła n y  

n a  p rzew o dn iczą ce go  ju r y  M ię d z y ­
naro d o w e g o  F e s tiw a lu  M u z y k i L e k ­
k ie j  w  R io  d e  J a n e iro . T a  t ra d y ­
c y jn a  im p re z a  o d b ęd z ie  s ię  n a je ­
s ien i.

♦  P e le  w y ra z i ł  zgodę n a  udostęp­
n ie n ie  k i lk u  s w y c h  n a jc e n n ie js zy c h  
p a m ią te k  o rg a n iza to ro m  m ię d z y n a ­
ro d o w e j w y s ta w y , pośw ięc o ne j p iłce  
n o żn e j w  L o n d y n ie . P i łk a r z  zażądał 
je d n a k  p o d jęc ia  n a d zw y c za jn y c h  
ś ro d k ó w  ostrożnośc i p rz y  o ch ro n ie  
e k s p o n a tó w  o ra z  u b ezp ie cze n ia  ic h  
w  to w a rz y s tw ie  L lo y d a . U s ta l i ł  on 
n a  ja k ą  su m ę u b ezp ie czo n e m a ją  
b y ć  poszczególne p rz e d m io ty :

k o s z u lk a  San tosu , w  k tó re j zd o b y ł 
s w ą  tys ięczną b ra m k ę  -  30 tys . do ­
la ró w ,

z ło ta  ko ro n a , k tó rą  o t r z y m a ł w  
M e k s y k u  p rzed  M S  — 60 tys . d o la ­
ró w ,

re p re ze n ta c y jn a  ko s zu lk a , noszona  
p rze z  n iego podczas m is trzo s tw  — 
30 tys . d o la ró w ,

spodenk i, w  k tó ry c h  w y s tą p ił w  
M e k s y k u  -  30 ty s . d o la ró w , 

p iłk a , k tó rą  z d o b y ł tys ięc zn ą  b ra m  
k ę  -  60 tys . d o la ró w , 

b u ty , w  k tó ry c h  g ra ł podczas M S  
w  1958 r .  -  60 tys . d o la ró w .

N A  Ł A M A C C H  je d ne g o  z d z ie n n i­
k ó w  b ra z y lijs k ic h  b y ły  t re n e r  re p re ­
z e n ta c ji S a ld an h a  o s k a rż y ł Pelego  
o u ży w a n ie  ś rod k ó w  d o p in g u jąc yc h  
w  okresie p o p rze d za ją c y m  m is trzo ­
s tw a . S a ld an h a  s tw ie rd z ił , że je d ­
n y m  z n a jtru d n ie js z y c h  je g o  zadań  
b y ło  „o d tru c ie ”  o rg a n izm u  Pe lego , 
w  szafce k tó re go  z n a la z ł n ie d o zw o ­
lo n e  ś rod k i. Z  tego p o w odu  S a l­
d a n h a  zd ec yd o w a ł się odsunąć n a pe 
w ie n  okres P elego od d ru ż y n y . Ja k  
w ia d o m o , z re zy g n o w a n ie  z  usług  
P elego  b y ło  je d n y m  z  p o w o d ó w  usu  
n ię c ia  S a ld a n h y  ze s ta no w isk a  t re ­
n e ra  re p re ze n ta c ji. P e le , z a p y ta n y  
co sądzi o  re w e la c ja c h  S a ld a n h y  
s tw ie rd z ił:  „ U o d p o rn iłe m  się ju ż  na  
różnego  ro d z a ju  o s k a rże n ia , w y s u ­
w a n e  przez n ie k tó re  osoby” .

No w e zespoły  
w lidze M W

W  P IŁ K A R S K IE J  lid z e  m ię  
d z y w o je w ó d z k ie j o k rę g  szczecin 
s k i rep reze n to w a ć będą d w a  ze­
s p o ły : b y ły  I I  l ig o w ie c  szczecin 
ka  A rk o n ia  i  m is trz  l ig i  o k rę ­
g o w e j D ą b  D ębno.

D o te j g ru p y  ro z g ry w k o w e j 
a w a n s o w a li ró w n ie ż  m is trz o w ie  
in n y c h  o k rę g ó w : poznańskiego  
— P rz e m y s ła w  P oznań, kosza 
liń s k ie g o  —  D a r zb ó r Szczeci­
nek, gdańsk iego  — M R K S  
G da ń sk  i  b ydgosk iego  —  B u ­
d o w la n i Bydgoszcz, (g)

Turystyczne lato 1970

Z MB0RT-em po kraju 
i Szczecinie

M IĘ D Z Y O D D Z IA Ł O W E  Bi.u«r0 
t )b s łu g i R u chu  T u rys tyczne g o  
'P T T K  je s t n a jw ię k s z ą  w  Szcze- 
c iń s k ie m  p la c ó w k ą , św iadczącą  
u s łu g i tu ry s ty c z n e  d la  osób 
p rz y je ż d ż a ją c y c h  i  w y je ż d ż a ją ­
cych  z naszego w o je w ó d z tw a . 
D z ia ła ln o ść  tę  M B  O R T  p ro w a ­
d z i poprzez ekspo zy tu rę  szcze­
c iń ską  i  10 sw o ich  agend, ro z­
s ia n y c h  na obszarze w o je w ó d z ­
tw a .

J U Z  od p o ło w y  cze rw c a  n o to w a ­
liś m y  w  S zc zec in ie  w zm o żo n y  ru c h  
tu ry s ty c z n y . O d teg o  czasu do  c h w ili  
o b ec n e j M B O R T  p rz y ją ł w  g rodzie  
G r y fa  729 g ru p  w y c ie c z k o w y c h , w  
k tó ry c h  p rz y b y ło  do naszego m ia s ta  
30 ty s ię c y  tu ry s tó w  i  w y c ie c z k o w i­
czó w  z  k r a ju  i z a g ra n ic y . C i o s tatn i, 
w ś ró d  k tó ry c h  n a jw ię c e j b y ło  gości 
z  N R D , C SR S i  Z S R R , s ta n o w ią  
t rz e c ią  część tu ry s tó w , o bsłużonych  
d o  te j  p o ry  p rze z  M B O R T .

140 p rz e w o d n ik ó w , w ś ró d  k tó ry c h  
60 osób w ła d a  ję z y k a m i o b c y m i, n ie  
im oże w ię c  n a rz e k a ć  n a  b r a k  piracy. 
C o d z ie n n ie  w ra z  z  l ic z n y m i p rz y ­
b y s za m i, w y ru s z a ją  n a  z n a n y  sobie  
d o b rz e  s z la k ,' szczecińscy „am ba sa­
d o rz y ”  -  lu d z ie  k tó r z y  za p o zn a ją  
tu ry s tó w ' z h is to rią , z a b y tk a m i i  d o ­
ro b k ie m  naszego  m ia s ta . J a k  nas  
p o in fo rm o w a ł d y re k to r  M B O R T  — 
m g r  J ó z e f Z a g ó rs k i — n a jw ię c e j w y ­
c ie c zk o w ic zó w  p rzy je żd ża  do S zcze­
c in a  z p o łu d n io w y c h  te re n ó w  n a ­
szego k r a ju .  D la  n ic h  n a jw ię k s z ą

a tra k c ją  je s t p rz e ja ż d ż k a  s ta tk ie m  po 
po rc ie , re js  do  Ś w in o u jś c ia , czy  też  
zw ie d z e n ie  s to czn i. Ż y w o  też  in te ­
re s u ją  s ię  ro zw o je m  i p e rs p e k ty ­
w a m i nas ze j g o sp o d ark i m o rs k ie j. 
W  sw o ich  in fo rm a c ja c h  o  Szczeci­
n ie , te j  te m a ty c e  p rze w o d n ic y  po­
ś w ię c a ją  n a jw ię c e j u w a g i.

D z ia ła ln o ś ć  M B O R T  n ie  k o ń c zy  
się  je d n a k  n a  o b słu d ze w y c ie c ze k  
p rz y b y w a ją c y c h  do  naszego m ia s ta  
k tó ry m  b iu ro  o b o k  usług  p rze w o d ­
n ic k ic h  za p e w n ia  ró w n ie ż  z a k w a te ­
ro w a n ie , w y ż y w ie n ie , c ie k a w y  p ro ­
g ra m  p o b y tu  w  S zczec ińsk iem . 
M B O R T  z a jm u je  s ię  ró w n ie ż  o rg a ­
n iz a c ją  w c zas ó w  1 o bozów  w ę d ro w ­
n y c h . Z  w c zas ó w  w y p o c z y n k o w y c h  
w  Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h  
s k o rz y s ta ło  do te j p o ry  b lis k o  3 t y ­
s iące osób. N a  a tra k c y jn y c h  i cie­
k a w y c h  tra s a c h  w  T a tra c h  1 K a rk o ­
noszach , w io d ą c y c h  s z la k ie m  ta m ­
te js z y c h  sc h ro n isk , w ę d ru ją  obecn ie  
ucze stn ic y  8 o b o zów  ze  Szczec ina. 
K ilk a d z ie s ią t  osób p rz e b y w a  n a  obo  
z ie  a u to k a ro w y m , k tó re g o  tra s a  p rze  
b ie g a  p rze z  m ie js co w o ś c i pasa n ad  
m o rs k ie g o  n a  M a z u ry .

J e d n y m  z zad a ń  M B O R T  je s t orga  
n iz o w a n ie  w y c ie c ze k  po k r a ju .  Z  te j 
fo r m y  tu ry s ty k i n a jw ię c e j szczeci­
n ia n  sk o rzy s ta ło  w  o kre s ie  od k w ie t  
n ia  do  cze rw c a. W  ty m  czasie w o ­
ja ż o w a ło  po k r a ju  k i lk a  tys ięc y  
m ie s zk a ń c ó w  n aszego  m ia s ta  — p rze ­
w a ż n ie  p ra c o w n ik ó w  szczec ińskich  
z a k ła d ó w  p ra c y . W  lip c u  z grodu  
G r y fa  w y je c h a ło  n a  w y c ie c z k i po 
P o ls ce  25 g ru p , lic zą c y c h  po n ad  1090 
osó b . N a jw ię c e j b y ło  w y c ie c z e k  do 
K ra k o w a ,-  Z a k o p a n e g o  i  W a rs za w y .

( ja -g r )

Nasi koszykarze rozgromili Opole

Po elwócii ko le jkach  
-Szczecin liderem Ili grupy

W  D N IU  w c zo ra jszym  m ło d z i koszykarze  uczestn iczący w  
p ó łf in a ło w y m  tu rn ie ju ,  k tó reg o  s ta w k ą  je s t aw ans do  f in a łu  V  
O gó lnopo lsk ich  Ig rz y s k  L e tn ic h  M łod z ie ży  S z k o ln e j —  ro z e g ra li 
d ru g ą  serię  p o je d y n k ó w .
Ś R O D O W E  m e cze z a in a u g u ro w a ło  s to k  65:31 (30:11), Ł ó d ź  m ia s to  •— 

sp o tka n ie  d ru ż y n y  Szczec ina z O p o - w o j.  w a rs za w s k ie  64:34 (32:19), K ie l -  
le m . P o je d y n e k  z a k o ń c zy ł się z w y -  ce — K o s za lin  47:28 (24:14), K a to w i-  
c ięs tw em  g o spodarzy 86:40 (38:19). oe — Ł ó d ź  w o j. 39:53 (16:24).
M e c z  ten  ro z g ry w a n y  b y ł po d  d y k ­
tan d o  k o s zy k a rzy  szczec ińskich , k tó  P o  d w ó ch  k o le jk a c h  sp o tka ń  d ru -  
r z y  w y ra ź n ie  g ó ro w a li n ad  s w o im i ż y n a  szczec ińska m a  4 p k t . i  jest 
k o le g a m i z  O p o la . W  n as zym  zesipp- n a czele I I I  g ru p y . W  g ru p ie  p ie rw -  
le  n a jc e ln ie j s trz e la ł K ras o ń , k tó r y  sze j p ro w a d zą  K ie lc e , w  I I  -  O l-  

u zy s k a ł 25 p k t . 22 p k t . z d o b y ł S y l-  sz ty n  — po  4 p k t  i  w  I V ,  k tó re j  
w e strzak . W  zespo le o p o lsk im  n a j -  zespo ły  m a ją  po je d n y m  s p o tk a n iu  
sk u te czn ie js zy  b y ł S zre d ko w icz , zd o  — W a rs za w a  m . i  B ydgoszcz — po  
b y w c a  17 p k t . 2 p k t .

W  pozosta łych  p o je d y n k a c h  p a d ły
n as tę p u jąc e  w y n ik i :  W ro c ła w  — P o z - D Z IŚ  w  go d zin ac h  p rzed p o łu d n io  
n a ń  37:44 (22:20), O ls z ty n  — B ia ły -  w y c h  o d b y ty  s ię  4 s p o tk a n ia . O 15.30 

n a to m ia s t w a lc z y  K o s za lin  z K a to -  
■ — .............  - ...............—  — w ic a m i, o 16.45 G d a ńs k  z K ie lc a m i

Skład polskich 
żużlowców 

na półfinał MŚ
G Ł O W N A  k o m is ja  żu ż lo w a  P o l­

sk iego  Z w ią zk u  M o to ro w e g o  u s ta liła  
s k ła d  re p re z e n ta c ji P o ls k i n a  zb li­
ż a ją c y  s ię  p ó łf in a ł d ru ż y n o w y c h  
m isbnzostw ś w ia ta , k tó ry  ro zeg ra n y  
zostan ie  25 bm . w  cze chos łow ack ie j 
m ie js c  o-wośoi S ia n y . W  p ó łfin a le  
s ta rto w a ć  będą c z te ry  d ru ż y n y  stre  
f y  k o n ty n e n ta ln e j: C zec h os ło w a cja , 
N R D . P olska i  Z S R R .

P o ls k ę  re p reze n to w a ć  b ędą : M u ­
cha , W yg łęda , W o ry n a , S zczak ie l, 
G lu e c k iic h  1 F r ie d e k .

N A  P O S IE D Z E N IU  G K Ż  ro z p a try ­
w a n e  b y ły  s p ra w y  d y s c y p lin a rn e  
diwóch naszych  czo łow ych  żu ż lo w ­
có w : T k o c za  i  T rzes zko w sk ieg o . 
O b a j zaw o dn icy  podczas tu rn ie jó w  
o „ Z ło ty  k a s k ”  za c h o w y w a li się  w  
sposób n ie go d n y  sp o rto w c a , w y w o ­

łu ją c  w  p a rk in g a c h  zaw o-dów  arwan 
tu ry  1 d o p ro w a d za ją c  do b ija ty k .  
D z ia ła c ze  G K Z  u k a r a l i  T k o c z a  i  
T rzes zko w sk te g o  p ó łro czn ą  d y s k w a ­
lif ik a c ją .

Andrzej Bachleda 
na listach FIS

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e ra c ja  
N a rc ia rs k a  (F IS )  o g ło siła  lis tę  ta k  
zw a n y c h  p u n k tó w  F IS  za  sezon  
1969/1970. R e p re z e n ta n t P o ls k i A n ­
d rz e j B ach leda zo s ta ł s k la s y fik o w a ­
n y  n a  11 m ie js c u  w  s la lo m ie  g i­
g a n c ie  o raz  17 m ie js c u  w  s la lo m ie  
s p e c ja ln y m . T e  lo k a ty  g w a ra n tu ją  
m u  lo sow an ie  n u m e ró w  s ta rto w y c h  
w  n a jb liżs zy c h  zaw o da ch  n a rc ia r ­
s k ic h  w  p ie rw sze j gruipie — w ś ró d  
n a jlep s zyc h  z a w o d n ik ó w  św ia ta .

Konkurs hippiczny 
o Puchar Narodów
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  k o n k u n s  h ip  

pLcany o P u c h a r N a ro d ó w , ro zeg ra  
n y  w  L a  B au le , z a k o ń c z y ł s ię  z w y  
cięsbwietm re p re z e n ta n tó w  K a n a d y  
p rze d  d ru ż y n a m i F ran c ji,-  U S A  i  
W. Brytanii.

18 B ia ły s to k  z Ł o d z ią  m . i  o 19.16 
L u b lin  z  O ls z tyn em . W  ju t r z e j ­
s zy ch  s p o tk a n ia c h  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  z m ie rz ą  się: o  godz. 9 Ł ó d ź  m . 
z  L u b lin e m , o 10.15 W ars zaw a w o j. 
z B ia ly im sto k ie m  1 o godz. 1J.36 
W ro c ła w  z Z ie lo n ą  G ó rą . W szys tk ie  
s p o tk a n ia  odbędą się w  sa li W S N  
p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j. ( ja -g r )

Z W Y C IĘ S T W A  P IŁ K A R Z Y ,  
S Z C Z Y P IO R N IS T O W  
I  K O S Z Y K A R E K

( In f .  w ł . ) .  N a  podobnych  tu rn ie ­
ja c h  p ó łfin a ło w y c h  w a lc zą  poza  
S zczec inem  pozostałe nasze d ru ż y n y  
g ie r  zes p o ło w y ch . W  do tychczas ro ­
zeg ra n yc h  s p o tk a n ia c h  nasze zespo­
ły  u z y s k a ły  nas tę p u jąc e w y n ik i :  p ił­
k a rz e  rę c zn i w y g ra li  12:11 (8:4) z 
P o zn a n ie m , s z c zy p io rn is tk i n a to ­
m ia s t p rz e g ra ły  z  L u b lin e m  7:9 (4:4). 
N a s i s ia tk a rz e  p rz e g ra li 0:2 z  Z ie lo ­
n ą  G ó rą  i  1:2 z K ie lc a m i, s ia tk a rk i  
n a to m ia s t p rz e g ra ły  po 0:2 z Z ie lo ­
n ą  G ó rą  i  Ł o d z ią  w o j.  D o b rze  w y ­
s ta r to w a ły  w c z o ra j n as i p iłk a rz e  i 
k o s z y k a rk i. S ze zcc in ia cy  p o k o n a li 
2:0 zespół K ra k o w a , z d o b y w a ją c  
b ra m k i ze s trz a łó w  S zy m ań s k ieg o  i 
D a n ie le w ic za . K o s z y k a rk i n a to m ia s t  
w y g ra ły  33:28 (11:14) z d ru ż y n ą  Z ie ­
lo n e j G ó ry . L o s y  tego  p o je d y n k u  
ro zs trzy g n ę ły  s ię  w  o s ta tn ic h  m in u ­
tac h  g ry . ( ja -g r )

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t r o ­
zegranego  w e  w to re k  m eczu  
m ło d y c h  k o s z y k a rz y  szczec iń ­
sk ic h  z  d ru ż y n ą  P o zn a n ia . W  
a k c j i  pod ko s zem  gości — czo 
ło w y  z a w o d n ik  naszego zespo­
łu  — M . K ras o ń .

F o to : S t. C ieś la k

Przedsprzedaż biletów
na otwarcie Igrzysk 
i mecz Polska-Irak
P B P  „O R B IS "  p rz y  a l. W o j-  

ska  P o lsk iego  1, P P IS iT  „S p o rts  
-T o u r is t ”  p rz y  a l. N ie p od le g ło ­
ści 1 o raz  ZO  SZS p rz y  u l. 
T k a c k ie j 55, p row adzą  przed-«, 
sprzedaż b ile tó w  w s tę pu  na u ro  
czystość o tw a rc ia  V  O gó ln op o l­
sk ich  Ig rz y s k  L e tn ic h  M łod z ie -, 
ży  S zko ln e j o raz  m ięd zypa ń s tw o  
w y  mecz p i łk i  nożnej P o lska  —■ 
Ira k .  Im p re z y  te  odbędą 6 ię 22 
iip ca  na s tad io n ie  szczec ińsk ie j 
P ogoni. Cena b ile tu  «normalne­
go w y n o s i 20 z ł.  B ile ty  u lgo w e  
dŁa w o js k a  i  m łod z ie ży  ko s z tu ­
ją  10 z ł. (g) ___

Rajdowe mistrzostwa 
motocyklowe

D Ł A  u czc zen ia  Ś w ię ta  O d ro d zen ia  
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i Ł O K  w e sp ó ł a  
p o w ia to w y m  a k ty w e m  L O K  z  G r y ­
f ic  o rg a n izu je  w  ty m  m ie śc ie  w  
d n ia c h  21-22 b m . — V  W o je w ó d zk ie  
R a jd o w e  M is trzo s tw a  M o to c y k lo w e .

W  zaw o da ch  s ta rto w a ć  będ ą , w y ­
ło n io n e  d ro g ą  e l im in a c ji , re p re ze n ­
ta c je  poszczególnych p o w ia tó w . 
S w ó j s ta rt  w  m is trzos tw ac h  za p o ­
w ie d z ie li ró w n ie ż  m o to c y k liś c i a 
G S /r R ostock . P rz e w id u je  s ię , że w  
zaw o da ch  w e źm ie  u d z ia ł 140 Y hw od­
n ik ó w , k tó rz y  w a lc z y ć  będ ą  w  k la ­
sach  125, 175 i  p o w y ż e j 175 cc iii.

W  p ro g ra m ie  m is trzo s tw  są n as tę ­
p u jąc e  k o n k u re n c je :  ja z d a  n a  czas* 
rz u t  g ra n a te m , to r  p rzeszkód , s trz e ­
la n ie , ja z d a  o k rę ż n a  n a  10 5-k ilom e- 
t ro w e j tra s ie  z  o d c in k a m i ja z d y  s ty  
Io w c j. (g)

We wrześniu—eliminacje „samotników”

33,3 procenta szans
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  

1972 ro k u  odbędą się  w ie lk ie  
a tla n ty c k ie  re g a ty  sam o tn ych  
że g la rzy  n a  tra s ie  w io d ą c e j z 
W . B ry ta n ii  do N e w p o rt (U S A ), 
a u d z ia ł w  n ic h  w eźm ie  także  
re p re z e n ta n t P o ls k i. K to  n im  
będzie? W  te j c h w i l i  „n a  p lacu  
b o ju ”  pozosta ło  je d y n ie  trzech  
k a n d y d a tó w  —  A . B c re śn icw icz ,
K . B a ra n o w s k i i  Z . P uch a lsk i, 
u zna nych  przez w ła d ze  P Z Ż  za 
n a jb a rd z ie j p re dysp on o w an ych  
do u d z ia łu  w  ta k  t ru d n e j im p re  
zie. O  ty m , k to  w  1972 ro k u  po­
p ły n ie  na  ja c h c ie  ty p u  „A rc b u - 
ru s ” , b u d o w a n y m  przez szcze­
c iń ską  S toczn ię  Ja ch to w ą  im .
L . T e lig i,  za de cydu je  bezpośred 
n ia  e lim in a c ja , k tó ra  odbędzie

się ju ż  w e  w rz e ś n iu  na 600 m tą  
lo w e j b a łty c k ie j tra s ie . O to  je -; 
den z  k a n d y d a tó w , ja c h to w y  k a  
p ita n  że g lu g i w ie lk ie j,  Z b ig n ie w , 
P u c h a ls k i, m a g is te r -  inżynier,, 
(a b so lw en t k ra k o w s k ie j A kad e -i 
m i i G ó rn ic z o -H u tn ic z e j, s p e c ja ł 
liz a c ja  —  f iz y k a  ją d ro w a ), p r a i  
c o w n ik  S toczn i im . K o m u n y  P a  
ry s k ie j w  G d y n i. N ie b aw e m  Z.' 
P u c h a ls k i w y b ie rz e  s ię  na bał-] 
ty c k ie  re g a ty  b u d o w a n ym  w ła ^  
snym  p rze m ys łe m  s lupem  „M H  
ra n d a ”  (p o w ie rzch n ia  żag la  50' 
m  k w ., 12 m  d ługośc i, 2,4 m  sze 
ro k o ś c i k a d łu b a ) , t ra k tu ją c  je; 
ja k o  e ta p  p rz y g o to w a w c z y  do  e - 
lim in a c ji .  N a  ra z ie  m a  on, poM 
d ob n ie  ja k  p o zo s ta li k a n d y d a c i, 
33,3 p ro cen ta  szans na  sukces«.«”
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C Z W A R T E K  

16 L IP C A

D Z lS : M a rii 
JU T R O : Bogdana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne i  p rze lo tn e  opady. Tem p. 
15 st. N ad  m orzem  12 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , o k re ­
sam i dość s ilne  —  zachod­
n ie .

R A D A  D N I A

Jeśli wyjeżdżasz na 
wczasy nad morze, za­

bierz zc sobą paraw aailt. W  
w ietrzne dni przyda się na  
plaży znakomicie.

— P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; G o s po d a rka  
m o rs ka  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1345-1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
P o m o rza  Zac n o dn ieg o ; D z ie je  p ie ­
n ią dza  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o ­
k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry n is ty c z n e  g. 
11-17; D K  „ S Ł O W IA N IN ”  -  K o rze ­
n io w s k ie g o  2 — m a la rs tw o  K .  F e l-  
ch n e row sk iego.

16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie . 18.30 
„R ekonesans i co z  n iego w y n ik a ” . 
18.45 W szechnica T V . 19.20 D obranoc. 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20 P o ls k i f i lm  T V  
„R ó żan ie c  z g ra n a tó w ” . 20.30 „ K r a j” . 
21.10 V I I  T V  F e s tiw a l T e a tró w  D ra ­
m a ty c z n y c h  „D o n  Ju a n ” . 22.40 D z ie ń  
n ik  T V .

DYŻURY
P R O G R A M  1
15.05 Z  p iosenką i  p le ca k ie m  n a  Z ie ­
m i K ra k o w s k ie j. 15.45 D la  d zie c i 
„Sposób n a  A lcy b ia de sa” . 16.95 S p ie  
w a  ch ó r po zn ań sk i. 16.30 P iosenka i 
u śm iech . 17 R ed . P u b l. M ło d z ieżo ­
w e j. 18.05 K o n c e r t  życzeń . 19.15 z  

.  . . .  .  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K w a d ra n s
I  U n ii L u b e ls k ie j; m u z y c z n y  K . Stronne ag e ra . 20.26 T u r  
G o l9 ° ino  i P O R A D  , , ie j  Walca , 21 „ W  im ie n iu  p ra w a , 
“  » -  w  s łu żb ie  społeczeństw a” . 23.30 L is ty

z  te a tró w . 22 „W szys tk ie  s o n a ty  f o r ­
te p ia n o w e  L u d w ik a  va n  B ee th o v e- 
n a ” . 22.20 O rk ie s try  taneczne. 2310 
P rze g lą d y  1 pog lądy . 23.20 M e lo d ie  

L O G IC Z N E :  H e n ry k a  Pobożnego 14 taneczne. 23.30 R ew ia  piosenek.
S B u ra k a  4il''42 ~  «• 8~ 17 »»19 -7; W'. P o la  6 -  g. 8-16.30; N a d

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . -  U n ii L u ­
b e ls k ie j;  C H IR .

P O Ł O Ż N IC T W O  
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  
g . 19 -7; O G O L N A  -  Je d n . N a ro d o ­
w e j 12 -  c a łą  dobę; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  a l. P ias tó w  1 -  g. 20 -8 ;  
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -

TEATRY

O d ra  14 — g. 8—18; K a p ita ń s k a  8 — 
g. 8 -1 5 ; W o j. P o l. 101 -  g. 8 -1 7 ;  
H a t. C h ło p sk ich  86 -  g . 14-16. 
A P T E K I
N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te le fo n
443-38; N R  8 — a l. W y zw o le n ia  107 
te l. 210-12; N R  48 -  L e lew e la  
te l. 726-24.

TELEWIZJA

D E L F IN  (te l. 468-78) „M o nd o  C ane”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30 -  W ł. od 
la t  16 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; K O S M O S  
(ted. 355-02) „A n g e lik a  i  s u łta n ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r .  od  
la t  16 — p a n o ra m , (c z w a rte k  i p ią ­
te k )  ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„W inneto-u”  g. 9 -  ju g .-N R F  od la t  
11 -  p an o ra m . I I  c z .; ..B ia łe  w i lk i” 
g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  N R D  od  
la t  14 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „K ró le w n a  i r y b a k ”  g. 
9 -  C SR S od la t  9: „P o je d y n e k  w  
Słońcu”  g. 11.15, 13.30, 16, 18.30 . 21 -  
U S A  od la t  16 (c z w a rte k  i p ią te k ) ; 
¡P O L O N IA  (te l. 218-34) „ R ze k a  C zer­
w o n a ”  g . 10.30, 13 -  U S A  od la t  14: 

<,,Nie d ra żn ić  c io tk i L e ó n ty n y ” g. 16, 
38, 20 — f r .  od la t  16 (c z w a rte k  i p ią ­
t e k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „M a ły  
a r ty s ta ”  g . 10; „P rzy g o d y  T o m k a  
S a w y e ra ”  g. 11, 13, 15 — .rum . od  
la t  l l ;  „ P a tr ia  o M u e rte ”  g. 17;

W eek en d  z d z ie w c zy n ą ” g. 13, 20 — 
p o i. od la t  14; „W  p e łn y m  sło ńc u ” 
g . 22 — f r .  od la t  18 (c zw a rte k  i  p ią ­
te k )  ; O G R O D O W E  — „D zies ię c iu  m a ­
ły c h  In d ia n ”  g. 21.15 — ang . od la t  
16; D E R B Y  -  „ S trz a ł w  ciem ności”  
g. 21 — ang. od la t  14 — p a n o ra m .:  
¡M A R S — „O  je dne go  za w ie le ” g. 18, 
20.30 — fr . od  la t  16 — p a n o ra m .;  
P R O M IE Ń  — „ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  
g . 16, 18 — ju g . od la t  11 — p a n o ra m .;  
•„D a leko  od s łońca”  g. 20 — ju g . od  
Jat 14; F A L A  — „ M iło s n e  p rzyg o d y  
M o ll F la n d e rs ”  g. 17, 19.30 -  U S A  
o d  ła t  16 — p a n o ra m .; E C H O  (K rz e -  
ko w o) „ N a  tro p ie  S o k o ła ” g. 18. 20
-  N R D  od la t  14 -  p a n o ra m .:  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „ Ł o w c y  s k a l­
p ó w ”  g. 17.30, 19.45 -  U S A  od la t  16
— p an o ra m .;  M E W A  (Z e le chow o) 
s,W ęg ierski m a g n a t” g. 18 — w ęg. 
od  la t  14 — p an o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ K o w b o ju  do  d z ie ła ”  g . 18, 
20 — ang . od la t  16 — p a n o ra m .; 
H U T N IK  (S to łczyn ) . .T o p k a p i”  g. 18, 
20.10 -  U S A  od la t  16: B A J K A  (P o ­
lic e )  „ K le o p a tra ”  g . 18 -  U S A  od 
la t  14 -  p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Ja­
s ien ic a ) „ B u n t na „ B o u n ty ”  g. 19 — 
U S A  od la t  14 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „C ze k a m  w  M o n  
te  C a rlo ”  g. 19 — pok od la t  11; D A R  
(Sta-rgard) „Ł o w c y  s k a lp ó w ”  g . 16, 
18. 20 -  U S A  od la t  16 — p a n o ra m .;  
P A N O R A M A  (S targ a rd ) „W ło ch  w  
A rg e n ty n ie ”  -  a rg . od la t  16; R O ­
B O T N IK  (P y rzy c e ) „ W in n e to u  i  A -  
p an a cz i”  g. 17. 19 — ju g .-N R F  — od 
Jat 14 -  p a n o ra m .; G R Y F  (G ry fin o )  
^ .P o ra d n ik  żonatego  m eżczyzm v”  — 
U S A  od la t  16 -  p a n o ra m .; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ N ie o c ze k iw a n e  la to ”  g. 
38. 20 -  n o rw . od la t  16; W E N U S  
(G o le n ió w ) „ T w a rz e  n a  s p rze d aż”  — 
U S A  od la t  18.

T P P R  — W o j. P o l. 66 -  f i lm  „C za r­
n y  dzień  w  B la c k  R o c k ”  g . 19; 
S T A R Ó W K A  -  p l. Ż o łn ie rz a  -  d a n ­
s in g  g. 18-23.

WYSTAWY

P R O G R A M  I I
16.05 „C u d o w n a  w iedza za k r e m  do  
go ierua” . 16.15 Sportow e ro z m a ito ­
ści. 16.35 R a d io re k la m a . 17 P A W .
17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.25 M u ­
z y c zn y  c zw a rte k . 17.55 „ Z n a c z k i i 
m e d a le ” . 18.20 „ W id n o k rą g ” . 19.15

_  M u z y k a  tan ec zn a . 19.47 O p e ra  St. 
M o n iu s z k i „ H a lk a ” . 22.30 O rk ie ­
s try  tan ec zn e . 23.10 U tw o ry  P ro ­
k o fie w a  i K ab a lew sk ieg o .
P R O G R A M  I I I
17.05 „G d z ie  je s t p rzebó j” . 17.30 „S a -  
la m b o ” . 17.40 A ktu a ln o ś c i po lskiego  
b ig -b e a tu . 18 E kspresem  prze/, św iat.
18.05 L ic y ta c ja  p ięknośc i. 18.35 Ja zz  

*  znad  W e łta w y . 19 „N ao k o ło  ś w ia ta ” .
19.15 P ieś n i h iszpańskie . 19.35 „P o d  
s z a firo w ą  ig łą” . 20 „Coś w  ty m  
je s t” . 20.15 Z  p ry w a tn e j p ły to te k i.  
20.35 H is to ry c zn e  a k tua ln o śc i. 20.50 
R o c k  and r o l i  w  operze. 21.15 „ T y l­
k o  po h is zpa ń sk u ” . 21.30 „ L a lk a ” . 
21.50 O p e ra  tygodn ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  w ie ­
c zo ró w . 22.15 „N ag ro d y  i o d znaeze-

22.45 „ T rz y  plus je d e n ” .

P R O G R A M  P O L S K I
16.30 D z ie n n ik  T V .  17 F ilm  „ L is t  z  
T ara ss o n ” . 17.25 „O d  w s i do  w s i” .
1-7.40 „ N ie  ty lk o  d la  p ań ” . 18 P rze ­
g lą d  m u zy c zn y . 18.35 „ M ilio n e rz y  z  
K ie t r z a ” . 19.05 „P rz y p o m in a m y , r a ­
d z im y ” . 19.20 D o b ran o c. 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20 T e a tr  S e nsacji „U śm iec h  
G io c o n d y ” . 21.20 F ilm  „ U w a g a  —
B e lfa s t” . 21.30 L e k tu ry  w spółczesne.
P IĄ T E K
8.15 M a te m a ty k a  d la  n a u c zy c ie li. C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u z y k a  z  A n ty -  
10 F ilm  ra d ź . „ P o e m a t d w ó ch  serc” , podów .

¡M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 - 
S ztu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w .;  25 la t p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j ; R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec iń s k ic h : M a la rs tw o  H . B ie l-  
c z y k  g. 11-17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3

KO M UNIKAT
W  zw iąziku  z  p rze b u d o w ą  B ra m y  

P o rto w e j postój tak só w e k  osobo­
w y c h  z pl. Z w y c ię s tw a  (o b o k  base­
n u )  został p rzen ies io n y  k ilk a d z ie ­
s ią t  m e tró w  d a le j, n a  u lic ę  P o tu lic -  
k ą  p rzy  H o te lu  G a rn iz o n  o w y m .

P O S Z U K U J Ę  n a u c zy c ie l-  S Z Y B K A  n a p ra w a  sam o „ F IA T A ” w łoskiego  m o -  
k i j .  ro sy jskiego  w  z a - chodów  osobow ych  i  d e l 1300 sprzedam . W ia -  
kres ie  s z k o ły  śred n ie j, fu rg o n ó w  n a z le ce n ia  dom ość: Szczecin, K u  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń osób p ry w a tn y c h  i p rze d  S łońcu 49/1, te l. 742-94. 
S zczecin  pod 7038. s ię b io rs tw  — S tare  C z a r-  7040-G
P O T R Z E B N A  zaraz  p o - now o . te l. 96. 5219-G W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  ta -
mo-c d o m o w a. W a ru n k i N O W Ą , w zg lę d n ie  po n io  sprzedam . A rm ii 
d o b re. W iad o m o ść : J a -  m a ły m  p rzeb ieg u  „ S k o -  C zerw on e j 21/3. 7056-G
g ie llo ń sk a  89, Z a k ła d  d ę” S 100. „ M o s k w ic z a ” W Ó Z E K  g łę bo k i, ra d io  
K a le tn ic zy . 7046-G 408, „ W a rtb u rg a ”  n o w e - „ T a t r y ” sprzedam . T e l.
S P R Z E D A M  w  S zczec i- go, N S U  P r in z  1000 k u -  449-01. 7056-G
n ie  dom  1 -ro d z in n y  n ie  p ię . O fe r ty :  B iu ro  O g lo - L O D O W K Ę  „ Ig lo o -B a r” , 
w y k o ń c zo n y . T e l .  253-63 szeń S zczecin  pod 7034. w y s o k i po łysk, n a  g w a -  
w  godz. 18-20. 7048-G „ S Y R E N Ę ”  104 po w y -  r a n c ji  sp rzedam . Sacze-
K U P IĘ  p lac lu b  ro z p o - p a d k u  k u p ię . W ło se k, cin , u l. Ś ląska 34/2 od 
czętą b u d ow ę d o m u . S ta rg a rd , P ru s a  5, te l. godz. 16 do 20. 7058-G
Szczecin  6. Ż o łn ie rs k a  54-61 do  godz. 15. W Ó Z E K  d z iecięcy sprze
13 — Z a k ła d  K ra w ie c k i ,  7064-G d a m . K lo n o w ic za  17b/2.
S ta n is ła w  Ł a w n ic z a k . „ W A R T B U R G A ”  1000 7060-G

7054-G sp rze d am . S o łty s ia  5 S A M O C H Ó D  „ S y re n a ” 
P R A L N IA  C h em !czn a , (s a ra ż ) godz. 17—19. p ó ź- 103 sprzedam , te l. 233-81 
D w o rc o w a  6 czyści g a r-  n ie i te l. 425-04 . 6270-G 7063-G
d erobę la m in o w a n ą , d y -  M O T O C Y K L  „ J u n a k ” z S A M O C H Ó D  „ W a rtb u rg ”  
w a n y . T ć rm in  4 -d n ió w v . p rzvc zep a . stan id e a ln y , sp rzedam , te l. 253-34.

6933-G lo d ó w k ę  350 1. psa w.V- 7066-G
W A R S Z T A T  N a p ra w y  ż ła  szorstkow łosego, m y -  „ W A R T B U R G A ”  311 
Sam ochodów . G u m ie ń - śliwsikiego, ll -n v e s ię c z -  sp rze d am . Szczecin . P o ­
cę, u l. O grodow a l .  n ego  snrzedam . E . P la -  godna 10. 70C7-G

6815-G te r  94/6. 6672-G M A L 2 E Ń S .T W O  poszu­
k u je  p oko ju  n ie u m e b lo -  
w a n eg o  od s ie rp n ia . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 7035.
L O D Ź  — p o k ó j sam o­
d z ie ln y  za m ie n ię  na  
m ie szk an ie  w Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in . te l. 704-94. 7036-G
P A N IE N K A  p rac u ją ca  
poszu k u je  p o k o ju  z nię,- 
k rę p u ja e y m  w e jśc ie in . 
T e l .  354-82 od godz. 
16-18. 7039-G
S Z C Z E C IN  -  k o m fo rto ­
w e  m ieszkan ie  3 -p o k o -  
jo w e . spółdzielcze żarnie  
n ię  n a podobne w  Ś w i­
n o u jśc iu . Szczecin. U n i-  
s la w y  13/50, te l. 239-18.

7042-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  w
K o sza lin ie  za m ie n ię  n a  
podobne lu b  k a w a le rk ę  
w  Szczecinie. O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin  pod 7045.
P R Z Y J M Ę  p a n a  do  
w spólnego p o k o ju . Szcze 
c in , u l. R adogoska 7/18.

7051- G
4 P O K O JE , 2 ku c h n ie , 
ła z ie n k a , b a lk o n , I  p „  
śródm ieście za m ie n ię  na  
d w a  oddzielne m ie szk a ­
n ia :  1 pokój z  ku c h n ią  
3 2 pokoje z ku c h n ią , 
ch ętn ie  now e b u d o w ­
n ic tw o . T e l. 461-71. godz. 
8-1 5 . 7061-G
1 PO KÓ J z k u c h n ią  za ­
m ie n ię  na 2 p o ko je , no ­
w e  b u d ow nictw o . T e l. 
241-50 po godz. 17.

7062-G
Z N A L E Z IO N O  sukę foks  
te r ie r . Po 3 d n iach  u- 
w a ża m  za własritość. T e l. 
73-640 godz. 18-19.

7272-G
S K R A D Z IO N O  leg . s łuż­
b o w ą  n r 1004 w y d an ą  
p rzez  P rez. M ie js k ie j 
R a d y  N aro d o w e j W yd z . 
O ś w ia ty  w  Szczecin ie  
n a  nazw isko K ry s ty n a  
L is a k -J w a s z c z y k .

7052- G

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , p l H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łącz­
ności z C z y te ln ik a m i: 450-21.

D r u k :  Szcz. Z a k ł. G ra f. N-2

A trakcyfiM
tkaniny

N A  S EZO N  
L E T N I I  JE S IE N N Y

posiada

Spółdzielnia Pracy K raw ieck ie j

A  Punkt Usług Napraw 
/ l | \  Sprzętu Elektrycznego 
i g r  Gospodarstwa Domowego

v  i Mechaniki Precyzyjnej
sS S a a j M

przy ul. Obrońców Stalingradu 5 A
T E L . 356-93

naprawia:
*  P R A L K I 
4  O D K U R Z A C Z E  
+  K U C H E N K I E L E K T R Y C Z N E

naprawia i konserwuje:
+  M A S Z Y N Y  DO  L IC Z E N IA  
^  M A S Z Y N Y  DO  P IS A N IA  
+  N U M E R A T O R Y

M A S Z Y N Y  D Z IE W IA R S K IE  I  S Z Y JĄ C E  

Usługi w ykonujem y szybko I  solidnie udzielając gw arancji.

P U N K T  C Z Y N N Y  O D  G O DZ. 8 DO  G O D Z. 19.
2347-K

O D D Z IA Ł  R U C H O W O  -  H A N D L O W Y  P K P
w  Szczecinie, u l. C zarneckiego  n r  9 

P R Z Y J M U J E
d~ Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J P K P

W  S Z C Z E C IN IE  
N A  R O K  S Z K O L N Y  1970/71 

45 ch łopców  do k la sy  I  w  zaw odzie  
O P E R A T O R  R U C H O W O -P R Z E W O Z O W Y  K O L E I.

N a uka  w  szko le  t rw a  3 la ta . K an d yda c i u b ie g a jący  się o 
p rz y ję c ie  w in n i z łożyć: podan ie , życ io rys , odp is  a k tu  u rodze ­
n ia , o p in ię  ze szko ły , oceny za I  półrocze  k l. V I I I ,  3 fo to g ra fie . 

U czn io w ie  o trz y m u ją  w yn ag rodzen ie  m ies ięczne: 
w  I  ro k u  n a u k i —  150,—  zł 
w  I I  ro k u  n a u k i —  320,—  zł 
w  I I I  ro k u  n a u k i —  640,—  zł

o raz  p rem ię , bezp ła tną  op iekę  le ka rską , 12 b ile tó w  w o ln e j 
jazdy , 80 proc. zn iżkę  ko le jo w ą , po  ro k u  n a u k i pe łne  u m u n ­
d u row a n ie , oraz d e p u ta t w ę g lo w y  w  n a tu rze  lu b  e k w iw a le n t
p ien iężny.

A bso lw e n c i Zasadn icze j S zko ły  Z a w o do w e j „o p e ra to r ru -  
ch ow o -p rze w o zow y k o le i”  m ogą po ukończen iu  szko ły  p ra ­
cow ać na s ta n o w is k u :

m anew row ego, zw rotn iczego , nastawniczego, h am ulco w e ­
go. ko n d u k to ra , k a n ce lis ty  techn icznego p rzy  d yżu rnym  
ru ch u , ope ra to ra  wagonowego, m agazynow ego, k o n d u k to ­
ra  rozdaw cy bagażu i  sp rzedaw cy b ile tó w .

Szkoła  n ie  posiada in te rn a tu .
P odanie  o p rz y ję c ie  na leży sk ładać  w  o ddz ia le  R uchow o- 

H a n d lo w y m  P K P  w  Szczecinie, u l. C zarneckiego  n r  9 pok. 32 
do  30 lip c a  b r.

2566-K

W  Ś W IN O U J Ś C IU  zgu­
b iono  b ile t  w o ln e j ja z d y  
n r  1365 w y d a n y  przez  
M P K  Szczecin n a  naz­
w is k o  J e rz y  C zuba.

7065-G

S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  

IM .  A . W A R S K IE G O  
W  S Z C Z E C IN IE  

U L . H U T N IC Z A  1

poszukuje
W IE L O O S O B O W Y C H  

K W A T E R  
P R Y W A T N Y C H  

D L A  S A M O T N Y C H  
P R A C O W N IK Ó W

O dpła tność w g  obo­
w ią zu ją c y c h  s ta w ek .

Zgłoszen ia  w  S e k­
c j i  B y to w e j, te l. 
302-372 lu b  osobiście  
w  S e k c ji B y to w e j 
S zefos tw a A d m in i­
s tra c ji p rzy  u l. F ir -  

l ik a  43.
2487-K

S ZC ZE C IŃ S K A  G R A  L IC Z B O W A

„GRYF“
przypom ina,

że Konkurs Le tn i trw a.

B io rą c  w  n im  u d z ia ł m ożesz w y g ra ć  
sam ochód m a rk i

„Syrena“
lu b  in n ą  cenną nagrodę.

2555-K

» Elegancja“
odzież z naszych tk a n in  

w y k o n u je m y  w  c iągu 7 lu b  10 dn i.

PRZETARG
Szczecińskie P rze d s ięb io rs tw o  P ro d u k c ji L eśnej 
„L a s ”  w  Szczec in ie , u l. Ja g ie llo ń sk a  39a og ła­
sza p rzeta rg  n ie og ra n ic zon y  na b u d ow ę m a ga­
zyn u  o k u b a tu rze  2956 m  sześć, w  naszej P rze ­
tw ó rn i R u n a  Leśnego w  G ry fic a c h , p rz y  u l. 
K ościuszki 44. W  p rze ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
przeds ięb io rstw a p aństw ow e, sp ó łdzie lc ze i p ry ­
w a tne . S k ła da n ie  o fe r t  do 23. V I I .  b r. K o m is y jn e  
otw arc ie  o fe r t  nas tą p i 24. V I I .  b r . Z as trzeg a  się 
p raw o  w y b o ru  o fe re n ta  lub  u n ie w a żn ie n ia  p rze ­
ta rg u  bez p o d an ia  u zas ad n ie n ia . 2567-K

K ol. Leokadii N O W IK  
oraz

W ładysław ow i D Z IE S Z U K O W I

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
sk ła d a ją

Zarząd, R ada Z ak ładow a , 
ko le ż a n k i i  ko led zy  ze „S po ­
łe m ”  WSS O dd z ia ł w  Szcze­

c in ie
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Piękny czyn Komitetu Blokowego nr 16

Ośrodek rekreacyjny
przy ul. Paproci — otwarty

N A  Z A P L E C Z U  budynków  przy u l. Paproci 1— 12 rozcią­
gało się kiedyś jedno w ie lk ie  śm ietnisko oraz bagna. Znany w  
dzielnicy Nad Odrą z in ic jow an ia  w ielu  czynów społecznych 
K om ite t Blokow y n r 16 przystąpi! przed laty  do urządzania tu  
ośrodka sportowo-wypoczynków ego dla  swoich mieszkańców.

W C ZO R A J z udz ia łe m  p rzed­
s ta w ic ie li Prez. D R N , przedsię ­
b io rs tw  i in s ty tu c ji współuczest 
-niczących w  czyn ie  o raz lic z n ie  
zgrom adzonych  lo k a to ró w , odby 
!o  się u roczyste  o tw a rc ie  ośrod­
ka . W ie lom ies ięczne  w y s iłk i 
m ieszka ńcó w  u lic  P ap roc i, Z ie ­
m o w ita  i Ś w ię to ja ń s k ie j p rz y ­
n io s ły  p ię k n y  e fek t. W yb u do w a ­
n o  d w a  baseny k ą p ie lo w e  o raz 
obsze rn y  p lac zabaw , - wyposażo-'- 
n y  w  p iasko w n icę , z jeżdża ln ię , ■ 
lic z n e  h u ś ta w k i i ka ruze le . W o­
k o ło  urządzono zie leńce; zasadzo 
n o  d rze w ka  i k rz e w y . W  p rz y ­
szłości p la n u je  się tu  jeszcze 
u rządzen ie  b o isk  do  g ry  w  p i ł ­
kę.

J A K  S IĘ  O B L IC Z A , k a żd a  ro d z i­
n a  p rze p ra c o w a ła  p rzy  b u d ow ie  
o ś ro d k a  oko ło  10 g o dzin . M ie js c o w y  
D Z B M  d o s ta rc zy ł po trzeb n e  m a te r ia  
*y , a  P re z . D R N  S zc zee in -N a d  O drą  
p rz y s z ło  z pom ocą fin a n s o w ą . W  
p ra c a c h  p o m o g ły  te ż :  M ie js k ie  
{Przedsięb iorstw o W odoc iągów  i K ą  
n a l iz a c ji, k tó re  p o d łączyło  w o d ę  do 
bas en ó w . Z a rzą d  N a b rz e ż y  i  M e lio ­
r a c j i  M ie js k ic h  o raz  P rze d s ię b io r-  
s tw o  R o b ót C zerp a ln yc h  i  P o d w o d ­
n y c h , a z ie m ię  p o trzeb n ą  do u rzą ­
d z e n ia  z ie leń c ó w  zdobyto  d z ię k i po 
•n o c y  K o m ite tu  B lo ko w e g o  n r  61). 
W arto ść  o b ie k tu  s p o rto w o -w y p o c zy n  
Jcowegó p rzy  u l. P a p ro c i ob lic za  się 
n a  o k . 500 tys . z ł. O lb rz y m i u d z ia ł 
w  re a liz a c ji czynu  m a m . i« , tu ­
te js z a  m ło d z ie ż , k tó ra  też  z n ie k ła ­
m a n ą  radością s ta w iła  się  t łu m n ie  
n a  uroczystość ' o tw arc ia  ośrodka.

Podczas w c zorajszego  u ro czy ste­
go  o tw a rc ia , ra dn a  D R N  K ry s ty n a  
S a w ic k a , w y s tę p u ją c  w  im ie n iu  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szczec ina, w  
se rd ec zn yc h  slową-ch p o d z ięk o w ała  
o rg a n iz a to ro m  i  re a liza to ro m  p ię k ­
n eg o  czynu  społecznego, p rze k a zu ­
ją c  je d no c ześ n ie  n a g ro d y  p rzyzn a n e  
p rz e z  T P S . N a g ro d y  za  w ie lo le tn i

u d z ia ł w  o rg a n izo w a n iu  czy n ó w  spo 
łe czn y ch  o trz y m a li:  p rzew odn iczący  
K o m ite tu  B lo ko w e g o  n r  16 — Jan  
D o ro c ia k  o raz  p ra c o w n ic y  M P W iK  
— T ad e u sz  W o ź n ia k  i Z N iM M  —  
J ó ze f O k o ń s k i. (ta w o )

N A  Z D J Ę C IA C H : w id o k  o- 
środka  s p o rto w o -w yp o czyn ko -
wego p rz y  u l. P ap ro c i oraz m o­
m e n t w ręcza n ia  nag ród  o rga­
n iza to ro m  czynu  społecznego.

F o to : S t. C ieś la k

Uwaga, Czytelnicy)
f  R A D C A  P R A W N Y  „K u rie ra ” 
przebyw ać będzie na urlopie od 
dnia  16 lipca do 18 sierpnia br. 
■Porad praw nych udzielać będzie 
dopiero od 19 sierpnia br.

Ulice i ogródki 
-mozaika porządku i bałaganu

K A Ż D Y , K T O  C H O C IA Ż  R A Z  odwiedził gród G ry fa , powie, 
że Pogodno jest jedną z  ładniejszych jego dzielnic. Faktycznie  
jest to jedna z najw iększych części miasta i gdyby dbali o nią  
gospodarze i  wszyscy je j mieszkańcy byłaby też najp iękniejsza. 
Przy odrobinie dobrych chęci do pracy i troski o w ygląd przy­
domowych ogródków i sadów m ogłaby wyglądać jak  jeden zie­
lony ogród.

S P Ó JR Z M Y  oczam i re a lis ty  
na n a w ie rzch n ie  je zdn i, c h o d n i­
k i,  og ród k i. N ie w ie le  je s t o gród ­
k ó w  s ta ra n n ie  u trzym a n ych .

N a  G u m ie ń ea ch  n a jła d n ie js z y  ogró  
d e k  zn a jd u je  się p rzy  u l. R o se nb e r­
gów  95. O e zyw iśe ie  w y m a g a  to  spo­
re g o  w k ła d u  p ra c y , a le  za to  w i­
doczne są e fe k ty . U lic e , w  p rze w a ­
ża ją c e j częśći są zan ied b an e , po­
ro śn ięte  d z ik im  z ie lem , w y m a g a ją  
n a tyc h m ia s to w eg o  re m o ntu  k a p ita l­
nego. K a m ie n n a  n a w ie rz c h n ia  u l. 
W ro c ła w s k ie j je s t d o b ra, le cz  p ły tk i  
ch o d n ik o w e są p o zapadane. a w  n ie ­
k tó ry c h  m ie js ca ch  b ra k u je  ic h  w  
ogóle. N a  u w a gę za s łu g u ją  tu  o gród -

Jutro uroczyste zakończenie
plebiscytu „M ister Szczecina 25-!ecia”

J U B IL E U S Z O W Y  P L E B IS C Y T  na najładniejszy budynek m i­
nionego 25-lecia został rozstrzygnięty w  k w ie tn iu  br., w  25 
rocznicę w yzw olenia Szczecina.

, J U R Y  k o n k u rs o w e  złożone z przed-« 
• ta w ic ie li  szczecińskiego od d z ia łu  
S to w a rzy s ze n ia  A rc h ite k tó w  P o l­
s k ic h , TPS« S zczecińskiego Z je d n o ­
cze n ia  B u d o w n ic tw a , „ M ia s to p ro je k -  
* u ”  — Szczecin , szczecińskiego od ­
d z ia łu  S półdzie lczości M ie s zk a n io w e j 
i  r e d a k c ji „ K u r ie r a ”  zgodnie z ż y ­
cze n ie m  C zy te ln ik ó w  b io rą cy ch  u -  
d z ia ł w  p le b isc yc ie , p rzy zn a ło  za ­
szc zy tn y  ty tu ł „ M is te r  S zczecina 25- 
le c ia ”  b u d y n k o w i W o jew ó d zk ieg o  
D o m u  S p o rtu  p rz y  u l.  F e lcza ka .

W E R D Y K T  ten  został ju ż  ogłoszo­
n y  w c ześ n ie j. D z iś  p rzy p o m in a ją c  
o  ty m  in fo rm u je m y  je d no c ześ n ie ,-że  
ju t r o  o godz. 12 odbędzie  się u ro ­
czystość odsłon ięcia  ta b lic y  p a m ią t­
k o w e j w m u ro w a n e j n a  b u d y n k u  
W D S . Podczas uroczystośc i koń c zą ­
cy c h  nasz p le b isc y t nas tą p i ta k że  
a k t  w rę cze n ia  d y p lo m ó w  u zn an ia , 
k tó re  zos ta ły  p rzy zn a n e  d la :  au to ra  
p ro je k tu  b u d y n k u  m g r  in ż . a rch . 
M a r ia n a  R ą b k a  i w y k o n a w c y  d y ­
r e k c j i  S zczecińskiego P rze d s ięb io r­
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o . 
W ręc zon e  zostaną ta k że  n ag ro d y  
rze c zo w e  u fu n d o w a n e  p rzez  T o w a ­
rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina d la  w y ­
ło n io n y c h  d ro g ą  lo s ow an ia  10 C z y te l­
n ik ó w  z g rona po n ad  4 ty s . osób, 
k tó r e  b ra ły  u d z ia ł w  teg o ro czn y m , 
ju b ile u s z o w y m  p leb iscyc ie .

U R O C Z Y S T O Ś C I zw iązane  z 
zakończen iem  p le b is c y tu  „ M i­
s te r  Szczecina 25-lec ia ”  odbędą 
s ię  ju t r o  (p ią te k ) o godz. 12 w  
W o je w ó d z k im  D om u S po rtu  
p rz y  u l. Fe lczaka . S erdecznie  
zapraszam y!

DZIĘKUJEMY.»
Ka n ad e s ła n e  p o zd ro w ie n ia  —  tu ry ­
s to m  z  k lu b u  ko la rs k ie g o  „ B ie l ik i”  
{z p o b ytu  w  T a tra c h , ucze s tn ik om  
ob o zu  w ę d ro w n eg o  —  u czn io m  Tec h  
m ik u m  C hem icznego  z  w ę d ró w k i po  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j, ucze s tn ik om  
k o lo n i i  le tn ie j Z P S  w  G ra a l-M u r itz ,  
k o lo n is to m  W y d z . O ś w ia ty  M R N  w  
S zc zec in ie  z  K o ś c ie rz y n y  o ra z  k o ­
lo n is to m  z M o d rze w ia .

W odpowiedzi 
na apel WK OHP

O T R Z Y M A L IŚ M Y  ju ż  p ie rw sze  
m e ld u n k i od m ło d z ie ży  ju n a c k ie j,  
będące odpow ied z ią  n a ap e l W o je ­
w ó d z k ie j K o m is ji- O c h otn ic zyc h  H u f  
ców  P ra c y  o w łą c ze n ie  ju n a k ó w  do  
p rac  p rzy  b u d ow ie  W o jew ó d zk ieg o  
P a rk u  KuTtilT-y i W y p o c zy n k u . 
U cze stn icy  57 O H P  w  S zczec in ie  zo­
b o w ią za li s ię  do  p rze p ra c o w a n ia  
l  000 roboczogodzin  w  p a rk u  o raz  
do  p rze k a za n ia  n a  ko n to  b u d ow y  
1 tys . z ł ze ś rod k ó w  w y p ra c o w a ­
n y c h  p rzez  s ieb ie  w  czy n ie  społecz­
n y m .

Jednocześn ie  ju n a c y  57 O H P  w z y ­
w a ją  m ło d z ie ż  p ozosta łych  h u fc ó w  
do  p o d e jm o w a n ia  czy n ó w  społecz­
n yc h  n a rze cz  te j in w e s ty c ji.

A p e l W o je w ó d zk ie j K o m is j i O H P  
p o d ję li ta k ż e  ju n a c y  51 O H P . (jas)

NOTATNIK
SZCZECIŃSKI

D Y R E K C J A  O ś ro d ka  U sług  P e d a ­
g o g icznych  7 0  7 N P  w  Szczec in ie  
za w ia d a m ia  ro d z ic ó w  d z ie c i p rze b y ­
w a ją c y c h  na ko lo n ii ję z y k o w e j O U P  
w  R en ic ac h  k /M y ś lib o rz a , iż  ic h  po­
c iechy w ró c ą  do  S zczecina w  d n iu  
17 b m . (p ią te k ) o godz. 13.50. M a lu ­
c h y  odebrać b ęd z ie  m o żn a  z  D w o r ­
ca G łó w ne g o  P K P .

C Z Ł O N K O W IE  D z iec ięcego  C hóru  
M ięd zy szk o ln eg o  d z ia ła jąc eg o  w  K a ­
m ie n iu  P o m . p rz e b y w a ją  n a  obozie  
w  T ro c z y n ie . W c zo ra j o trz y m a liś m y  
od n ic h  k a r tk ę  z p o zd ro w ie n ia m i. 
S erd ec zn ie  d z ię k u je m y .

k i  k w ia to w e . N ie k tó re  u lic e  n ie  m a ­
ją  w  ogóle n a w ie rzc h n i. D o  ta k ic h  
n a leży  u*. Sp iska , w y g lą d a ją c a  ja k  
w ie js k a , p o ln a  d ro g a . P rz y  u l. u l. 
Ł ó d zk ie j i R óżanej w ą s k ie  c h o d n ik i, 
a  w  ogródkach ro śn ie  ch rza n , le ­
b io d a , oset i w szystko  in n e , ty lk o  
ń ie  k w ia ty . O d c in e k  u l. K u  Słońcu , 
w  stronę u l. K w ia to w e j, po ro śn ię ty  
t ra w ą . W ątp liw e g o  u ro k u  d o d a je  tu  
zan iedbane locum  p ry w a tn e g o  w a r ­
sz ta tu  sam ochodow ego, a ob o k n ie ­
go rozbebeszone śm ietn isko .

N ie  opodal stąd zn a jd u je  się je z io  
ro  S łoneczne. Z an ieczyszczone do  
g ran ic  ostateczności, p o w ie rzch n ia  
w o d n a  n ie m a l w  całości p o k ry ła  się 
z ie lo n ym  p la n k to n e m . P la c  o tacza­

ją c y  je z io rk o  p rzed s ta w ia  sobą roz­
le g ły  śm ie tn ik . N a d o m ia r  złego oko - 

, l ic z n i ro ln ic y  u c zy n ili z n iego  p a­
stw isko  d la k ró w  i k o n i. U l, D w o r­
ska — popękana n a w ie rzc h n ia , a o -  
g ró d  zn a jd u ją c y  się u je j  zb iegu z 
u l. K rz y w ą  n ie d łu go  zam ien i się w  
puszczę b ra z y lijs k ą . W szys tk ie  chód  
n ik i p rzy  u lic ac h  należących  do  

O sied la Ś w ierczew sk iego  są ta k że  w y  
ek sp loa tow ane i po rośn ię te  tra w ą .

P A R K  NO  A K O W S K IE G O  za­
gospodarowano ty lk o  fra g m e n ­
ta ryczn ie , w  pozosta łe j części 
d z ik ie  ścieżki i  s te r ty  zes-złorocz 
n ych  liśc i. Ponadto  ja k  na ta k i 
p a rk  10 ła w e k , to  c h yba  tro chę  
za mało. J-j ż  d aw n o  na leża łoby 
z lik w id o w a ć , e w e n tu a ln ie  zabez­
pieczyć zn a jd u ją ce  się tu  b u n k  
ry , do k tó ry c h  obecnie  m ożna 
wchodzić . Poza ty m  od s tro ny  
to ró w  k o le jo w y c h  b ra k u je  p ło ­
tu . Idą c  d a le j w  s tronę  u lic y  
J a g ie llo ń s k ie j dochodz im y do 
p rze jazdu  ko le jow ego. W  pew  
n ym  m ie jscu  kończy  się chód 
n ik ,  a da le j d roga  p ro w a d z i 
przez w y k o p y  i  w yb o je .

P L O T  basenu ..P o g on i”  n ied ługo  
z n ik n ie  z oczu , b o w ie m  prześcigną  
go chw asty . U l W itk ie w ic z a  n a ca­
łe j  długości porosła z ie le n ią , a chód  
n ik  zasypany ż w ire m  i p ia sk iem . 
P rz y  te j u i:cv  zasadzono w  ub. roku  
m ło d e  d rzew ka , obecn ie  pozosta ły  
po n ich  ste rczące b a d y le  — b ezm y ś l­
n i w a n da le  p o łam ali je . P ra y fie  na  
w s zys tk ic h  u licach  w ie czo re m  w  te j 
części d z ie ln ic y  je s t c iem no , po n ie ­
w a ż  św ieci się co d ru g a  la m p a .

O BO K zaniedbanych ogród­
ków  i ulic spotyka się rów nież  
czyste jezdnie i ładne klom by. 
Urzekające ogródki zna jdu ją  się 
przy al. W ojska Polskiego ni 
159, 157. 155, 153. Podobnie ta  
ras przy u l. W aryńskiego n r 42 
tonie w  dywanie kw iatów . Ba- 
jecznie w yglądają ogródki przy  
ul. Grzegorza z Sanoka n r 30 
31, 33. 35.

J A K  Z A U W A Ż Y L IŚ M Y , ład- 
ne  ogródki z k w ia ta m i z n a jd u ją  
się g łów n ie  p rzed posesjam i 
p ry w a tn y m i, a p rzed  b u d y n k a ­
m i należącym i do A D M -ó w  w id  
n ie ją  najczęście j w y ły s ia łe  t ra w  
n ik i  (u l. S iem iradzk iego ).

P ra w d z iw ą  „ z a k a łą ”  je s t b u d y n e k  
d w o rc a  P K P  Szczecin—Ł e k n o , k tó ry  
w y g lą d a  o b sk u rn ie  i  b ru d n o . Ł a d n ie  
p reze n tu je  się osied le d o m k ó w  je d ­
n o ro d z in n yc h  p rz y  L a s k u  A rk o ń -

s k lm . W  o g ródkach  p rz y  u l.  u l. W oj 
C iechowskiego, P od leśne j. T a trz a ń ­
s k ie j, p a n u je  ła d  i  es te ty k a . D obra  
je s t tu  n a w ie rzc h n ia  u lic  i  chodn i­
k ó w . O d  ob razu  tego odb iega w y ­
ra ź n ie  je d y n ie  zan iedbana u l. Szy - 
m a n o w icza . N a  O s ied lu  G łę b o k ie  
s p o ty k a  się jednocześn ie  w zorow o  
u trzy m a n e  w il le  o ra z  p rz y k ła d y  b a -  
ła g a n ia rs tw a . N a jk o rz y s tn ie j prezen  
tu je  się u l. P ogodna, a n a jg o rz e j u l. 
Ja w o ro w a .

T A K  W IĘ C  najpiękniejsza  
dzielnica Szczecina jest dzieln i­
cą kontrastów.

K r o n i k a
w y p a d k ó w

„S y re n a  W I 1000 p ro w a dzo n a  przez  
Jó ze fa  K . n :e  u d z ie liw s zy  p ie rw szeń  
sfcwa p rze jazd u  n a  s k rzy żo w a n iu  al. 
B o h a te ró w  W a rs za w y  i  u.l. K rz y w o ­
ustego, z d e rz y ła  się  z  m o to c y k lis tą  
Z y g m u n te m  S. n a  S H L  M T  0371. 
M o to c y k lis ta  d o zn a ł zn ac zn yc h  o b ra ­
żeń  c ia ła  i  p rze w ie z io n y  zo sta ł do 
szp ita la .

D z iś  w  n o c y  n ie szc zęś liw ie  u p ad ła  
n a  u lic y  w  Pobju-ehac+i 39 -le tn ia  
K ry s ty n a  R . P oszko d o w a ną  ze z ła ­
m a n y m  o b o jc z y k ie m  . p rzew iez io n o  
k a re tk ą  p o g oto w ia  ra tu n k o w e g o  do  
I I I  K l in ik i  -C h iru rg iczn e j n a  P o m o ­
rza n a c h .

*  *  *
L e k a rz  pogotowia, o p a trz y ł w  am ­

b u la to r iu m  31 -le tn iego  K a ro la  W ., 
k tó ry  n a u l. O rze szk o w ej zosta ł po­
b ity  p rzez  je d ne g o  z lo k a to ró w  do ­
m u .

*  *  *
24 -Ie tn ia  J a n in a  N . m ie s zk a n k a  u l. 

O d zie żo w ej ¡podczas p rzy g o te w y w a -  
i  w e c k ó w  dość -mocno p o p arzy ła  
p o k a le c zy ła  n o g i ro z b ity m  sił e l­
a n . P o s zko d o w a ną  o p a trzo n o  w  

p o g oto w iu .

W  re s ta u ra c ji „ A tla n ty c k a “  zosta­
ła  p o b ita  przez n ie zna n eg o  oscbnJta  
36-letinia B ożena P . Ramę g ó rn ej po ­
w ie k i o p atrzo n o  w  am b u la to r iu m  
p o g oto w ia .

D O W C IP N E  O S T R Z E Ż E N IE

M IE S Z K A Ń C Y  dom u n r  72 
p rz y  u l. Spó łdzie lczej o d m alo ­
w a li p lo te k  o k a la ją c y  ogródek. 
B y  p rzec hodnie  n ie  b ru d z ili 
o k ry ć  św ieżą fa rb ą  w y w ie szo ­
no  ka rte c zk ę  z  n a p is e m : „J e ­
stem  m o k r y , proszę m n ie  n ie  
d o ty ka ć” .

N O W A  L E T N IA  K A W IA R E N K A

W P O D C IE N IA C H  „T en is o ­
w e j” czy n n a  je s t k a w ia re n k a . 
R ozw ieszone pod s u fite m  la m ­
p io n y  s tw a rz a ją  w ie czo re m  m i­
ły  n a s tró j. S zczególn ie p rzy ­
je m n ie , bo ch łodno , je s t fcu w  
u p alne d n i.

K W IA T Y

W  P A R K U  « B R O M S K IE G O

P A R K  Ż E R O M S K IE G O , któ ­
r y  p o d da w a n y  je s t obecnie  
„k a p ita ln e m u  re m o n to w i”  — z 
d n ia  na dz ie ń  s ta je  się p ię k ­
n ie jszy . P oro b io n o  ła d ne  a le j­
k i ,  w o k ó ł fo n ta n n y  urządzono  
b a rw n e  ra b a ty .

L E W  N A  U L IC Y

W E J Ś C IA  do  d om u n r  «  
p rzy  u l. T ra u g u tta  strze że  le w . 
G ro źn e , ru d e  s tw o rze n ie  le ży  
n a dachu  g a n k u  p row adzącego  
do  m ie szk an ia . Z  d a le k a  
„sztu czn y”  le w  w y g lą d a  ja k  
ż y w y . (Z da ń )

Jak zostać
funkcjonariuszem MO?

D O  K O M E N D Y  W o je w ó d z k ie j M O  
w p ły w a  w ie le  lis tów  z z a p y ta n ia m i 
d o ty czą cy m i w a ru n k ó w  p rz y ję c ia  
do s łu żby  w  M il ic j i  O b y w a te ls k ie j. 
W  zw ią z k u  z ty m  K W  M O  w y ja ś n ia *  
iż  o  p rac ę  w  o rganach  M O  ubiegać  
się m ogą o b yw a te le  polscy o n ieska  

z ite ln e j przeszłości i z b ardzo  d o b ry m  
s ian e m  zd ro w ia . W ym a ga n e  są ró w ­
n ie ż  odp ow ied n ie  w a ru n k i fizy c zn e  
k a n d y d a tó w : p rz y n a jm n ie j 170 cm  
w zro s tu . U b ie g a ją c y  się p o w in n i 
m ie ć  ta k że  u re g u lo w a n y  stosunek  
do s łu żby  w o js k o w e j. K a n d y d a c i n a  
s ta no w isk a  o fice rsk ie  m u szą się le ­
g ity m o w a ć  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż ­
szy m , lu b  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d ­
ka ch  — śred n im , a n a  s ta n o w is k a  
po d ofic ers k ie  — śred n im , zaś w y ją t ­
ko w o  — podstaw -ow ym  i  u ko ń c ze ­
n ie m  s zk o ły  zaw o do w ej.

Szczegółow e in fo rm a c je  u zys ka ć  
m tiżn a  w  W y d z ia le  K a d r  K W  M O  
m ie szc ząc ym  się p rz y  u l.  M a ło p o l­
s k ie j 15.
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CZESŁAW M . KŁUŁ G O  N 02 E M  W  BOKI, a Edward B. krzyczał nada l n ie ­
m iło s ie rn ie . Oprych dopytyw a ł się, gdzie sq schowane pieniądze, a uparty 
gospodarz n ic, ty lko krzyczał. Zdenerw ow ał się w ięc Czesław M . owym ha ła - 

>e się i przestraszył, bo naw oływ an ia o pom oc m ogli przecież usły-
____sąsiedzi. Przeto popros ił kum pla o podan ie  czegoś,
do zakneb low ania ust rozkrzyczanemu gospodarzow i. Znc 

Czesław M . przyłożył je  swojej ofia rze do szyi i począł z 
s tra c ił przytomność.

Gdy ocknął s ię  następnego dn ii 
O bok, na leżance, w a la ły  się ro 
obsypany był z iem ią. W  mieszkani 
czonych p ły t, jes ionk i, noży, w ide lców , p o rtfe l 
k ład an e j łyżki wojskowej i nowej szczotki

by się na da w ało  
eżli przeście rad ło , 
iciskać. Edward B.

s, spostrzegł ie  jes t cały we krwi.
doniczki z kw ia tam i. On sam ca ły  

było ga rn itu ru , kilkudziesięciu po ży-;
dokum entam i i pieniędzm i,1 
lia ta n ia  po d ło g i. N ie  by ło

także zaproszonych „g o ś c i” . Pobity i obrabow any Edward B. ud a ł się do  ko­
mendy M O , by zgłosić o dokonanym na n iego napadzie .

Zatrzymany Czesław M. nie przyznawał się przed sądem do  winy. Zebrana 
dowody, m. in. zeznania świadków, sąsiadów poszkodowanego, którzy wpraw ­
dzie nie słyszeli nawoływań o pomoc ale  w idz ie li uciekających z m ieszkania 
Edwarda B. dwóch m łodzieńców  i rozsypane na klatce schodowej p łyty 1 
-•■-adczą o tym, że Czesław M . po p e łn ił zarzucone mu w akcie oskarżenia 

Ponieważ d ru g ieg o sprawcy napadu nie można było usta lić , a Czesław
..........._> chc ia ł zdradzić swego w spólnika tw ierdząc, że by ł on znajomym n ie

jeg o , lecz poszkodowanego, od po w iad a ł przed sądem^ solo. W yrok, który wr 
te j spraw ie zap ad ł brzm i: 8 la t  pozbaw ien ia w olności, 3^ tys. zł grzywny, 
u tra ta  praw  publicznych na okres ła t  6. Zasądzono również 1 300 z ł op ła t?  
sądow ej i zwrot kosztów postępowania.

W yrok n ie  jes t jeszcze prawom ocny. (zdań)


